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S E R W I S  K R A J O W Y

Gospodarka obronna 1 uzbro.jenle 
Wypowiedź Szefa Służby Uzbro.jcnia 1 Elektroniki LiOIT 

- Włodzimierza Gcwerydskler.o dla PAP;

WARSZAWA TA?. Jak przedstavdajii sî  ̂ sprawy gospodarności 
obronnej w tak ważnej dziedzinie jaką jest przemysł zbrojenio­
wy? Jalti jest udział służby uzbrojenia wi elektroniki I/iOli 
ogólnym rozwoju gospodarki? Ila ten temat szef tej służby - płk, 
Y^lodzimierz Seweryaski rozmav;iał z dziennikarzem PAP - red. 
Witoldem Smolarkiem;

- Zaopatrywanie wojska w coraz doskonalsze uzbrojenie 
w oparciu o V\/łaone opracowania, jego modernizacja i rozwój — 
wymagąją prowadzenia szeroko zakrojonych studiów, licznych prac 
badawczych i konstrukcyjnych,rozbudowy w wojsku i w  ••• prze­
myśle dostatecznie silnej bazy naukowo-technicznej. Inicjo­
wanie i prowadzenie tych prac oraz stymulowani© rozwoju bazy^ 
badawczej - jest jednym z podstawowych zadań służby uzbrojenia 
i elektroniki. W nawiązaniu do piędcnych tradycji polskiej 
n^śli konstrukcyjnej z lat międzywojennych podjęte zosta"
dla przykładu w latach powojennych prace nad własnymi wz 
mi broni Btrzeleckiej. Powstały nowe, ciekawsze konstrukcje;
9 mm pistolet P-64, 9 mm pistolet maszynowy P-63, karabi­
nek—granatnik nasadkowy, które weszły do uzbrojenia naszych 
wojsk. Chcę podkreślić, że ten właśnie kierunek prac odpowia­
dający naszym krajowym możlivjościom tcctoicznym, jest nadal 
rozwijany. Systematycznie prowadzimy prace nad dalszym udo­
skonaleniem i modernizacją opracowanych i wdrożonych do pro­
dukcji wzorów uzbrojenia.

- Z inicjatywy i na pflidstawie wymagań sformułowanych 
przez naszą służbę, podjęto w kraju m.in. opracowanie nowych, 
skomplikowanych urządzeń rad^oelektronicznych — radiolokatory, 
maszyny cyfrowe i urządzenia transmisji danych. Y/arto wspom­
nieć, że wymagało to rozw.iniecia szeregu zupełnie dotąd 
znanych w kraju dziedzin techniki, opracowania szeregu proble­
mów, systemowych, podjęcia prac nad podzespołami elektronicz­
nymi - biernymi i czynnymi.

Podstawową komórką naukowo-tecliniczną naszej służby jest 
znany Wojskowy Instytut Techniczny Uzbrojenia, placówka wiodą­
ca - w ramach wojska - w takich dziedzinach techniki jak. a- 
listyka tzw. wewnętrzna i zewnętrzna, końcowa i doświadczalna 
broni artyleryjskiej i rakietowej. Jest to zarazem prężny osro 
jdek konstrukcyjny.
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Produkcja sprzętu wojskowego a szczególnie uzbrojenie 

wywiera Istotny wpływ na rozwój krajowego przemysłu* Przykład: 
produkcja dla potrzeb sił zbrojnych charakteryzuje się m.in. 
stosowaniem najnowocześniejszych procesów technologicznych 1 
materiałów o wysokiej jakości, również - ostrymi wymaganiami 
odbiorczymi i koniecznością utrzymywania ustalonego reżimu 
produkcyjnego* Dlatego właśnie - zakłady zbrojeniowe dysponują 
sprzętem o najwyższym stopniu złożoności i dokładności, pre­
zentują bardzo wysoki poziom techniczny, dysponują znakomicie 
wykształconą kadrą przygotowaną do rozwiązywania niełatwych 
zadań produkcyjnych. V/iele zakładów przemysłu maszynowego, 
wybudowanych dla celów uzbrojenia, podjęło wytwarzanie szeregu 
innych asortymentów dla potrzeb gospodarki narodowej w tym 
również eksportu.Alctualnie w takich właśnie zakładach loko­
wana jest najbardziej trudna i precyzyjna produkcja*

Na szczególną uwagę zasługuje przemysł’radiolokacyj­
ny , który nota bcnc powstał  ̂ inicjatywy naszej służby - i 
rozwinął się do tego stopnia, że obecnie stanowi jedną z 
najnowocześniejszych gałęzi w kraju. Osiągnięto to m.in. przez 
realizację długofalowego programu nalcreślonego przez SUiE MON, 
stawiającego coraz to wyższe wymagania wobec produkowanego 
sprzętu, mobilizującego do opanowania nowych, coraz efektyw­
niejszych technologii wytwarzania. Dzięki produkcji uzbroje­
nia, przemysł krajowy opanował i v«/prowadził w wielu zakładach 
uprzednio nie stosowano w kraju procesy technologiczne* Sto­
sowane są ono również w produkcji cywilnej, zwiększając jej 
nowoczesność 1 ekonomieznosc• Dla przykładu wymieńmy takie 
technologie jak: dokładna obróbka mechaniczna długich otwo­
rów, obrobka powierzchniowa /tzw. metodą kulowanla/ elementów 
poddanych działaniu obciążeń zmiennych, wykonywanie pOz^ryć 
ochronnych metodą fosforanowania i lakierowania. dziedzi­
nie materiałów hutniczych, opanowano produkcję stali jakościo­
wych, wysokostopowych z zaotOL.oweniem nowych ęrocesow jak np. 
odlewanie wlewków w próżni. Oczyv/iście szczególną 
grała inicjatywa i wymagania stawiane przez naszą służbę 
w zakresie rozwoju podzespołów elektronicznych, niezbędnych 
dla uzyskania nowoczesnego sprzętu finalnego. Były to zaw­
sze elementy o wysokich parametrach.

- W Służbie Uzbrojenia i Elektroniki - stwierdził na^ 
zakończenie płk. W.Seweryński - staramy się więc dostrzegać 
nie tylko potrzeby »»własnego podwórka»'. Gospodarowanie ob­
ronne jest bowiem integralną częścią działalności gospodar­
czej kraju. /PAP/
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Fleszem po świecie

X LASEROWY SYSTEM BOMBARDOWANIA: Stany Zjednoczone 
przeznaczają rocznie ok. 20 min doi. na badania i opracowania 
laserowych systemów o przeznaczeniu wojskowym. Opracowuje się 
laserowe dalmierze, giroskopy, lokatory doplerowskię, celow­
niki, systemy borabardierskio oraz urządzenia rozpoznawcze* 
Wymienione urządzehia podzielić można na 2 zasadnicze grupy: 
urządzenia pomiaru odległości oraz opromieniowania. Aktualnie 
w Wietnamie zł^merykanie przeprowadzają doświadczenia z lase­
rowym systemem naprowadzania bomb. /PAP/

X FRANCUSKIE ZBROJENIA: ’’Redoutable” to nazwa pierwsze­
go francuskiego okrętu podwodnego o napędzie atomowym. Jego 
wyporność wynosi 9 tys. ton, a załoga liczy 125 oficerów i 
marynarzy. ’’Redoutable” czyli ’’straszny” ma 16 luków rakie­
towych, ale tylko w czterech z nich znajdują się rakiety śred­
niego zasięgu* Są one francuską imitacją amerykańskich polari- 
sów o zasięgu 2300 km i sile wybuchu głowicy rzędu 500 kiloton# 
Pierwszy z francuskich okrętów« podwodnych kosztował półtora raJlrla* 
.rda franków* Następne cztery będą zapewne o połowę tańsze*
Trzy z nich znajdują się już w budowie. Są to ’’Teirible”,. 
’•Indomtable” i ’’Foudroyant”. Ostatki z okrętów zbudowany zosta­
nie między 1974-1973 r. Przewiduje,się, że nowsze okręty 
uzbrojone zostaną w rakiety francuskie drugiej generacji o 
zasięgu do 3° tys km i głowicy z siłą wybuchu jednej megatony. 
Kożna przypuszczać, że będą to głowice termojądrowe. Fr^vcu- 
cki minister obrony Michel Debre oświadczył w parlamencie, 
że założeni#francuskiej doktryny Obronności jest ’’polityka” 
odpowiedzi, opierająca się o potęgę atomową i obronę tery­
torium francuskiego, do której żaliczył, również zdolność do 
ofensywnej interwencji w Europie lub ppza nią. Rozwój sytuacji 
- którą obserwujemy, stwierdził Debre - w pełni usprawiedliwia 
podobną doktrynę. Z informacji opublikowanych w Pary^iu wynika, 
że Francja zamierza rozbudować swój potencjał nuklearny. Oprócz 
okrętów atomowych o napędzie jądrowym składają się nań rakie­
ty średniego zasięgu na paliwo stałe ulokowane w bazach w 
Prowansji a także flotylla samolotów ’’Mirage”, któro potrafią 
przewozić bomby ”A” i ”H”. Ze względu na ich ograniczony za­
sięg ’’Mirage” musiałyby uzupełniać paliwo w powietrzu* W tym 
celu zakupiła Francja w USA 9 latających cystern typu KC-135*

ks* den.



do*
Pracuj© flię również nad małymi rakietami atomowymi o zasięgu 
100 km i sil© wybuchu równej 15 kiloton* Zaplanowano dalsze 
próbne wybuchy termojądrowe na Pacyfiku* /PAP/

X SYSTEM ROZPOZNANIA STREFY KANAŁU SUESKIEGO: Amerykanie 
przeprowadzają próby z bezpilotowymi samolotami, wyposażony­
mi w urządzenia telewizyjna, któr© mają byó użyto do prowa­
dzenia rozpoznania w rejonie Kanału Sueskiego. Jak informują 
emerykailocy stratedzy, samoloty ta będą wykonywać loty na 
zaplanow/anej trasie i przekazywać zdjęcia obserwatorom znaj­
dującym się na ziemi. Lot będzie kontrolowany za pomocą ma­
szyn matematycznych. Prasa zachodnia podała, że samoloty 
będą przekazywały zdjęcia całego Kanału Sueokicgo do stacji 
odbiorczej w pobliżu Tel-Awiwu. Na podstawie tych zdjęć ofi- - 
corowio-specjaliści mogą mieć ułatvdone zadanie w ustaleniu 
obiektów. Jaii: to pogodzić z wypowiedzią Nixona, że Stany 
Zjednoczono stopniowo zredukują nakłady na zbrojenia. Pyta­
nie - gdzie zredukują - pozostaje, jak dotąd pytaniem reto­
rycznym ? /PAP/

X RADZIECKI SAMOLOT TU-154: Agencje prasowe donoszą 
coraz liczniej o rozpoczęciu regularnej służby przez nowy 

radziecki odrzutowiec pasażerski Tu-154. Jest to maszyna 
drugiej już generacji radzieckich samolotów pasażerskich o 
napędzi© odrzutowym. Jest ona dziełem znanego w swiecie ze­
społu konstruktorskiego, którym od dziesięcioleci kieruje 
Andrej N.Tupolew. Pod kierownictwem tego zasłużonego specja­
listy powstało już ponad 100 typów samolotów, któr© zdobyły 
zasłużeni© uznani© na całym świeci©. W czasie II wojny świa­
towej, A.N.Tupolew był generalnym konstruktorem lotniczym 
ZSRR. Po wojnie jego zespół stworzył znane samoloty odrzuto­
wo - bombowce i transportowce, z których TU-104 o zasięgu 
3500 km, powiitały w 1955 r., oraz 'iU-114 o zasięgu 12000 km 
powstały w rok później, zdobyły uznanie vvzystkich specjali­
stów lotniczych. Wśród szeregu automatycznych systemów w 
jaki© wyposażono TU-154 szczególnie wartościowy jest system 
automatycznego lądowania, umożliwiający maszynie lot przy 
każdej pogodzi©. /PAP/
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Problemy rolnictwa w oentruiii uwa«! orKanlsao.11 partj.lnyoh 

MOSKWA, V/ł.
/soK/ Korespondent PAP Zbigniew Suchar'informuje

Z Moskwy:
Y^adomo jak trudny był dla rolnictwa obecny rok - 

pisze PHAWDA /nr 287/72/ w artykule wstępnym, zaznaczając, 
iż organizacje partyjne włożyły maksimum wysiłków oraz prze­
jawiły wielką-sprawność, umiejętności i uporczywość, aby 
przezwyciężyć skutki niesprzyjających warunków atmosferycz­
nych. Zespoliły one ludzi pracy nie tylko wal, ale i mias­
ta celem zebrania plonów w krótkim terminie i bez strat 
oraz wyszukania dodatkowych możliwości dla przygotowania 
pasz na zimę.

Charakteryzując aktualne zadania, organ KC KPZR 
stwierdza, iż omówienie na plenarnych posiedzeniach i zeb­
raniach pilnych spraw, związanych z zakończeniem roku w roi-, 
niotwie, pomoże w ustaleniu najbardziej właściwych dróg 
i sposobów pomyślnego ich rozwiązania, hie zmniejszając uwa­
gi poświęconej kwestiom bieżącym, nałoży konkretnie myśleć 
także o dniu jutrzejszym. Program działania zawarty j^st 
w kompleksowym programie, opracowanym przez partię na XXIII 
i .UIY zjaździe oraz na pleranyoh posiedzenia oh KC.Koniec zna 
jest, aby w każdej republice, w każdym kraju, obwodzie, re­
jonie, gospodarstwie został wytyczony i wykonany zespół 
przedsięwzięć, gwarantujących zebranie w 1973 r dużego uro­
dzaju i maksymalne uzupełnienie obecnego niedoboru produkcji. 
Szczególnie istotne jest efektywne wykorzystanie techniki, 
zwrócenie uwagi na zagadnienia produkcji zwierzęcej, zmobi­
lizowanie pracy przemysłu z myślą o większych dostawach dla 
rolnic twa.

Gazeta KC KPZR SIiiLSKAJA ŻI2iN /nr 2X2/72/ przy­
niosła relacje z plenum KC KP Ukrainy. Zauważa się, że 
zarówno członek Biura Politycznego KG KPZK,I sekretarz KC 
1(1*11, Vy. Szczerbioki w swym referacie, Jak i dyskutanci 
skoncentrowali się na tym, Jak pomyślnie uporać się z pil­
nymi pracami i co zrobić, aby nie tylko utrwalić to, co 
zostało osiągnięte, ale uzyskać jeszcze lepsze wyniki.

Rok bieżący był skomplikowany. V/ szeregu obwo­
dów: Winnickim, ozerkaskim,odeskim, kijowskim, chmielnickim, 
tarnopolskim, rówieńskim, ozerniowieokim i klrowogradzkim 
otrzymano po 25-28 q z ha, a w zakarpackini - do 32 q zboża 
z ha. innych obwodach rezultaty są skromniejsze. Brednie. 
7>lony ziarna na Ukrainie wyniosły ̂ 21,3 q z ha.

wr



w trakcie anallzj^ sytuacji w rolnictwie plenum“* 
podkreśliło, że nie można obecny niedobór zboża tłumaczyć 
t^iko warunkami atmoafero^czn^mi. Tak np w obwodzie woro- 
szj^łowgradzkira opad^ hyly nie mniejsze niż w innych obwo­
dach stepówj^ch, a mimo to zebrano o 3-5 ą z ha mniej. 
Niedostatecznie zabiega się -tam o gromadzenie wod^, o w^- 
z;yskanie ugorów, racjonalne nawożenie, agrotechniczne za­
biegi. To samo dotycz;/ szeregu rejonów w obwodach zaporos­
kim, ohersońskim, nikołajewskim 1 charkowskim.

Znacznie lepsze były warunki atmosferyczne 
w strefach laso-stepowyoh i zachodnich republiki, ale nie 
wszędzie to wykorzystano. W obwodzie rówieńskim zebrano po 
26 q z ha, a w sąsiednim - wołyńskim - po 21,5. Zaniedbano 
sprawę zabiegów agrotechnicznych, koniecznych dla zwiększe­
nia produkcji zboża, w obwodach: żytomirskim, lwowskim 
i iwano-frankov<skim /dawniej stanisławowski/.

W szeregu obwodów pokaźny areał zasiewów zbóż 
przeznaczono pod różnymi pretekstami na paszę dla bydła. 
Nie jest to nowe zjawisko. Rocznie przeznacza się na Ukra­
inie dc 1 min ha zasiewów zbożowych na paszę dla bydła. 
Gdyby nie to zjawisko produkcja ziarna nawet przy obecnych 
plonach byłaby o ponad 2 min ton większa.

Plenum przedyskutowało konkretne metody znaczne­
go zwiększenia produkcji zboża. W przyszłym roku republi­
ka powinna zgodnie z planem daó oonajmniej 40 min ton 
zboża oraz nadrobić tegoroczny niedobór. Obszar zasiewów 
zbóż rozszerzy się o 300 tys. ha* W globalnych zbiorach 
Ukrainy 20-25 ^ przypada na kukurydzę. W br. zebrano 
w wielu rejonach po 50-55 q z ha tej rośliny. W 1973 r 
jej produkcja ma wzrosnąć do 9 min ton.

Omawiano aktualne zadania i sposoby ich wykona­
nia. Co się tyczy produkcji zwierzęcej, to w kołchozach 
i sowchozaoh zwiększyło się pogłowie bydła i drobiu, 
podniosła się produktywność. W porównaniu z analogicznym 
okresem, ub. r. skupiono więcej - o ponad 206 tys. ton 
mięsa, o 489 tys. tou mleka, o prawie 0,5 mld sztuk jaj.
W br. gospodarstwa będą dysponować większą ilością kiszo­
nek i pasz, które należy jednak racjonalnie wykorzystywać*

Plenum zobowiązało organizacje partyjna, rady 
narodowe i służbę rolniczą do skrupulatnego przeanalizo­
wania sytuacji w każdym kołchozie i sowohozie oraz do 
wypracowania skutecznych środków poprawy. /Koniec korespon­
dencji PńP/.
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Problemom rolnictwa wiele uwagi podwięoa 
aKeńoJa TASS. Donosi ona 14 bm, że w północnej caędcl 
Kazachstanu pracowało 100 tysięcy kombajnów, aby zebraó 
bogate plony pszenicy. Deszczowe 1 chłodne lato nie przesz­
kodziły rolnikom w uzyskaniu dobrych zbiorów; sprzedali 
oni państwu 16,4 min ton ziarna.

dzikie
Dawniej były to/obszary stepowe. Na apel partii 

w latach plęódziesiątych przybyła tam z wszystkich repub­
lik związkowych młodzież, która zagospodarowała to tereny 
i złaoaęła upravilao zboże.

W innej Informaoji agencja TASS omawia w;yniki 
uzyskiwane przez sowohozy> które pov\staiy na tych nowo
zagospodarowanych ziemiachw

Z niesłabnącą uwagą śledzą tegoroczną kampanię 
żniwną w ZSKU akredytowani w Moskwie korespondenci czoło­
wych agencji zachodnich /patrz hS z ostatnich kilku dni/.

Moskiewski korespondent agencji RjiiUTiiRA John 
Morrison w obszernej informaoji nadanej 14 bm. podsuraowu- 
1e tegoroczne wyniki rolnictwa radzieokiegoi zwracając 
szczególną uwagę na posunięcia władz radzieckich, w celu 
zapewnienia odpowiedniego zaopatrzenia w zbozo i 
dukty rolne mimo niepomyślnyoh zbiorów zbó^ i ziemniaków. 
Korespondent zaznacza, że tegoroczne zbiory zbóż szacuje 
sio na około 167 min ton. Pisze , on, iż nie sprawdziły 
się przewidywania analityków zachodnich, którzy wyrażali 
•ogląd, iż zbiory spadną poniżej 160 min

rok bieżący zebranie około 190 min ton zbóż /w 197 
ory wyniosły 136 min ton, a w 1971 r 101 min *
iTKR przypomina, że Związek Radziecki zakupił dotychczas 

u granicą prawie 1 rald buszli zboża, głównie pszenicy*

Agencje zachodnie zwracają u'wagę na szeroką kam­
panię w całym kraju, mającą na celu oszczędne *̂7
wanle zboża i pasz. Kampanię tę prowadzą wszystkie sroUKiwanie zboża i pasz 
masowego przekazu.
AF.P: R e ko r do we _ zbiór ¿^zbóż_ wykazach stan

W chwili redagowania powyższej in.forinaoji AFP 
przekazała z Moskwy wiadomość następującej treści*

Wszystkie rekordy produkcji zbóż zostały w roku 
bieżącym pobite w Kazachstanie, trzecim pod 
ożenią regionie zbożowym ZSRR — zaznacza w sobotę p a 
radziecka.

wr



oulcc6s t0D zQ2H3Ci3a si§ umożliwi ¿itcomponso”̂  
wanie w pewno/m stopniu nlepom^iin:>-ch zbiorów w dwóch //iów- 
nych republikach zbożowj^ch, a mianovvicie w Hoaji i na Ukrainie 
które w roku bieżącym bardzo silnie ucierpiały wskutek '
niepomyślnych warunków atmosferycznych•

G-lobalne zbiory 
27 min ton, przekraczając 
w tej dziedzinie. Państwo zakupiło z 
min ton - informuje dziennik PPAWJDA.

zbóż w Kazachstanie wzrosły do 
o 3 min ton założenia planu

tych 27 min ton 16,4

te pisze dalej AI‘P — świadczą o pov<ażnym 
zwiększeniu zbiorów zbóż w KazachstaJi ie w poróv^naniu z ro­
kiem 1970 /dane statystyczne za rok 1971 nie zostały lesz- 
cze opublikowane/. W 1970 r zebrano w Kazachstanie 22,2 min 
ton zbóz i sprzedano państwu 13,3 min ton, zaś w roku pop-' 
rzednim uzyskano 21,3 min ton i sprzedano państwu 10,9 min*C O XI #

Kazachstan Jest drugą republiką, która opubllko- 
yvała dane statystyczne o tegorocznych żniwach po Ukrainie, 
która w roku bieżąoym wskutek niepomyślnych warunków atmos- 
leryoznyoh, a mianowicie ulewnych deszczów, a następnie dłu- 
gotrwałej suszy^uzyskała 33,3 min ton zboża w porównaniu 
z 36,3 min ton w 1970 r.

dziennik SO^YIKTSKAJA
J:iinłORUS6IA-tegorooznQ zbiory zbóż są o 13 ^ mniejsze niż 
w roku ubiegłym.

 ̂ ^ niepomyślnymi zbiorami - przypomi­
na dalej AlP-świązek Padzieoki zmuszony był zakupić za 
granicą ponad 10 min ton zboża. Głównymi dostawcami są 
Stany Zjednoczone - 3 min ton, Kanada - 4 min ton i Pran- 
cja - 1 min ton. /Koniec informacji AFP/.

X

informuje korespondent PAP , wszystkie sobot­
nie dzienniici moskiewskie na tytułowych stronach pod wielo- 
szpaltowymi tytułami zamieściły wiadomości o sukcesach rol­
nictwa Kazachstanu. Organ KC KPZK^PRAWOA poświęcił temu
wydarzeniu artykuł wstępny pt. »Godny przykład walki o plo- 
iiy •

Informacje na ten temat przynoszą nawet takie 
pisma Jak SOWIKTSKAJA KULTURA i SOWIKTSKAJA T0RG0V/LA-

^^olnioy Kazachstanu - pisze PilAWLA - odnieśli 
wielkie zwycięstwo: nie tylko wykonali z honorem plan,

zobowiązania dotyczące sprzedaży państwu zboża, 
zionnik zaznaoza, ze rangę tego sukcesu powiększa fakt,

IZ został on osiągnięty w skomplikowanych warunkach bie­żącego roku.

8
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NIELilECKA REPUBLIKA DEIaOKRATYCZNA

DELHI, , BERLIN, BPA, REUTER, \7Ł •

/lcd/Na?/ią2anie pełnych stosunków dyplomatycznych
między NRD a Indiami, które ogłoszone zos­
tało w dniu 8 bm. /patrz dzisiejsza prasa/ 
wzbudza szczególne zainteresowanie zachodnio- 
niemieckiej agencji DPA* Sprawa ta jest rów- 

jednym z głównych tematów poniedziałko-nie 
we j prasy HRDc

pondent tej 
mienia, iż
Bonn w tej 
ralną a NRD

\7 licznych materiałach na temat nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych NRD-Indie, agencja BPA sporo uw^agi poświę­
ca analizie tego faktu w kontekście stosunków NRP-Indie, Kores- 

agencji pisze ra.in^, że rząd w Delhi dał do zrozu- 
tylko dlatego zrezygnował z uwzględniania interesów 
kwestii, poniev/aż rokowania między Republiką Pede- 
na temat zawarcia układu zasudnicznego w prakt5»'ce 

zbliżają się już do pozytywnego zakończenia. Rzecznik rządu 
indyjskiego - pisze dalej DPA - oświadczył ponadto ze szczegól­
nym naciskiem, żo decyzja Indii nie przeszkadza życzeniu Niem­
ocy/ co do pokojowego zjednoczenia.

NRD, która przez długie lata reprezentowana była 
w Indiach tylko przez misję handlową, dopiero v; sierpniu 1970 r, 
uzyskała zgodę Delhi na nawiązanie stosunków konsularnych. Tyni- 
czasem rząd indyjski - pisze DPA - znalazł się pod coraz sil­
niejszym naciskiem - także z szeregów własnej partii kongreso- 
v/ej - na rzecz uznania NRD z punktu widzenia prawa międzyna­
rodowego. Jednak ani zawarcie układu o przyjaźni z Moskwą w 
sierpniu ub.roku, ani otv;arcie ambasady w Ilanoi w styczniu 
br. nie były dla Delhi wystarczającym powodem do odrzucenia 
pełnej zrozumienia postawy wobec Bonn.

Diehl 
Indii 
v;ej i 
niem 
Indie 
Diehl 
i oDw 
Bpodz

Ambasador Republiki Federalnej w Delhi, Guenter 
w swej reakcji podki^eślił, że właśnie to zrozumienia 
wpłynęło na pomyślny rozwój polityczny v/ Europie si uko- 
jego oddziałyiwanie na arenie międzynarodowej. Jego zda- 

- informuje DPA - rząd federalny świadomy jest tego, że 
nie chcą przeszkadzać w ponownym zjednoczeniu Niemiec. 
v/opomniał o stałej y/yuiianie poglądów między Bonn a Delhi 
iadczył, że uznanie NRD nie było dzięki temu żadną nie- 
ianką.

'// istocie - - pisze dalej DPA - rząd Indii w 
czasie niemiecko-indyjskich konsultacji na początku tego roku 
dał do zrozumienia, żo w łavestii uznania "RD podjął w zasadzie 
decyzję pozytywną, z drugie, strony jednak pragnie uwzględniaó
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życzenie Bonn, by odczekać do momentu zawarcia układu zasad­
niczego miedzy oboma państwami niemieckimi# Bz^d moy^Si^i obec* 
nie nie czekał na formalne zawarcie układu, bowiem^widocz­
nie dysponuje informacjami, iż rokowania to już wkrótce za- . 
kończą si'̂' pomyślnie.

BPA przypuszcza, że pierwszym ambasadorem NRB 
w Delhi bidzie prawdopodobnie dotychczasowy szef konsulatu 
generalnego v/ stolicy" Indii, Herbert Pischcr

Głosy prasy HPiF,
Sorawa uznania BRD przez Indie ."jest - obok spe­

kulacji na temat stanu rozmów migdzy dwoma państwami niemiec­
kimi i zawarcia układu migdzy nimi — g-lownyrii tematem ponie­
działkowej prasy IhRP - pisze boński korespondent PAP, red# 
J.Prejzner•

BPUH RlIHIN ZHITUHG pisze, żo Indie podarowały 
BRD na jej 23 urodziny najpi^kniejszy upominek. Rząd we \yschod' 
nim* Berlinie powód do świętowania - dla rządu w x>onn Zoiden 
powód do płaczu. Oczywiście Bonn chętniej widziałaby pełne 
uznanie BRD przez tak ważny kraj jak andie, dopiero po za­
warciu układu zasadniczego,a to.kżo po orzyjgciu ln(D i I.Ri< do 
ONZ. Jednakże nie może to być powodem pogorszenia dotyCiiC2’.as 
dobrych stosunków z Bev/ Delhi*

PRABKPURTBR ALLGBl.BIBB ZBITUBG ̂ stwiedza, źe^ 
Brandt był informowany przez Indie p^^zed podjgeiem decyzji
0 uznaniu BRD# Indyjski minister ^aęraniczny^^^^^
czył w Bov/yni Jorku, że w kontekście układów z 
szawą, porozumienia berlińskiego i nkładu koruunikacyjueg 
między obu państwami niemiedkimi jego rząd uznał, • J 
stadium można podnieść status przedstawicielstwa a nUD#

Korespondencja PAP
Ustanowienie z dniem 8 bm. stosunków 

nvch między BRD a Indiami koncentruje na sobie uwagę Jf^odk 
masoweio pLeka=.u KRD - pisze berliński
red.J.'Romaszewski. >'/ głównych wydaniach fl aro-
1 TV akcentuje się ten kolejny sukces P®iąy°i;^k'rLnieżnie międzynarodowej. Poniedziałkowe równi ^
Vi/iele uv/agi poświęcają temu wydarzeniu i j o t 
całym śv;iecie#

Po serii uznań przez kra je m a ł e K g  wkroczyła 
w okres w którym coraz częściej otwierać 
stolicy’kolejne, nowe orzedstawicielstwa panstw kap _

oświad* 
i '.'/ar­

io wch



v7 niedawnej ocenie sytuacji pierwszy sekretarz KO 3KD, Erich 
lioneclcer* Powoduje to całkowite załamanie się 
poczynań niektórych kół KRE, dążących do tego, aby przekonać 
inne państwa, że zarówno ustanowienie normalnych stosunków na 
zasadzie prawa mi^i^dzynarodowego jak i członkostwo KRD w ORZ 
miałoby wpływ na rokowania między RRD a Td{j?. Pakty dowodzą, 
że państwa, które uznały RRD na drodze dyplomatycznej 1 po­
pierają przyjęcie RRD do organizacji międzynarodowych, przy­
czyniły się do powstania pozytywnych przesłanek rozwoju sto­
sunków pomiędzy RRD a RRP.

Krok rządu Indii może mieć doniosło znaczenie 
dla rozpowszechniania się tendencji dyplomatycznego uznawa­
nia RRD. RRD i Indie łączą już wieloletnie tradycje v/spół- 
praoy, zas faza pełnej normalizacji stosunków pomiędzy 
tymi państwami zapoczątkowana została w sierpniu 1970 r., 
kiedy to przedstawicielstv;a handlowe obydwu państw otrzy­
mały status konsulatów generalnych. Już po ustanowieniu po­
między RRD i Indiami stosunków konsularnych prasa zachod- 
nioniemiecka stwierdzała, że stanowisko zajmowane przez 
Indie wobec IIRD będzie czynnikiem determinującym postawę 
v/ielu innych państw, w których tendencja do pełnego uregu- 
lov;ania stosunkÓY/ z RRD zyskuje coraz więcej z',7olenników. 
Stv/ierdzono równocześnie, że decyzja Indii jest wyrazem dez­
aprobaty wobec bońskiej polityki wywierania presji na kraje 
trzeciego śv/iata, by sprawę owych stosunków z RRD uzależ-^ 
niały od ’’postępu" w regulowaniu problemów między dwoma pań­
stwami niemieckimi.



W Ę G R Y

Zasad? funtelpnowanlą_?^nQ5^^^
z udy^lałara . ząKranlczigm

BUDAPESZT, MTI.
/ap/ Jak wiadomo - piszo agencja MTI - rząd WRL rozpa-
trz7 ł nisdamo i zaakoaoiował wniosek'o .tworzeniu na Węgrzaoli 
Ejednoaseń goapodarozjcli z udziaiGm zagranicznym. Minister- 
stv/o iinansów i xnxnisterstvio łxand,xu zagranxcznego udzieliło 
w z?iiązku z tym następujących informacji agencji MTI.

W stoouhKach gospodarczych Węgier z zagranicą ohok 
zna.oznego rozszerzania oUrotow handlowy oh ̂ o ox*az większą rolę
odf-urwaia nowoc-oone foimy współpracy; międzynarodowa spa~ : ■ 
ojaiizacja produkcji, kooperacja produkcyjna, porozumienia 
o uflzis'leuiu i ?'ykorzystaniu ratcatów i\a viyna3.azki oraz pro~ 
oe,ov tociruologicr-be, a takie ws.półprtnn w zakresie prac ba-
davw*a sno~'roswo;jowycli»'¿.uaoz6vilo t^uii lioiw O O s 6 gó in i e d a iii at.Ain.VWvJ i«.iW - .ł . w  ■-V V  * a V. ....--li   „ -------  ,   ̂ » T -iW gał0r!5laolię iMiiipo ro7.v/ô Ui tooIui3"irinogo wysolsle
i ¿v.zin prociuku;1e vrj::Qly:̂ w Gî eiioldin ,

piinkt-i r/j.clrżenia T)lft.nowego ro:i:wo;5':’-' ĝ ^̂ Bpoćlarld.
narD:lo 7̂ej V/ggior .1 s;7:lęksr.eBia ofekt;yvmo.4>ci produkcji 
v/a¿nl6ií3í^ą ro lę  odgrywają uij:!Gwy o 3̂pt■JC3jalii-saaji i  kooparaoji 
proclukoji. cawlarona s krajoTui PJJPG. Obok togo w ostatnich  ; 
latach, sa\7 a rto  poi^t^ycjsiia porosuiolcnia o koox>Graoji p>,î oduko*̂ 3“ 
nej lómrleż s firsiarni r.aohodniRii« ^Porosiuipienia tc  E,awia:eał7 , 
pos2iG.?hi5g63.nG prsocii^ięhiorstwa węgierfjkle®

Wiiront 1 :1.0 
własności 7v'^glerBld.o 
w U) 1 ędri;^na:vodOT/yoh r 
»adanla tyoh prriCdr,:)., 
udostępniać r:?ak.i za 
EVJięl:3 iu\6,

i roli prr.edaięhiorstw o inlesaanoj
j 1,'.r̂ agrauloruic;] stanow:L_^nową
tosunkaoh gcspodfircg-a/oh Węgiei% Główne 
ęliio.rBtw po.loga na t;yraj ai^ sy.Grk';̂ ;! 
grauioj^no dla produkcji węglerski*9 ;j 1 
eksport p3;oduktów praoj' ujn f̂słowiij«

Dnia 3 to*, w ćlii;lo;o.n:lku ustaw uka:>.e s l§  jjarr-sądzenie m inistra  
finansów» któro rogu,luja tr;>h'tworzerda i  funko jonowania .

■ '' z:̂ oh soudsiałoiffl sagranlor^n^im^
stawie uchwałę; r^ądu^uiiioź-liwi dalsjja 
ai^csnęycłi form wspołp.rac;y

ii jednooS0.ÓL goGpodara 
nie tojwydano na pod 
up ows {¿io o toie nie now o' 
ekonoralosnaj«

W mrśl g;arizii|d:i6:nia ministra finaisiusów można będale 
twora^^ć takie ajednoGaenia» któr^^oh dalałalnośc ma na nelu 
roswój teohnioan;9 ?;ę?rnimę handlową i w^jiaienę ̂ isług. 
i odpowiedni partnera;;; a aagranic;:; .powo£;ywac je oęaą .
gruncie v?aajeian©go, aalnteresowani^u W w^^padkacii uaasaanlon;yon
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ekonoaioznie przedsiętlorstwo mieszane oprócz vj7 żej wymie­
nionej działalności może uczestniczyć również w procesie 
produkcji pod v/arunkiem, że zostanie to zaakceptowane w 
umoiyie międzynarodowej i zaaprobowane przez Radę Ministrów
v;r l .

Zjednoczenie może mieć formę spółki akcyjnej, 
stowarzyszenia, spółki z ograniczoną odpowiedzialnością lub 
wspólnego nrzedsiębiorstwa. Są to formy znane w ustawo­
dawstwie węgierskim. Zjednoczeniem kieruje organ składający 
się z przedstawicieli Węgier i zagranicznego partnera.

Vi zjednoczeniu majątek strony węgierskiej powinien 
z reguły v/ynosić co najmniej 51 Bodźce zainteresowania 
strony zagranicznej vjynikają stąd, że za działalność gospo­
darczą może ona otrzymywać należno bezpośrednio v;ynagrodze- 
nie olcreślone v/ umov/io o utworzeniu zjednoczenia, może tak­
że uczestniczyć v; zyskach.

Z0Zv/olGnie na powołanie do zjednoczenia
i jego funkc jonowanie v/ydaje minister finansów v/ drodze 
akceptacji odpcv/iodniej uiuowy« Szczegółowych informacji^ 
na temat tworzenia zjednoczeń udziela węgierski tank pan- 
stwov/y, węgierski tank handlu zagranicznego oraz towarzystwo 
akcyjne •*Interooop6rątion*\

Ustalony tryb tworzenia i funkcjonowania miesza­
nych zjednoczeń gospodarczych jest zgodny z wymogami sy­
stemu społeozno—ekonomieznegO| systemu prav/nego oraz z 
zasadami regulowania gospodarczego obowiązującymi na Wę­
grzech. Jest także zgodny z międzynarodową praktyką i 
za zobowiązaniami V/ęgier w stosunku do zagranicy.

13



C H I N Y
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prasy ~ ------- -
rEKIN,WŁ,UPI.

/bl/ Korespondent PAP, red.S.Barteczko, pisze:

Chińska ofensywa dyplomatyczna na arenie międzynaro­
dowej znajduje odbicie w gwałtownym rozszerzaniu kontaktów 
leKlnu z kapItallstycznyinl órodkanil masowego przekazu 
Świadczy o tyra szereg tuż po sobie następujących posunięć.
I tak np. 7 bra aa zaproszenie chińskiego ŁiSZ przybywa do 
leklnu z_oflojalną wizytą wydawca TTi-ttlA 1 Innych gazet 
brytyjskich, lord Thompson. Towarzyszy mu w tej podróży . 
były korespondent T1IÆSA w Moskwie, David Bonavla, któremu 
fcciXtca rnieslî ĉ ' tcip*u cofRi^to skrcclytRcoxqz v7yd8lono 
z ZSRH za publikowanie materiałów prosyjonlstycznych szkalu-

Z\iîiĉ S6lc îtRdlüiCCkl*

Bonavia pozostanie vi Pekinie w oharakteize stałego 
korespondenta TUvIESA i jak twierdzą dobrze poiniormowane 
koła, władze chińskie udzieliły mu akredytacji zanim jesz­
cze zjojlł się w Pekinie* \yzamian do Londynu uda sic stały 
korespondent codziennego organu KO KPCh ŻEm.lINŻIPAO' Oczeku­
je się, ze lord Thompson 1 Bonavia zostaną przyjęci przez 
premiera Czou En—lala, podobnie jak i)arę dni temu członko­
wie delegacji dziennikarzy szwajcarskich V/ zachodnich k h  
łach dziennikarskich twierdzi się, ¿e podczas tej ttv7ajaoej 
ponad dwie godziny wizyty, Szwajcarzy słuchali przez odkorei 
godziny oskarżeń skierowanych pod adresem SSllBkpo^niiieoh- 
nie uważa się, że aloredytowanle w stolicy ChPL usuniętego 
z Moskwy Bonavil zgodna jest z tą sarną linią działalności 
propagandowej Pekinu.

IV przyszłym tygodniu oczekuje się także wizyty w Chi­
nach kierov'inlctwa agencji BEUTERA z jej generalnym dyrekto­
rem na czele. Celem Ich x>rzyjazdu jest zawarcie umowy z agen­
cją SINHUA sprawie wymiany serwisów informacyjnyoh. Umowy 
takie podpisali ostatnio przedstawiciele agencji światowych 
AFP, UPI i AP, zaś przed paru tygodniami należąca częścio­
wo do REUTEEA i BBC agencja telewizyjna Yisnews« Jej fllm;y 
mają być wyświetlane w pekińskiej TV.

Poinformowane źródła twierdzą., że Pekin odroczył na 
razie sprawę akredytacji stałych korespondentów agencji USA. 
Niemniej w Chinach bav7 ią na przemian różne grui)y lub poje­
dynczy dziennikarze amerykaińskich agencji dzienników 1 TV« 
Odroczenie akredytacji dziennikarzy USA jest, zdaniem obserwa­
torów, podyktowane względami technicznymi i koniecznością przy 
gotowania odpowiednicli kandydatów chińskich na stanowiska
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k o r e s p o n d e n t ó w  w U:iA, l u b  s t a n o w i  o b i e k t  ro?,mów p r z e t a r ­
g o w y c h .  J e d n a k ż e  n a j p ó ź n i e j  na p o c z ą t k u  p r z y s z ł e ^ ^ o  r o k u  
i j iożna s i ę  s p o d z i e w a ć  a l c r e d y t a c j l  s t a ł y c h  k o r e s p o n d e n t ó w  
USA.

X X X

Uli relacja jej spocjarnut^u ,ou.nu
mowy Jaką przoprowadził w połowie ubległo/io mlesląci 
\i loliinlu z premierem Cnou Sn-^lalem podczas iiroosys’ 
zaiaknioola mistrzostw Azji w tenisie stołowym, lo z;

I l u s t r a c j ą  k on tak tó w , o k t ó r y c h ' p i s  ze k oresp on d en t  
PAl, Jo.st  podana w tym samym dniu /6  bm/ pr ze z ai^ono Ję  
U l i  r e l a c j a  J e j  s j ) o c J a l n c g o  wysłarmlla:' ; ,oamn J a i ’f o , z  r o z —

~ ■ u b legło /io  m i e s i ą c a
; y s t o é c l  

za zna"-
Gzenlu,  iż  p r z e p r o w a d z i ł  on sv^ój p ierw szy  \\iywiad z promie-- 
rem ChUL p od czas  k o n f e r e n c j i  krajów A z j i  1 A l r y k i  w Bandungu w 

S '5 5 iv ,J a f f o  p i s z e ,  że Czou o ś w i a d c z y ł ,  i ż  n asto ])U ją ca  c z ę ś ć  
ówozosuc/^o wywiadu J e s t  n a d a l  a k t u a l n a s  *‘IJaród c h i ń s k i  od­
n o s i  s i ę  i>rzyJaźnie  do narodu oiuorykansklo(^o. Marud c h i ń s k i  
nie chce  v/oJny ze o ta n a m l  ZJednoczonyiui Aiuoiykl.  liziiri c h i ń s ­
ki f^otów j e s t  z a s i ą ś ć  1 p o d ją ć  rokow ania  z rządem  
Z Je cl noc zony c li, aby omówić k w e s t ię  '*'■..... -̂ 5,.z ta,

Z V'/ łaszczą k vv e s t i o ozeni^i w rejo-
ten ukazał się w tycodnlku NATIOMDa 1 e k 1 m V/a c ho d z 1 o , a 

n 1 e Ta 1 w a nu '* « Wy w la d 
ciula 7 maja 19Í>Í3 r.

Czou En-lal stwii3rdzlł następnie z uśmiechom, że 
‘■*p ln/Tponpo'wa dy plouiac Ja” pr ze vfOdriicząoop;o ÎuUû clopr o wad uliU 
do wizyty prezydenta Wlxona w Chlnaoli. ”Obocnlo - stwierdził 
on — Jedno i drucie drzwi do przyjaznych kontaktów między 
narodami chiiisklm 1 amerykańskim zostały naprawdę otwarte.
lioże teraz będzie mógł nastąpić dobry 1̂ ^̂  -stosunków ohlńsko-amerykańsktoh”. Czou wspomniał, ze do drugiego 
spotkania z Jaffem nie musiało upłynąć az 17 lat nic musiało 
upłynąć aż 17 lat, nawiązując w ten aposob do wystosowanego 
przez siebie w 1956 roku zaproszenia dla 10 omerykansk.uh^ 
dziennikarzy do odwiedzenia Chin, które przcjz wlęlw.zoso za­
interesowanych nie zostało przyjęte ze względu na 
'voriOsnogo sekretarza stanu, Dullosa, ktocy zagroził 
.em im paszportó\^. Proinler wyraził nadzieję, Iz jego  ̂

aówoa nie będzie musiał czekać następnych 17 l¿it> 
odwiedzić Chiny.

Korespondent Uli pisze, iż Czou robił 
odprężonego 1 będącego w znakomitym n¿n.jtroJu.  ̂
fi a py t a nie, c zy n 16 w t J e s ze z a i'u) an g 1. e i s le u, o d p a r 1 w .y J t- y
" a  l l t t l e ” . Wydav^alo s i ę ,  i ż  n i e  iuc. ^
r o ś c i  gdy mó w i ł  o p e r s p o k t y w a c h  n o r m a l i z a c j i  
a n i o r y l r a ń s k i o h ,  a n i  t e ż  c o  do J e g o  p r a g n i e n i a ,  aby  s t a r o  o i ę
t o  r z e c z y w i s t o ś c i ą .

k w e s t i i  c o  do J e g o  s z c z e



Rozpoczęli na nowo, w sposób spokojny i długofalowy, 
politykę oferowania pomocy i współpracy w płaszczyźnie bilate­
ralnej «Już w połowie moja 19^9 r. chińscy ambasadorzy powró­
cili do /liryki« Celem było stworzenie trwalszych więzów i zbu­
dowanie mostów, mogących wytrzymać ciężar nowych, bardziej 
wszechstronnych stosunków, których punktem centralnym inlal.a mtmó 
tuę współpraca w dziedzinie gospodarczej i tecnmcznej. Rezul-

I"? długo czekać« Za przyjęciem Chin do
ORZ głosowało ¿iG krajów z tego obszaru« Miały one zresztą po 
temu bardzo istotne racje« Chiny bowiem w ciągu ostatnich 
2-3 lat znacznie zwiększyły swą pomoc dla kriijów rozwijających 
się* Mówiąc dokładnie, od 1956 do 1971 r. Chiny przeznaczyły 
djć- mld doi* na^pornoc dla krajóv; nierozwiniętych, przy czym 
ponaci połowę tej sumy dostarczono w ciągu ostatnich dwóch lat* .
Î wią częsc tej pomocy otrzymały kraje afrykańskie - 1.112 rolxi aol. ̂  ̂  ̂  ̂ - . - - _
padła
Motywy . p o M t

yli blisko połowę oo.łych 2*194 min doi* Reszta px'zy* 
m  Ikioki Wschód, Azję i Aiaerykę Łacińską*

Geogrr iczny rozdział tej pomocy uwarunkowany jest, 
rzecz jasna, lie^tylko altruizmem ale i odpowiednimi względami 
poa.itycznymi* V/ świetle faktu, że na kontynencie afrykańskim 
znajauje się najwięksp. liczba krajów trzeciego świata, zx'o- 
zumiałe się staęą wysiłki Chin, by przez oferowanie obfitej 
pomocy stworzyć sobie mocne punkty oparcia na gruncie afrykań- 
8Xim, w dążeniu do przejęcie roli reprezentanta i obrońcy Intê «. 
resow rrajow ni,.irizvdniiętych*. Te motywy polityczne kryją się 
lowii-cOz zâ  projektem '‘"fć.rizar;j'* Chinom bowiem niełatwo przyszło 
podjęcie się tak wielkiej budov;yj, która jednak obecnie ma wy- 
ka,uac wątpiącym i ’hiicâ jiernym lomaszom*% że Chiny repi^ezen— 
tują dostatecznie wyeo':i po-doia techniczny, by samemu 3?ozpooząć 
1 zakończyć tak skomplikowany projekt, jakim jest-budowa linii 
kolejowej przez dżungle i niedostępne obszary Tanzanii i Zambii 
lym samym zadr.no cios Zachodowi 1 niektórym jego kompaniom, 
które nie odważyły się podjazd oak5a;:go dzieła* Obi'omią ręką wy­
szedł również chiński prestiż w licytacji ze Zawiązkiem Radziec­
kim, ki/01'y zbudo;vał gigantyczna. Ikuiię Asuańską Egipcie *
V r/ pomoc przy budowie drogi If:olejowej, któî a uwol­

ni Zambię od niepi-zyjemnego ciężaru nioiiial obowiązkowego ekspoi* 
tu do Rodezji i Mozambiku oraz ułatwi przekształcenie tego kx'a- 
tu w bazę oporu i walki przeciwko **białym” reżimom na południu 
Afiyki — udzielona zootała na wai*unkach bardziej niż dogodnych* 
Spłaty, które rozciągnięto na okres 30 lat, rozpoczną się 
z chwilą zr.konci.enia budowy linii /Chińczycy, jak wyżej wspom­
nieliśmy f są bardzo powściągliwi w ocenach , ale powiadają, że 
dokonane to zostanie moźliv;ie najszybciej/* Na szczególny wy­
miar chińskiej pomocy ma niewątpliwie wpływ konflikt radziec- 
ko-chiński. Aby prześcignąć Rosjan Chińczycy udzielają poży­
czek na wyjątkCwO dogodnych warunkach* Wszysfkie ich kredyty 
są minimalnie oprocentowane i spłacane są najczęściej,
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po upływie dziecięciolecia w okresie 10-12 lat. W sytuacji, 
gdy i te dogodne warunki stwarzały problemy dla przyjmującego 
pomoc kraju, Chiny często okazywały gotowość przesunięcia 
terminów i odroczenia spłat.

Chińskie zaangażowanie w Afryce jest bardzo różnorodne 
i rozciąga się od wspomnianej drogi ’’Tanzam'’ do budowy portu 
w głównym mieście Mauretanii Nuakszott, który stać się ma 
największym portem wybrzeża zachodnio-afrykaiiBkiego. W Kongu 
Brazzaville zbudowano stocznię oraz osiągnięto porozumienie
0 budowie tamy dla hydroelektrowni, szpitala i kombinatu tek­
stylnego. W maju 1970 r. rozpoczęto budowę bazy morskiej w 
Dar es-Salam. Armia Tanzanii uzbrojona jest w chińskie czołgi
1 arjnaty. W Zambii dzięki chińskiej pomocy zbudowana ma zostać 
bardzo ważna droga, która połączy Lusakę z prowincją Barotse#
W Gwinei i Mali zbudowinae ma być szereg różnych projektów
w rolnictwie i przemyśle. Niezal żnie jednak od wątku politycz­
nego, jakim przetkana jest pomoc wszystkich wielkich mocarstw, 
a więc i Chin, pozostaje faktem, że kraj, który sam jest w sta­
dium rozwoju, udziela znacznej pomocy światu nierozwiniętemu 
oraz że .wiele z kraj ów, które uzyskały lub uzyskają chińskie IrreMy 
mają zapewne wlęKszy dochód na głowę mleszkailca, niz icraj, 
który tej pomocy udziela
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Łsapocsątlcov;ał rewolucję kulturalną Jao znajdował się w 
lelcinle i w październiku tego samego roku został człon­
kiem kierowanej przez panią Mao grup;/ do spraw rewolucli 
kulturalnej -pxzy Komitecie Centralnym partii.

Czang Czun^-oziao był zastępcą przewodniczącego 
spraw rewolucji kulturalnej i podobnie jak Jaogrupy do

był blisko poWi.ązany 
nolarajowyoh czystek-

z' pa n xą Ma o w bur zllwy c h dniach ogdl- 
życiu publicznym wypłynął on na 

widownię w 1950 roku jako dyrektor wschodnio-chlńskiego 
wydziału chińskiej agencji SINHUA. Przez kilka lat działał 
jako dztennikarzj a następnie włq,csył się do życia poli­
tycznego Szanghaju. Gdy nadeszła rewolucja kulturalna 
miał on już tam mocną pozycję. Podczas gdy Jao był w Pe­
kinie^ Czang witał w Szanghaju prezydenta Nixona 1 pre­
miera Japonii, Touialco«

lisseikU’ rozważania na temat przyszłości - kon­
tynuuje koresponcienc AP — byłyby niekompletne, gdyby po— 
minię«..o vi/ nich pani6\ i/iSo. posiada ona magiczne nazwisko, 
lecz pociczas i’ovyolucji icultural.nej pokazała v/e własnym 
zakresie, ze sarna posiada v;ładcivyodci bojowego przywddoy. 
Jest ona nieco starsza niz Czang i Jao, lecz 1 tak względ­
nie młoda 1 energiczna. Działacze partyjni w Szanghaju 
umieszczają ją na ogoł na piątym miejscu w obecnej hie­
rarchii po J.:ao, Czou, schorcwanym i nieaktywnym Kang Szen- 
gu 1 starzejącym się marszałku Je Czien-ingu. Była ona 
w swoim ozasio rzecznikiem lewego słcrzyała partii, podob­
nie jak Lin Pi<ao 1 był.y sekretarz I.Iao, Czen- Po-ta. Po 
zniknięciu tych ostatnich trzyma się ona bardziej na dal­
szym planie^ lecz jej siła utrzymuje się i wszyscy zdają 
sobie z tego sprawę.

Nazwisko Jao ;7o U‘
samego Czou En-laia w kontekście

juana wymienione zostało przez 
problemów sukcesji po

obecnym kierownictwie, podczas rozmowy przeprowadzonej 
przez premioia w ubiegłą sobotę z grupą 20 amerykańskich

dwóch UG ze s t n i ków tej r o zm owy uka za- 
dzienniku DBTROIT FBBE PRESS. Czou

dzlennikarzy, Relacja 
ła sio VI amerykańskim 
"mówił o wielu rzeozaciu,. lecz wydawało się, że najbardziej 
interesuje go k.vestia, kto będzie następcą przewodniczącego 
Mao i jego samego. Powracał on wielokrotnie do tego tematu, 
stale podkreślając potrzebę, zastąpienia obecnego starzeją­
cego się kierownictwa pi ze z młods zy ch ludzi... lYymlenił 
on jedno nazwisko, któro rzucało się w oczy jak latarnia 
me migle historii i wspomnień o starych t o w a r z y s z a o h . B y ł o  
na zwis ko Jao V/en-juana..

Czou i‘;n-lal stwierdził, iż‘*nie chodzi o to, ozy 
brakuje narn doświadczonych kadr. Nie powinniście się o to 
martwió. Po prostu nio można sprawić, aby nazwiska ich 
srały się szybko znaneł

jg
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UPI podaje, że Jao ',Ven-juan, ictóry Jest redaktorem 
nacsoln^ym ZENMINZIPAO, miał v̂ eclług nletctor^ch pogłosek 
ożenić się k córką Mac Tse-tunga w otctcsle íijâ sciu partii 
w 1 9 6 9  roku. Cłalnach aapr seo'aono jednocześnie innej po­
głosce, według której miał on poślubić córkę Uzou En-iala#

podczas svígJ rozmov'̂ y z ainer;ykańskimi ciziennikarzami,
C zo u  E n - l a l  s t w i e r d z i ć  m i a ł ,  i ż  J e s t  na o g ó ł  zadov^olon^  ̂
ze z w l ę k s z o n ^ ' c t i  kon,talctóv< a i n o r j / k a ń s k o—( H i I n s L l c h ,  do i . l ó r ^ c u  
d o s z ł o  po l u t o w e j  w i z j ' c i e  N i x o n a  w C l i i n a c t i ,  a z \ / ł a s z o z a  z 
r  ozv^l la J ą o e  J  s i ę  p o l i t j ^ k i  z a g r a n i c  zne j  K i n .  O ś w i a d c z y ł  on,  
że CKi i iv g o t o w e  s ą  s t o p n l o v í o  przyl awszy o i a l w a n  1 pr^ucja^ć 
1 j  ud że t  wy s py w wy s . 8 0 0  m i n  do l a  r  ów K e z r-w 1 ę ks  za n t a  po d at kó w 
o r a z  w y r a z i ł  p o g l ą d ,  że s t o p a  ż y c i o w a  m i e s z k a ń c ó w  wyspy 
może no w e t  w zr  o s  n ą  ó .

Ccou odrzucił sugestię wspólnycK przedsięwzięć chino — 
kich D wilklml firmami &agranlc?.nywl w rodsgu General Motora 
czy Ford cg wcględu na doónladoconla «i'nleulone c kongktów 
ca i^wląaklem fiadclecklm. Oáwladocj'l on, że mimo, la ełówn^ml 
ootrcehaml Chin są mcohanlcncja 1 Induetrlalicacja, to !.raj 
kontynuować 'będcle sv)ą politykę opierania się na wlasnyoh 
siłach. Premier powledcioŁ dciaiailkarr.om, zo omavga^
N l x o n e m  p r o g r a m  w s p ó ł p r a c y  1 wymiarp/ w d c l c d o l n l t  r jr 
s k l e r d c l ł  o n  ¿ «  n i e  b ę d c l e
p r a s o w y c h  p r e a d  r o e s t r  c y g n l ę c  lora g   ̂g  .
n l e m c e  S t a n ó w  Z J e d n o o c o n y c h  p r c e d s t a w I c l o 1 1  c h l n o k i o h  n a o j o  

nalls tóvu
C c o u  l i n - l a l  p o w i e d c l o ł  p o n a d t o  swym r oc mó w c om /  że Mao 

Tee-tun'' u oc y  s i ę  o b e o n l e  a n g i e l s k i e g o  i ^ s p r n w d c a  t ł u n a c c o -  
nla svfvch wo^matow na  a n g i e l s k i .  Na c a k o ń c c e n i e  p o w l e d c l a ł

żur tera* K't/iy á l e ,  że o d p o w i a d a ł a m  na w a s c e  p y t a n i a  s c o c a i c e ,  
w l a é o j i l ^ b a r d c l l á  s c o c e r c a  n i ż  w t e d y ,  gdy o d p o w i a d a ł e m  R o g e r .  
s t w í r ' K l s s l n g e r o w l ,  c c y  M i r o n o w i - ,  k o r e s p o n d e n c i  c a c n a c c a j ą ,  
I ż  pó c a k o ń o c e n l u  t r c y  1 p ó ł g o d c l n n e j  rocmowy C c o u  L n - l a l  
r o b i ł  w r a ż e n i a  o d p r ę ż o n e g o  l  n i e e m ę o c o n e g o .
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PO ZAii.Oi\ioZjjiIjXU \/I ¿jYTY PP'7Aii.PA Ol iiUCA V/p PPAii^Jl 
Bilans wizyty według APP 

PAiiYŻ, APP ;---------------

depeszy poswit^conej wynikom wizyty 
iidwarda Gitridca we P ancji komentator APP pisze* że podoi—
sane zostały dwa ważne teksty i utworzono dwie nowo insty- i»u c Q e i

.  ̂  ̂ ^^^2id gospodarczy na oki-es 10 lat, powo­
łujący do życia »międzyrządową komisję d/s francusko-pol- 

1 współpracy gospodarcze j , podobną do »wielkiej komi­
sji francusko-radzieckiej», która będzie się zbierała raz w roku. -

2 * Deklarację o przyjaźni i współpracy, 
ustanawiającą coroczne konsultacje polityczne na szczeblu 
ministrów spraw zagranicznych albo ich przedstawicieli, 
z mozliwoócią pilnych konsultacji, gdy sytuacja będzie 
tego wymagała.

Ta deklaracja przyjaźni, której forma przy­
pomina formę deklaracji zasad francusko-radzieckich, 
podpisanego po wizycie neonida Breżniewa we Praneji, wyli­
cza wielkie podstawowe zasady zagranicznej polityki obu 
państw:

użycia,
nieuciekanie się do siły lub groźby jej

- poszanowanie suwerenności, równouprawnie­
nia i niezawisłości,

- nieingerencja w s ;rawy wewnętrzne,

- nienaruszalność istniejących granic.

Zasady te, będące niewątpliwie pierwowzo­
rem zasad, które będą sformułowane przez przyszłą konfe­
rencję bezpieczeństwa i współpracy w iiuropie, znajdowały 
się już w tekście francusko-radzieokira prócz wyrazu 
»suwerenność", który tam nie figufował. Deklaracja fran­
cusko-polska, będąca w swej istocie deklaracją zasad ogól­
nych, nie wspomina o konkretnych problemach, które były 
przedmiotem dyskusji między obu szefami państw, jak by 
to uczynił komuni k a t b y ł o  tym razem końcowego komuni­
katu z rozmówA

9.0
da/11.15.



Co sią tyozy koncepo,ji konferencji n̂ sprawie 
konferencji bezpieczeństwa europejskiego, pan Gierek i pan 
Porapidou byli zgodni co do jednego doniosłego punktu: pro­
blem redukcji sił w Europie nie powinien być na tej konfe­
rencji poruszony i nie powinien nawet byó dyskutowany rów­
nolegle z konferencją« Jak wiadomo, jest przeciwna
odbyciu konferencji w sprawie redukcji sił.

Pan^Gierek ze swojej strony silnie nalegał 
na uznanie obu państw niemieckich i ich szybkie przyjęcie 
do OliZ, ale z francuskiego punktu widzenia powinno to na­
stąpić dopiero po zakończeniu toczących się rokowań .między 
liliP i roi). I wreszcie, w sprawie Bliskiego Wschodu i V/iet- 
naniu pozycje są zbieżne co do niektórych punktów, lecz nie 
“nakładają -*ią*S według zwrotu użytego przez rzecznika Pa­
łacu Elizejskiego*

Ea płaszczyźnie gospodarczej Pranoja udziela 
Polsce kredytu w v?ysokości 1,5 miliarda franków w okresie 

'3 lat i pi’zewidziane jest podwojenie wymiany handlowej w 
krótkim terminie. Powinno to pozwolić Pranoji, która zaj­
muje ski*orane miejsce w handlu zagranicznym 
się głównym z jej partnerów gospodarczych, 
by życzeniom Polaków.

Polski, stać 
co odpowiadało-

Układ przewiduje współpracę przemysłową i 
nawet wspólną produkcję w licznych dziedzinach, przy uży 
oiu między innymi przodującej techniki, oraz utworzenie 
mieszanych przedsiębiorstw w krajach trzecich, zwłaszcza 
w Afryce frankofońskiej . Była nawet mowa o utworzeniu 
mieszanych towarzystw francusko-polskich, to znaczy o u-
dziale kapitału francuskiego przedsi ębiorstwaoh
w Polsce, 00 byłoby wielką innowacją w kraju socjalis­
tycznych, lecz podpisane teksty o tym nie wspominają® .

Prancuzi i Polacy stwierdzają swe duże zado­
wolenie z wizyty, lecz każda ze stron uważa, iż wszysticb 
będzie zależało od wprowadzenia w życie zawartych ukłedów, 
przy czym pragnie się, aby to konkretne zastosowanie odby- 
v;ało się możliwie szybko.*

Prasa francuslca

LE MONDE /datowany 7 bm./ w obramowanej no­
tatce na drugiej stronie pisze, że układ 10-letni, który 
został podpisany między Polską a Praneją, “nie jest ukła­
dem handlowym. Nie mógł nim byó, ponieważ Prane ja w wynir 
ku swoich zobowiązań wobec Europejskiej Wspólnoty Gospo-

da/11 *50 21



podpisać dwustronnego ulcładu 
trwania wykraczałby poza datą
staniedarczeó nie jest już w 

handlowego, które czas 
3i grudnia 1974 r*

Tłumaczy to art* 6 układu, w myśl którego oba 
rządy ’̂zgadzają; sią na udzielanie sobie na/'zajem bez jakich“ 
kolwiek specjalnych ogranio'zen ia;]bax*dziej korzystnego crax\,“ ̂ 
towania w ramach reglamentacji bądącej w mocy w obu kraoaon’̂  
Polacy woleliby, aby rząd francuski włączy^, do pisanego 
tekstu zobowiązanie, zniesienie wszysticich istniejących 
dyskryminacji w stosunku do impoitu polskiego* Ale sprawa 
dyskryminacji należy obecnie do domeny wspólnożciowe^ i sta“ 
nie sią przedmiotem rokowań na tym poziomie; należało wiąo 
zadowlió sią tą niejasną formułą*

Układ ma niemniej tresó handlową* V/ koaiuniKa 
cie rozdanym przez ministerstwo finansów czytamy w istocie: 
‘»Pzieki nowej dynamice rozwojowej /nouvel essor/, ja..ą

dla .kpóipracy podpisany układ, mosna licsyc na ssyo- 
ń  x̂ oẑ ■>ói «ymiany handlov,ej rai^day obu a « szcze­
gólności na poovjoôenie naszego OiCspori-u uo olskx v do^ 
kr ótki m t ermi ni e” .

rzył
Aby za p e w ni ó ten r o zw ó j , r z ąd 4.1 an cu smi otwo-

V) oia-u 3 lat, na víarunkach normalnych. Kredyt ten bc;azie __ 
udzielany doraźnie /au coup par
S í d S á d i e h  „a o:ci,a 10 lat/, laca »lotoo pod u c a g  m e -
pewności polityczne i gospodarcze, Pranouzi nxe cncleli pc 
sunąć sią daleó w swych zobovjxazanxach.

\I swyra ko¡nent.?.rzu pośviiąconym wizycie Lii _ 
H G A h O  zwraca uwagą, że współpraca ma «szyst.cie^d^^
dżiny, a wiąc także wymianą nxe tylko towalów, 
osó^i idei. -Zanotujmy, że w ¿gedzinie 
zapomniano o kontaktach miądzy młodzieżą.
ka sercu prezydenta Ile pub li ki . Uważa lenie 1
pokój w kuropie i ja sią ci, którzyzapewnione w miarą tego, jâv. lepiej
bądą ponosili odpowiedzialność za przyszłość kontynentu.

I tu również współpraca, którą sią pragnie 
ustanowić miądzy Polską a ^'ranoją, m  wartoso w z m ^^ 
całej k’uropy. Czyż Pranoąa nie była
aby europejska konferunoja w spraw .e P 
również konferencją współpracy”<»

da/12*30

y -¿Li Kj  * i i. A sŁ* v/v/»*--" V /  *» _

kredyt ví wysokości 1,5 miliarua iranxk.ów

X
VÍ miarą zamówień.



L AUHOiUi zapytuje, czy bilans wizyty Jest 
w pełni pozytywny i pisze dalej: «Egzegeoi ulcładu hand­
lowego i wspólnej deklaracji będą najpierw skłonni odpo­
wiedzieć twierdząco. Ale po namyśle spostrzegą niewątpli­
wie, że niektóre konkretne problemy /a między innymi te, 
które wynikają z koncepcji Polski i Prancji na temat bez­
pieczeństwa europejskiego/ zostały przemilczane, ą we 
wszelkim bądś razie nie figurują w komunikacie końcowym,
00 Jest nieraz wynikiem dyplomatycznej tradycji .

Nikt Jednak nie wątpi, że odnowa uprzywile­
jowanych stosunków, które są historyczne między Paryżem 
a Warszawą, przyczyni się istotnie do ponownego złączenia 
starego kontynentu...”

OOiiBAT omawia szeroko dokumenty podpisane 
podczas wizyty i pisze, że prasa polska powitała z zadowo­
leniem podpisane w czwai*tek porozumienie gospodarcze. Na 
zakończenie stwierdza;

wśród
*yednakże/delegacJ1 polskie;;, kocra towa­

rzyszyła panu dierkowi, satysfakcja nie była bez rezerwy. 
Przyjmując w czwartek w ambasadzie grupę dziennikarzy, 
szef polskiej partii komunistycznej sam stwierdził, że 

układ o współpracy ”nie Jest dla nas całkowicie zadawala- 
> ponieważ nasze życzenia i nasze intencje były zna­

cznie większe. Jednakże to, co zostało uczynione. Jest 
dużym Iccokiem naprzód”.

da/13.00
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LONDYN, Wł.

 ̂ /stg/ Dwa czołowe dzienniki brytyjskie TIMES i GUARDIAN 
poinIoriDOwały w sobotnicb. numerach, o zakończeniu wizyty 
Gierka w Paryżu i podpisaniu jej końcowych dokumentów.Po raz 
pierwszy informację na temat wizyty podał organ nartii 
komunistycznej Morning Star, zamieszczając depeszę REUTERA z ir aryza#

W ocenie TIMESA deklaracja polsko-francuska przypie­
czętowała sukces wizyty polskiego przywódcy. Dziennik stresz­
cza te punkty deklaracji, w których mowa o dorocznych konsul- 
tacjacii na szczeblu ministrów i koordynacji stanowisk na tema- 
ty europej skie. komentarzu dziennika czytamy m.in.s **Wizvta
polskiego przywódca wykazała dążenie Francji do tego, by 
pomoc w pi^ekształcaniu Polski w nowoczesne państwo przemys­
łowe . ipiEb uważa, iż w ciągu najbliższych kilku lat Francja 
0 anie się największym zachodnim handlowym partnerem Polski.

Prasa NRF
BONN, Wł.

/stg/ Nie wszystkie dzienniki NRF odnotowują zakończenie 
wizyty Gierka w Paryżu. Te, które zamieszczają na ten temat 
informacje wyrażają pogląd, że wizyta nie zakończyła się peł­
nym sukcesem. Np. NEUE ZEITUNG w korespondencji zatytuło­
wanej '»Niepełen sukces - Gierek wraca z nadziejami i rozczaro­
waniami’* pisze, że oczekiwania Gierka ’’spełniły się tylko 
częściowo. Serdeczna atmosfepa nie wystarczyła, by zaspokoló 
polityczne i gospodarcze potrzeby Polaków”. Również SUEDDEUTSGH] 
ZEITUNG pisze, iz Gierek obipcywał sobie znacznie więcej w spra­
wach współpracy gospodarczej, z Prancją»niż osiągnął. SPD-owaki 
biuletyn z 6 .X. wyraża pogląd, iż wizyta otwarła nowe perspek- 
tywy dla przygotowań do konferencji bezpieczeństwa, Przyspiie- 
8zy ona najprawdopodobniej pipzygotowawcze spotkanie w Helsin­
kach.
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Prasa szwedzka

SZTOKHOLM, Wł«
/stg/ Największy poranny dziennik szwedzki, liberalny 

Daicens Nyheter zamieścił w sobotę obszerny komentarz swego 
paryskiego korespondenta, Daniela Yiklunda, pt. **Nowy krok 
Francji i Polski w kierunku odprężenia”o Czytamy tu 
*‘Gierek oświadczył, iż w dziedzinie gospodarczej spodziewał 
się czegoś więcej. Oznacza to przede wszystkim, że Francja 
nie zgodziła się na przyznanie wystarczająco dużych l^edy- 
tów« Na płaszczyźnie politycznej potwierdzono zgodność po­
glądów i przebrnięto przez kontrowersje.

Ogólnie biorąc Gierek i Pompidó^byli zgodni co^do 
możliwości i celu Europejskiej Konferencji Bezpieczeństwa . 
Według niektórych doniesień /nie potwierdzonych oficjalnie/ 
Gierek próbował bez powodzenia przekonać Pompidou, aby 
Francja nie odmawiała swego udziału w rozmov;ach nt. wielo­
stronnej redukcji sił v; Europie środkowej. Jedyna przeszko­
da w rozpoczęciu rozmów przy-gotowawczych w Helsinkach 
22 listopada br. jest żądanie przez USA nie budzącego wątpli­
wości stv^ierdzenia ZSRR, że sprawa redukcji sił będzie pod­
jęta na konferencji**• Yiklund wspomina także o rozmowach 
nt. zniesienia wiz między Polską a Francją, pisząc, że 
**wg. strony polskiej’* E* Gierek powołał się w tych rozmo­
wach na zawarte już porozumienie z Austrią i **przygotowjnwa- 
ne porozumienie ze Szwecją**. Dodaje, że Francuzi poszli tyl­
ko na pewne złagodzenie przepisów w tej dziedzinie.
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PRASA PAEfSTW KAPITALISTTCZHYOH O KRAJACH SOCJALIZMU

L̂ ’ïïXPRESS o stosu n k ach  ZSRR -  StaiCT Z.lećtaoozone• ■ ? * » « « < » « » rri  inniin<inii»nr>tłT~i>wMwiir-»i wmunfci—

PARYŻ, PR*
/ap/ J*J*Fauat pis?.ąo na łamaoh tygodnika L'eyPRPSS
/nr 1 1 0 7 /  o Icontaktaołi iniędiŝ  Stanami Z j e d n o o a Związ­
kiem Radzieckim w ostatnim olcresie stv/ierdza, Iż stanowią 
one ’’ewenement, ktôr.v może zmienić otlicze évviata”* Nurt ten 
przez długi oza.s płyj^ął podzl6iiin:ym kor̂ t̂ein, jak to zaw­
sze w v/3̂ pac3ku wielkich spraw« Leoz ohecnie na wszij’stkicli 
szozehlaoh, d;yplo.oiacji i ekonomiki międzynarodowej mnożą się 
oznaki, które wskazują, że Stany Zjednoczone i Związek Ra­
dziecki przygotowują ̂ ię do wielkich zaślubin*

W ślad za spotkaniem na szczycie Nixon - Breżniew 
10 dni spędził \7 Moskv/le amerykafuski sela.’etarz stanu d/s' 
handlu Peter Peterson. Prowadzone przez niego negocjacje
dotyczyły spraw technicznych, a m Ji»Lii. «> ¡płaty zadłużeń ZSrdî
wobec Stanów Z jednoczonych z tytułu pożyczki v; ramach 
lend-loase podczas drugiej wojny światowej* Jednakże - 
stwierdza autor artykułu - Peterson powróci.l z !v1oskv/y z 
konkluzjami, któro przekraczały jogo kompetencje..

Podczas gdy w oozao.h opinii międzynarodowej ^/oj- 
na w Wietnaiiiie v/ydawała się zamrażać stosunki radziecko- 
amerykańskie, Peterson spostrzegł u Rosjan duże zaintereso­
wanie technologią i kapitałami ze Stanóv/ 21 jednoczonych* 
Zdaniem Peters ona, Kreml znalazł się w obliczu al terna, ty wy 1 
albo zaspokoić pragnienie lepszego życia sv/ych obyymtoll, 
a w tym celu niezbędriy jest sojusz ze Stanami Zjednoczony­
mi, albo też zignorować dezyderaty ludności i przywrócić 
żelazny reżiiD. Nie ulega v/ątpliv/ośoi, że sprav;a ta dotyczy 
fundamentalnego problemu politycznego. Peterson irrzedsta- 
wił sv;ój raport Nixonowi i prezydent zdecydował się posłać 
do Moskwy swego superdoradoę Henry Kissingera.

Obecnie oznaki zbliżenia radzieoko-amerykańsklego 
są oczywiste: masowe dostawy zboża ze Stanóv; Z jednocz o?)y oh 
¿La ZSRR, stwierdzenie ’’zasadniczego postępu^’ w negocja­

cjach na temat szerokiej umowy handlov;ej, perspektyw;7 ure­
gulowania zadłużeń z tytułu lend-lease. Uregulowanie tej 
sprav/y - zaznacza autor - decyduje o wszystkim* Jeżeli bo­
wiem ZSRR zapłaci swe długi, to rząd w Waszyngtonie bez 
żadnych trudności będzie mógł domagać się w Kongresie klau­
zuli największego uprzywilejov;ania dla Związku Radzieckiego* 
Apostoł pokoju poprzez handel, Samuel Pisar, który jest du­
szą rokowań,stwierdza, że Rosjanie traktują tę klauzulę jako 
spi^awę prestiżową*
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np. 2 niemieckimi czy frmcus- kxaa X nxQ stosov/ano by v/obec nich żadnej dyslcryminac 1i

22.'SLi!2„iLlF“-̂
1 1 '^poiliania iTixon—Breżniew pt o
le ̂ orykautoli koł przeraysło’.7o-handlov;vch sa^c^estwi
IP- tc.a c.ołov/i pa,-.cdstivxciel?fLinIL.i, PepoX~Cola) a także  prezes  firLiy *'John Deere" - m i
wąęteisego śwxatov;egp producenta roacayn roln3ci;ch '70x0^ licznych goici ■v;yróanla ,sxe speciaTnIp
7^l~ptnx prezes "Uccldcntal Petrilcujn cin/orition"'i"lQde- 
świccio^^^'^ v/zględeci wielkoćci tov;arzystwa nidTtowego'¿a

U CQ się dziś dzieje 
i^CO pojęciu

j xxcjXcxX iiiUji 7j (J L
nabomiast Drak idu Ividzi intex*e 
nic jest więc dla Haiaipora nxcspoâzÎaAk.-|. v; jogo p 
jest to powrot do Lenina, na który sav;sze czekał.

m<"o.r ŷ-» Zdaniem Hœamora, wysiłki podejmowane obecnie
radzieckich w oclu dostarczenia dóbr kon-

^  ̂  właśnie potrzebna jest im
tero°ii-trnin^“nn^a zasadniczą dla przetrwaniatego ustroju. Chodzi więc o to - konstatuje 1’anst - aby

Związkowi Radzieckiemu ocalić 
Komunizm. Hammer dostrzega więo problem polityczna, któr^
œ^tnioh^*^^^ sprav/y handlowe bez względu na skalę tyoh

\

, . jost róvmiGż opinia prezydenta Nixona,
j Kissingerov/i całokształt gpraw stosunków 

Zjednoczone, łąoznie z handlem. Wśród odgłosów 
monachijskiej ostatnia,podróż lassingera do Moskwy 

p zeszła prawie niepostrzeżenie. A tymczasem miała ona 
znaczenie zasadnicze. Podczas rozmów z czołowymi
osobistościami ZSKP Kissingerowi udało się to, co nie 
udało się Petersonowi. Odblokował spravię długów wojennych^ 
ednakze stało się tak dlatego, że Nixon zapovmil mu wolną

ek



rękę w pó.iŚGiu na niez^będne ustępstwa* Była to decyzja 
z gruntu polityczna, jak zresztą całość rokowań podczas 
czterodniowej wizyty kissingera v/ Woslcwio.

Henry kissinger jest - zdaniem autora artykułu ~ 
takim samym gorącym zwolennikiem zbliżenia radziecko-amory- 
kaliskiego, jak prezydent Hixon. Uv/aża on, że siłą napędov/ą 
wszelkich rokowań są 3j)rawy gospodarcze* Przede wszystkim 
dlatego, że v; tej dziedzinie Związek Radziecki i Stany Zjed­
noczone potrzebują siebie nawzajem. Przemysł amerykański 
potrzebuje radzieckich zasobów naturalnych i radzieckiego 
rynku. Przen]ysłov/i radzieciciemu niezbędna jest teołmologia 
i kapitały amcryk^raslcie.

Wzajemno uzupełnianie się jest tak doskonałe,że 
może się stać aż niebezpieczne* W V/aszyngtonie podkreśla 
się iuż w kołach Pentagonu, żo uzależnianie produkcji ame- 
rykaliskiej od dostaw surov/ców radzieckich jest ryzykowne*
V/ Moskv;ie temat milczenie od czasu, gdy rygOr
rystyozny Ulcrainiec Piotr Szelest został v; przededniu majo­
wego szczytu zwolniony ze swych funkcji.

Henry Kissinger niewątpliwie v/ie najlepiej ja­
kie trudności trzeba pokonać, aby zakończyć pomyślnie 
globalne negocjacje. Lecz od czasu swej Gztorodniov;6j wi-̂  
zyty w laoskwie v/ykazuje nieodparty optymizm. Jest przeko­
nany, że v/zajerana siła przyciągania, jaką jest dla Stanów 
Zjednoczonych i ZSRR uzupełnianie się ich ekonomiki, po­
kona wszelkie przeszkody.

Zdaniem Samuela Pisara, który jako zwolennik 
*^pokojov/ej broni** jest doradcą i 2;ewodnikiem v;szystkioh
amerykańskich gości Kremla, ta siła wzajemnego przyciągania 
wynika stąd, że obydv;a Icraje mają rozmiary kontynentalne. ̂
”To kwestia skali** - mówi Pisar - podlcreślająo, że Rosjanie 
wolą mieć do czynienia z wielkimi przedsiębiorstwami amery­
kańskimi, które są **na miarę ich problemów**, niż zwracać się 
do Europejczyków zmuszonych grupować się, aby podołać v/ięk- 
szym zadaniom* Bo tych eirgumentóyj Hammer dorzuca swą opinię 
o Kosyginie, w którym widzi **v;ielkiego przemysłowca ,00 w 
jego ustach jest niewątpliwie najwyższą pochv;ałą* Hammer nic 
ukrywa swego podziwu dla Związku Radzieokiego,stv/ierdza3ąo |że 
wie z własnego dośv;iadozenia jak wielkich dokonał on postępów.

Amerykanie - pisze Paust na zakończenie - mają 
obecnie pewność, że Związek Radziecki pragnie z ich pomocą 
finansową i techniczną zapewnić priorytet produkcji ńóbr 
konsumpcyjnych* Wydaje się więc, że wielki zwrot naprawdę 
nastąpił*
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g r a n ic  s-
is 0 2SBH_ -  C h l_n;}  ̂ ~

LONDYN,PR•

/■bl/ W numeruje z dnla 1 bra lond;ynslcl 
k:oie6pondenc,1ę Leva Murarki z Moskwy, z 
kończą  apór graniccinj s Moskwą »̂* \/q wck 
I n formowalliśray zd agencjami o "sceptycy^  
wywołanym Wi r̂dd obserw atordw w Moskwie 
k l,  ktdre wydają s i ę  byd sprzeczne z t r  
publlkowanycii w o s t a tn i c h  dniach w pras 
ohliiskiej* Oto tredd korospondonoji,  kt 
datą  30 wmednlas

OBSERYER zaraledolł 
utytułowaną »»Chiny 
ora jsEyra b iu le ty n ie  
mie i 2sdsiwieniu 
Informacjami Murar- 
edoią artykułów 
ie r a d s i e c k i e j  i
dra opatrzona j e s t

»»Związek R adziecki  i Chiny mają bardso niedługo  
poclpisad w Pekinie porosumlenle kładącd Icres ich sporowi 
granicnneniUo Porozumienie to  stanowi csędó nakietu obejmu« 
Jące^^o ponadto wyrzeczenie s i ę  wzajemnego stosowania s i ł y  
w Jakirnkolwiok sporze między obu krajam i.

Wiaclornodd ta  nadeszła z ko/iocrn tygodnia^ podczas 
którego zarówno Niemcy zachodnie Jak i Japonia wyraziły zgo­
dę na nawiązanie stosunków dyplomatyczrp’oh z Pekinem*

ta-

nioznycb, Leonida I l j i o z o w a ,  oraz ra d z ie ck ie g o  ambasado­
ra  w Chinach, W a s i l i ja  f o łs t lk o w a ,  '.7 ch w il i  obecnej znajdu­
j ą  s i ę  oni na k o n su l ta c ja ch  w Moskwie.

M w a..; O V* .jfijuijluuw UJ j;jLuuicj (̂ ,7 u z n ' c u Z reitrriem*
W imieniu stxon,y r a d z i e c k i e j  porozumienie podpisano zos 
nie przez głównego r a d z ie ck ie g o  n ego cja tora  do spraw gr.

Moskwa przywiązuje olbrzymio znaczenie do tego po-  
rozumienii^, któro radykaln ie  zmieni mlędzynarodową s y tu a c ję  
na Dalekim Wschodzie. Po władnie zawzięty 1 2 - l e t n l  spór 
między Moskwą i Pekinom doprowadził do nowycli powlązaii mię­
dzy wielkimi mocarstwami zainteresowanyral tyra regionem 1 ioh  
mniejszymi sąs iad am i.

Porozumienie obejmuje pewne I s to tn e  t e r y t o r i a l n e  
koncesje ze strony r a d z i e c k i e j  w r e jo n ie  tJssu r l ,  ustanowie­
nie wspólnej kom isji  d la  wytyczenia g ran icy  między obu kra­
jami oraz zobowiązanie ze strony  Chin do wyrzeczenia s3"' 
wszelkich ro szczeń  granicznych  w p r z y s z ło ó o l .  Obie strony  
zad ek laru ją  ponadto, Iż nowe porozumienie unieważnia wszel­
kie dawne układy. Będzie to  poważne ustępstwo ze strony  
Moskwy, gdyż Pekin utrzymywał przez ca ły  czas trwania sporu,  
że wszystkie poprzednie układy były tendencyjnie  sformułowa­
ne na korzydó R o s j i .

Wydaje s i ę ,  Iż przełom w rokowaniach granicznych,^  
-k tó re  t o c z ą  s i ę  w Pekinie od października 1949 roku, był

jg
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dla  Iiioslcwj nlespodolanką. Hosjante zajmowali o s ta tn io  
■bardBiej pojednawcza stanowisko, l e c z  v«cląz panuDe nlepew- 
S  co do m z y o z y n  c h iń s k ie j  gotowości do porozumlania 
na obecnjm f t a i l o "  Hadzleccy obsarwatorz,  u^ańają, iz  t r z j  
sprawy mogły vvpłynąć na premiera Chin, Czou h n - l a l a .

Po pierwsze, pragnie on położyć kros niepewności 
odczuwane 1 w Chinach w odniesieniu do r a d z ie c k ic h  In ten-  
c l l  m t l l t a r i c h .  v;yrzeczonie s i ę  s i ł y  przez obie strony  
s j e ł n l  to  Sy^aganle 1 będzie miało uspokajający wpływ nn 
społeczeństwo ch lń s k lo .

Po d r u r le .  r e f l e k s j e  na temat majowego szczytu
Breżnlew iN lron’doprowadziły chińskiego

g a s i ł y  i  że mdgł on p rzecen ić  rozmiary jakiego
można oczekiwać od Ctarićw Zjednoczonych w k onflikcie  ńhln 

Zwir^lflom Radriecklm. 'fok więc, s y tu a c ja  wymaga ta k ty c z -  
nogo odv#r otu so stron y  Chin*

U re sz c le ,  znów n a s i l i ł y  s i ę  f P « ' f"  r ia ld u -  
w szelklch oznak przeczących f
ie s l e  już naprawdę u s t e r u  1 zc czou po cichu zmienia

która bv’ła wyraźnie bezproduktywna, lonodto, politykę, która uyia wyi i jrdypy japonl>-i dtanybyłoby rzeczą nlekoi uj o tną dia c n m ,  g j . pakineni

goulśm wobec i.iO;;>kwy •
Ule j e s t  ja sz cz e  ja sn e ,  czy wyrzeczenie s i ę  s i ły  

zawarte będzie we wzajemnym pakcie
p ro stu  w d e k l a r a c j i .  Uważa J w z a j e m n y m  wyoo- 

r r s z L ć f  p iło ionych  bezpośrednio nad g r a n ic ą .

Porozumienie  ̂ nleus‘tępUwej ‘
m  okaaję do cichego -^ado^ole z tego wnloslco/^aó,
r a d z i e c k i e j  dyplom acji .  Ule ^  „jiajamną p o d e jrz l l“
że t  Chińczycy czy sobą i\anewrowa-
wość lub loh iariefcłe współzawodnictwo o w^Uywy
nla przeciwko ^oblo. ich zaoi kontynuowane, choć mozona arenie międzynarodowej będzie kontyn̂ ^̂ ^̂ ^̂ ^̂ , utrzymuje s i ę ,  
VI bardziej uprzejmej 1 supermocarstw. Przede
¿e porozumienie arnlenl oytu 3^ vł o s ta tn ic h  m leslą -
wszystkim zmniejszy gjj -onlt  r a d z i e c k ie j  zwolni
oach nad Moskwą pr&eis  ̂  ̂ absorbowane obecnie p-tseaono znaczne ¿«dkl 1 zasoby e n e r g i i  a b . o ^  wydarzenia
spór z C hinam i. .*  AkI I .  P o nov̂ ym poro

k f t s r i i k . « » ! ' » » "»"i“ f  “
i o ^ ^ a  “ M E S i  i o l .  t . t . o  ulao Jg
5 o"*
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rOLXTYCí^IO-^PROPACAHDOWB ASPEKOÍY 

OI.XSICeiABY W MOKACHIUM 1?72,S«

1« Założeniti i  c ele grcrmgąaao\;o--poXitgosng._rgadu..gKg_g_ogągig

Vi/ BiToBachium««K «M» ̂.«1» «WHl C*»» Vv-**N»r «IV ‘«MM «V* «A» 'XlW «V łfi»** W
Wa&nym elesnenl;em organi.zacyjnyni Olimpiady w Monachium 

było przygotowanie je3  pod nzglgdea propasandowo-polityoznya. 

Itoaliaja  rządowa SPD-FD? wykorzyatała w pełni nadarzającą si§  

okazjg do eprewdzeniti owej nowaj Iconcepoji propagandy zagran ica- 

n o j. Zgodnie z t ą  koncepcjąf zawartą w "Wytycznych dla zagra­

nicznej p o lity k i kulturalno;) HRE’? na l a ta  Biodem dzlesiąte, spoirt 

wymieniony je s t  obok wysdany lałodsieżowaj 1 oéwiaty dla do­

ro sły ch , jako główna dKiedsina taw . "mledzynarodomoj p o lity k i  

ep ołaesn ej".
Analiza materiałów dotycząca zarówno okresu prsygotOYjaw- 

czo^o do Olimpiady^ júk toż przohiegn y^okazują, że działał-^ 
lioéó i)rop8.gandovifO‘«®poXl.t'̂ 'O0Si3i Bs OHnipl^dsl© w BiiOt̂ cb.iuxu ziî ô

vza^a doíSíHlBB  ̂ w opXtili. íSvi/XEts 0l£spsiiB¿oiii.0'tycsnO‘*̂ iixO.i.%BriiQSO 

efeoBGotjypu Kicniloo X 'MXoívíúóŵ  v?B^oohatTOixú.&go popuXBrysowaiLua 

obrasu n̂ov̂ yoĥ  demokraiycsBych^ pokojowych i novíooKesnyoh 
Kiemieo’' /w poetaci W /  orass joj oalągnięd goepodarc^zyoh
1 tochnicsünych^a takáia ekBponowanla tendoBoji ssj@dBOc 6̂2xlc«s ŷoh 

obt̂  p.aástw niemi0ckicb.^jpr2ieis podkroiSlonio wapdlnych więaów 

nai'odowych«
Prsiodotawiono ogólne c e le  propagandowo-politycssna wobeo

BCísestjaikóví Oli^prlady byXy koBSokv/ositiiio roalisowaBOei c¿io6 

o f ic ja ln ie  mév l̂ono  ̂ ác 01is.pisda nav?iąśo v^yłącsiale do ant;;css22ych.
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eBlachotnych idoałÓY/ starożytnych igrayslc«

Organizai/Orpiy Oll)oap±ady 2:ąc2 ąc zisagania eportov/c6w na 
bieżniach i stadionach s wielonarodowymi imprezami kulturalnymi 
i mmkow:pnl pragnęli wytworzyć wśród opołecseństw świata przeko­
nanie ̂ iż V»/ Monachium ma miejsce "swobodne spotkanie nai*od<Sw " 
niezależnie od ustrojów politycznych^ ras 1 narodowością Zrobiono 
w zaaadzio V7szyatk0p aby ox»ganizaojom Bportov?ym i turystom towa- 
X'»zyoay;i.a atmoofei^a przyjaźni i radością co zdaniem gospodarzy 
powinno u uczestników Olimpiady wytworzyó przekonanie, że atmos- 
lera ta jest zjawiskiem charakterystycznym dla wopółczeonoj KRF*
W tym duchu komentowała przygotowanie Olimpiady prasa zachodnia* 
lraerykaó,0ki tygodnik "Time" pisał: "*.* większość z I4 tys* 
uczestników - mie0ii;kańoi5i7 wioski olimpijskiej stwierdza zgodnie, 
iż dzieło architekta Ei^wina Heinla jest Babilonem wyposażonym 
wo wszelkie ułatwienia, rozrywki, przyjemności pozwalające miesz­
kającym w nim gościom zapomnieć, że mieszkają w złotym getcie" 
/4«09o72 r*/* Członek holenderskiej ekipy sportowej mówił: "Do­
prawdy nigdy i nigdzie jeszcze nie było takiej wioski olimpijs­
kiej* Każdy z kim rozmawiam, jest w niej szczęśliwy"*

Wiele wysiłku vj ramach "zacierania przeszłości" poświę­
cili gospodarze próbom przeć iwo tav;Tienia obecnej Olimpiady

t

igrzyskom olimpijskim;jakie odbyły się w Berlinie w I936 roku# 
Wybranie miasta i miejsca igrzysk, wydaje się być nieprzypadko­
we* Olimpiada w Berlinie w 1936 roku przemieniona została z

*

woli Hitlera i jego kliki z międzynarodovjych zawodów sportowych 
olb.i^/ymią manifestaojęi propagandowo-polityosną reżimu dyktatora*
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Sportowcy, tiiryóoi oraz m iłośnicy olinqplad z  całego świata 

m usieli wśwozas patrzed na morze swastyk i  panoszącej s ię  na 

każdym kroku n ach aln ości,:, buty pruskiej pychy*

Już sama budowa stadionu olim pijskiego podkreślała sp o rto-
■>

wy, widowiskowy ch arak ter ig rzy sk ,a  m iejsce jego usytuowania 

wybrano tam, gdzie w 1939 roku lądował b ry ty jsk i premier Nevile 

Chamberlain, by kosztem innych państw zapewnić Europie pokćj 

na "czas pokolenia"*

Aby z^trzed :z. Monachium piętno m iasta , w którym wylęgała
*

się  brutalna s i ł a ,  usiłowano zróbid wszystko, by Monachium 

Brandta uzyskało miamio "V/eltstadt mit Herz"* Według oświadcze­

nia przewodniczącego Igrzysk Olimpijskich W illi Daume'go "w Mo« 

naohium będzie można zaobaerwowad nową in te g ra cję  wydarzeń spor­

towych z ideą olim pijską i  rozegrad n ajb ard ziej beztroską  

Olimpiadę, wolną od fałszywego patosu i  fanatyciznyoh walk o mo­

ra le "*

Gospodarze Olimpiady mocno akcentowali odmiennośd sy ste ­

mów politycznych w B e rlin ie  — faszystow ski, dyktatorska w Mona­

chium «*• m iłujący pokój, demokratyczny* Różnice można także  

d ostrzec w a rch ite k tu rz e , w zewnętrznej formie i  s ty lu  Igrzysk  

w B e rlin ie  — dużo ciężk ich  b rył betonowych, monumentalne sporto­

wo kompleksy^ zaś w Monachium -  lekk ie i  nowoczesne konstrukcje, 

jakby uskrzydlone* W B e rlin ie  193Ô r*  -  w iele sloganów i  n a trę t­

na propaganda Herrenvolku^ a w Monachium dążenie do akcentowania 

rad o ści życia i  ducha wysokiej kultury*

Do Monachium zaproszono na koszt rządu NRE również meda­

listów  Olimpiady w B e rlin ie  oraz innyoh wybitnych sportowców 

i  d z ia ła cz y . Cel polityczny tego przedsięw zięcia n ie wymaga 

komentarzy*
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Olimpiadzie towarzyszył niemotowany dotychczas rozmach 
techniczny® Dzięki wykorzystaniu telewizji igrzyska oglądało 
ponad miliard ludzi«> Pełne sprawozdanie z Olimpiady w 1'okic txka-i 
zało się w 18 miesięcy po jej zakończeniu, w Monachium zaś/ 
dzięki wykorzystaniu komputerów^ sprawozdanie było gotowe w ostat« 
nim dniu igrzysk® Organizatorzy igrzysk olimpijskich pobili 
wszelkie rekordy, by stworzjró maksymalnie dobre warunki pobytu 
dla sportowców, trenerów, eędzióws, reporterów i, widzów® Olimpia­
da koeztovmła Niemiecką Republikę Federalną 2 marek /około 
660 min dolarów/® Podporządkowanie wydatków celom propagandowo— 
politycznym było aż nadto widoczne® »»Łwiat nie widział jeszcze 
Olimpiady zorganizowanej z tak drobiazgową, typowo niemiecką 
dokładnością i z takim nakładem pi-acy i pieniędzy” « pisała 
prasa zachodnia® Oczywistym jest, èe nie robiono tego z miłości 
do sportu, a po prostu w imię realizacji określonych celów pro- 
pagandowo-polityesnych®

Opinię tę potwierdza fakt, że np* Stany Zjednoczone za­
płaciły NRF za nabycie praw do transmisji igrzysk 13 min dola- 
rów, podczas gdy wosystki© kraje socjalistyczne - tylko 1 min, 
zaś młodo kraje Afryki uzyskiwały je za darmo*

W px'‘opagandowym przygotowaniu 01iu:ç)iady miały również 
poważny udział kościoły NRF. W wiosce oliBipijskiej wybudowano 
ośrodek sakralny, gdzie mieściły się kaplices katolicka, pro­
testancka i maliiometańska, a dla wyznawców innych religii przygo­
towano tzw* sale stapienia* Katolicki© i protestanckie biskups­
twa Monachium działające wspólni© pod hasłem ”dwa kościoły 
pod jednym dachem”, ofiarowały do dyspozycji uczestników igrzysk 
olimpijskich ośrodek wypoczynkowy, ekłodający się z domu mło-
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dzieżowe^o i  budynlców sakralnych. Arcybiskup Monachium zaznaczył* 

że p ro testan ci i  k ato licy  będą c h c ie l i  w ten  sposób wzbogacić 

program Komitetu Olim pijskiego, organizując w ośrodku wieczory 

kulturalne, muzyczne i  te a tra ln e *  Duchowni różnych wyznań oświad­

cz y li  sportowcom opiekę duszpasterską w dwudziestu językach. 

Uczestnikom igrzysk olim pijskich  organ izacje re lig ijn o  zapewniły 

także w swoich ośrodkach, wybór adresów rodzin miejscowych, 

pragnących gośció u sie b ie  sportowców.

» Do prowadzenia pracy d uszpasterskiej powołana zo sta ła

specjalna kom isja, w k tó rej katolików reprezentował biskup B. 

T0VJesta a protestantów  p asto r H* G reifen. W okresie trwania 

igrzysk przewidziano zorganizowanie dwóch m an ifestacji w Dachau 

i  Monachim pod hasłem **Straoone okazje” . Ponadto pod auspicjam i 

narodowych o rg an izacji młodzieży k a to lic k ie j  i  p ro testan ck iej  

zorganizowano obóz elauaeniczny na 6000 m iejsc , gdzie odbywały 

się  dyslcusje i  spotkania k u ltu raln e . Podczas Olimpiady kolporto­

wano szeroko broszurę p t .  "K ościół w Niemczech".

Prasa i  gazety zachodnie, zwłaszcza NRP, sk rzętn ie pomijały 

w sv?ych ocenach propagandowo-polityozne aspekty Olimpiady. Naj­

b ard ziej krytycsjiią pod tym względem była prasa francuska.

L ibcprees /2 8 .S .7 2 /  3 .9 * 7 2 /  zam ieścił komentarz /C lauce Leloucha/ 

zatytułowany "Igrzyska O lim pijskie: t r z e c ia  wojna światowa^ w
j

którym stw ierdzał -  "Jedynym wyczynem, który prawdziwie in teresu ­

je  Niemców je s t  t o ,  by można było wszędzie powtarzać, że Mona­

chium ma monumentalną ar-chitekturę, o rg an izację , potęgę, krćtko  

niówiąo, ża Nieiosoy są u szczytu  swej p ro sp e rity . 0 i l e  chodzi 

o dziedzinę sportową i  k u ltu raln ą, to  Igrzyska i^Josłużą do
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ogłoBiąeBla áwiatu, śe o ile Hiemoy przegrały to wygrały
wiek jest wiekiem sasady» «kto . ponosi 

klęską militarną ten vsygry\m ekonomiosnie<»*liemcy byli pierw­
si którzy skorzystali na wojnie”<»

urod*ci Biaoowego przekazu.^ a przede wszystkim prasa 
krajów zachodnich dostroiły si^ do oficjalnych intencji organi­
zatorów Olimpiady,według której igi-zyska miały przebiegać pod 
znakiem nie mieszania się w sprawy polityczneKrytycznie odno­
siły się do inicjatywy krajów afrykańskich, które zażądały wy­
kluczenia z udziału w Oljjnpiadzie ekipy sportowej rasistovi?skiej 
Rodezji,,- ubolewając, że przede wszystkim cierpi na tym idea 
olimpijska* Amerykański ”Ii?imes** z 3*09*72 r* cytował wiele wypo­
wiedzi na ten temat np*- plotkarz, czarny sportowiec Rod Milbum 
stwierdził? ”Nie sądzę żeby było dobrze, żo polityka stanęła tu 
na pierwszymi planie”*

Negatywnie oceniono również zorganizowanie antyfaazy^stowg- 
kiej i antywojennej xEanifestacji sportowców w hitlerowskim obo­
zie Dachau* Na marginesie tego wydarzenia podkreślić należy, 
że bardzo krytycznie oceniono wystąpienie polskiego biskupa 
Kozłowieckiego, który przypomniał młodzieży, iż w czasie Olijapia- 
dy w 1936 r* i po jej zakończeniu wielu ludzi ginęło w Dachau* 
”Kozłowiecki i inni widzą tylko przeszłość” - stwierdzał «National 
Zeitung” /8 *09*72 r*/*

W centrum uwagi prasy znalazła się ekipa sportowa i turyś­
ci z Niemieckiej Republiki Demokratycznej* Gazety i rozgłośnie 
radiowe NRF stwierdzały, iż jest wyraśnie widoczny 4,”że miesz— 
kańoy NRF i NRD żyją zupełnie innym życiom, innymi pr-oblemami i 
inaczej i^atrzą na wspólny język”* «Spandauer Volksblett” x^ela- 
c jonował, że kiedy W, Brandt w rozraowie ze sport ovio aini NRF
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dowiedział s ię  o braku kontaktów z drużyną HRD, był bardzo roz­

czarowany /1 .0 9 * 7 2  r» /o

Publiczność sportowa Monachium» zgodnie z zaleceniami» 

z dużą sympatią odnosiła s ię  do ekipy sportowej i  turystów z 

BHD* Gospodarze zachodnioniemieccy zarówno o f ic ja ln ie  jak i  p ó ł-  

o flo ja ln ie  s t a r a l i  s ię  nawiązać kontakty ze sportowcami BRD*

W propagandzie szeroko eksponowano potrzebę ”ogólnoniemieckiej 

w ięzi” i  podkreślano» że obywatele BRD nie znajdują się  ”z ^ r a -  

n icą ” # Chłodna reak cja  g o ści z BRD spowodowała pojawienie s ię  

krytycznych głosów w prasie# Postawę d e le g a cji BRD i  przybyłych 

turystów określano» iż  je s t  to  wykorzystywanie "sp ortu ” jako 

narzędzia propagandy p o lity czn ej / ”Der S piegel” -  4*09*72r»/#

Bależy stw ierd zić , że ogólnie w początkowym okresie  

trwania Olimpiady założenia propagandowo-polityczne rządu BRP 

realizowane były z dużym powodzeniem# Dopiero wydarzenia w wiosce 

olim p ijsk iej w dniach 5 t  S września oraz trag iczn y  ich  finały 

w wyniku którego zginęło 17 ludzi» naruszył ustalony schemat 

propagandowo-polityczny BRP podczas Olimpiady5 Prasa nie ukrywała<» 

że dla rządu W# Brandta je s t  to  bardzo o stry  cios# "Wówczas gdy 

żywiono n ad zieję , że organ izacja  Igrzysk Olingpijskich na te re n ie  

Biemieo» dokładnie w 3S l a t  po w ielk iej paradzie n azistow skiej, 

stanowić będzie całkow itą i  o stateczn ą re h a b ilita c ję  nowych 

Bierniec /BRP/» których najwybitniejszym syinbolem są dwaj główni 

przywódcy, prezydent Gustaw Helnemann i  kanclerz W# Brandt -  to  

obecnie rząd socjaldem okratyczny, zobaczyły jak wszystkie jego 

w ysiłki u legły  kompromitacji” -  p is a ł  wysłannik fran cusk iej 

APP /12 .09# 72  r # / .  Kanclerz BRP o k re ś lił  jedn^p słowem fiasko  

swych propagandowych zamierzeń — "k a ta s tro fa ” # Prasa o fic ja ln a
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HPP, zwłaasBcza eyią>atyzująoa z k o a lic ją  rządową^zgodnie, bez 

kamuflażu stw ierd zała , że k ap ita ł propagandowo-polityczny^ jak i  

NRP zgromadził od początku Olimpiady z o sta ł chyba całkow icie  

stracony®

2«M25225:iHS-!S!2^22-.52ł2!Ei«.i*i2S52«i2^-.£22Łi£22fli±-

Generalne ce le  propagandy NRP wobec Polski w cŁ;asie 

Olimpiady pokrywały s ię  z ogólnymi założeniami propagandowymi 

wobec innych państw, z uwzględnieniem jednak specyficznych in te ­

resów wynikających z dwustronnych stosunków* Ośrodki propagandowa 

s ta ra ły  s i ę ,  aby nasza ekipa sportowa, d z ia ła cz e , przedstaw icie­

le  kultiiry i  tu r y ś c i  w ynieśli z Monachitim wrażenie?

przyjaznego dla P olski obrazu liRP, państwa dem okracji, 

dobrobytu i  nowoczesnego przemysłu.

Starano s ię  wytworzyó prześw iadczenia, że nowa polityka  

wschodnia B rand ta,akceptująca idee współpracy i  bezpieczeńjtwa 

europejskiego ma ch arak ter pokojowy, trw ały i  długofalowy oraz 

że społeczeństwo KRP szczerze dąży do lik w id acji uprzedzeń i  

ma dobre ch ęci dc pojednania z Polską.

Komitet Przygotowawczy do Olimpiady uczynił wobec Polski 

szereg przyjaznych gestów* Między innymi inauguracja otw arcia  

igrzysk  odbywała s ię  przy dźwiękach utworu polskiego kompozy­

to ra  K* Pendereckiego* Prasa zachodnioniemiecka, zwłaszcza 

o fic ja ln a  prawie zupełnie powstrzymywała się  od wszelkich k3?y- 

tycznych komentarzy pod adresem Polski« Można było dostrzec  

nawet d elik atn e nuty zawodu, że ekipa polskich sportoviców odno­

s i ł a  s ię  ra c z e j chłodno i  z pewnym dystansem do gospodarzy

Olimpiady* Np. »‘Fran k fu rter Allgemeine Zeitung*» ubolewał, że
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podczas pobytu prezydenta Heinemanna w wiosce o lim p ijsk iej, 

siedzący obok niego Polak nie zapi'osi3: go do odwiedzenia p o ls« ' 

kich kwater" /29#08*72 r*/®  ”Dobrą pras$ ’•miały również występ 

py poJ.skich zespołów kulturalnychj Mazowsza, te a tru  Grotowskiego, 

Pantomi.my i  innych#

Zachodnioniemieokie środki masowego przekazu z dużą 

uwagą ś le d z iły  odgłosy p olsk iej prasy na temat Olimpiady. 

Wszelkie pozytywne oceny, zwłaszcza dotyczące społeczeństwa NHP 

były natychmiast rozpowszechniane# Zawsze negatywnie ustosunko­

wany do Polski ”Die Welt" z dnia 1.09#72 r*  p is a ł : "Warszawska 

gazeta "Życie Warszawy" w dniu 31*03#72 r# wypowiedziała się  

przychylnie o ząohowaniu społeczeństwa zachodnioniemieckiego 

w stosunku do zagranicznych gości# W r e l a c j i  "Życia Warszawy" 

czytamy: "Memcy pokonali swą "hahiebną p rzeszło ść" i  można 

byó skłonnym do te g o , by wysoko ocenić lud zi w tym kraju# 

Kłamałbym p5.sał polski dziennikarz -  gdybym pow iedział, że 

zauważyłem odradzanie się  dumy n iem ieck iej, aro gan cji i  próż­

ności"# Jednocześnie zdecydowanie k rytycznie odnosiła s ię  prasa  

NKP do tych  wszystkich głosów, któx*e przypominały p rzeszłość  

w stosunkach Polska-NRP# Hamburski tygodnik "Die Z e it"  w dniu 

8#09e72 To nazwał "Krokiem w stecz" broszurę Edmunda Męclewskie- 

go pt* "Zbiór inform acji o Niemieckiej Republice Pederalnej"#  

Jeszcze d ale j poszła "Deutsche W elle", k tóra w audycji z dnia 

9#09*72 r̂ , pt# : "Broszura Polskiego Komitetu Olimpijskiego" 

ostro  zaatakowała autora pomawiając go o t o ,  że był współ- 

’̂ ydawcą ;Saszystowakiego i  antysemickiego czasopisiaa "Orędownik"# 

W zakończeniu eudycji stwierdzono: " J e s t  jednak godne pożałowa­

n ie , że tego rodzaju jiamflet mógł ukazać s ię  w Polsce# Wykazuje 

on, według "Die Z e it ’J "nieprzezwyciężone polskie obawy przed



odprężeniem 1 nleznaoznle jed^^nie odróżnia się  od podobnych 

paszkwilów z okresu zimnej wojny” .  Charakterystyczne Je s t  t o ,  

że polemikę w poruszonych kwestiach podejmowały głównie środki 

masowego przekazu sympatyzujące z opozycją. Generalnie Jednak 

organizatorzy 01iną>iady s t a r a l i  s ię  ujmowaó naszych zawodników, 

dziennikarzy, d ziałaczy  i  artystów , przyjaznym gestem 1 sympatią, 

a c z y n ili  to  w celu  ”przezwyćiężenią p rz e sz ło śc i” .

Fakt wyciszenia o f ic ja ln e j  d z ia ła ln o ści p olity czn ej w czasie  

trwania Olimpiady wykorzystywali różnego rodzaju renegaci i  odsz- 

czep leń cy . Stwierdzono, że ożywioną działalnośó w celu  nawią­

zania kontaktów z polskimi sportowcami, dziennikarzami i  d zia ła ­

czami prowadził były naczelnik wywiadu w GKKFiT, emigrant do 

I z r a e la , Tomasz Lampart vel F isch e r Dawid, z ekipy Iz ra e la  giprin- 

gen Jakub oraz Konrad Gruda wel Gluschman z I I  programu TV 

Wiesbaden « znany ze swoich syjonistycznych powiązań. W tym samym 

cz a s ie  próbował nawiązaó kontakty z naszymi ciężarowcami współ­

pracownik amerykańskiego kontrwywiadu, Michał Kałek^na s ta łe  

zamieszkały w USA. Również opiekun duszpasterski Olimpiady, 

ksiądz Janusz zab iegał o kontakty z naszą ekipą sportową i  spra­

wozdawcy. 'I
4• Dziął^nośó.dj[wgrsyjnych i rewizjgnî ^̂ ^

f I

E2Ś25SS»i2iiSBł25Z • ! ■

Padio Wolna Europa p rzestrzeg ało  ś c iś le  nałożonego embai^gai
w kw estii w łączania s ię  do spraw Olimpiady. Audycje dotyczące  

Igrzysk ogran iczały  s ię  w zasadzie do {dodawania wyników spor» 

towych. Dopiero wydarzenia w dniu 5 1 6  września spowodowały, 

że WE w ślad  za innymi rozgłośniam i i  p rasą zachodnią p otęp iła  

akcję ”ozarnego w rześnia” w wiosce o lim p ijsk ie j. Od tego momentu
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monachijska rougłośn ia, pod pretekstem  lik w id acji terrorysm u, 

g rała  Izraelsk ą kartę propagandową wymierzonoą przeciwko id e i  

palestyńskiego ruchu narodowo-wyzwoleńczego# Szeroko podkreśla­

no i  popularyzowano amerykańską inlcjątyw ę w spółdziałania mię­

dzynarodowego przeciwko zamachom terrorystycznym , bowiem akcja
c

ta  zm ierzała do "p rzek reślen ia  ce lu  politycznego terrorystów  

arabskich"*

Do ostrych  napaści w św ietle  wydarzeń oldLmpiJskich WB 

»włączyła się  dopiero po zakończeniu igrzysk* Głównym pretekstem  

do ataków było wydanie wspomnianej uprzednio broszury E* Uęclews« 

kiego* Prasa emigracyjna a głównie "Dziennik P olsk i" i  "Dziennik 

Żołnierza" oraz "Earodowieo" rozpowszechniały inform acje, Jako­

by znaczną częśó p o lsk iej ekipy sportowej stanow ili pracownicy 

MSW* RWE infomnowała również, że Jeden z członków p olsk iej eki­

py spoi*toweJ p op rosił o azyl w RRP* Nazwiska n ie wymieniono*

Podczas Olimpiady miały również m iejsce drobne przejawy 

wrogości wymierzone głównie przeciwko Związkowi Radzieckiemu*

Np* na p lak acie p t* "Moskwa zaprasza na blimpiadę" pojawiły s ię  

napisy "Wolności dla Litwy" a -hakehkreutz połączono znakiem 

równości z NKWDi W skrzynkach pocztowych należących do dzienni­

karzy z krajów so cja listy czn y ch  pojawiły s ię  antyradzieckie  

u lo tk i* Prestiżow ą porażkę sportowców Stanów Zjednoczonych u s i­

łowano usprawiedliwić rzekomym "spiskiem bloku iz z a  żelaznej 

kurtyny" i  stro n n iczo ścią  sędziów /Washington Post ll* 0 9 * T 2 r* /*  

Miały również m iejsce pojedyńcze wypadki nagabywania spoi*t owo ów 

z krajów so cja listy czn y ch  do pozostania na Zachodzie* Wspomniane 

przypadki zanotował bułgarski korespondent Bogumił Janków w 

"Rabotniczesko Dęło" z dnia 7*09*72 r*
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Zapowiedziane przed igrzyskami w ystąpienia polskich  

o rg an izacji rew izjonistycznych w zasadzie nie miały m iejsca*

Uie doszło również do zorganizowania z wielkim hałasem zapowla—
I

danego obozu ^niemieckiej młodzieży wschodu*** Miały m iejsce ;je— 

dynie drobne incydenty elementów lew ackich, maoistowskich, któro  

miejscowa prasa ogólnie komentowała jako próby zakończenia 

Olimpiady przez komunistów, Hie ukazały sl^ dotychczas żad.ie 

komentarze na temat oceny zachowania się  żołnierzy i  oficerów  

Bundeswehry na Olimpiadzie*

Ogólnie rzecz  b iorąc v</ładzom federalnym KRP udało się  

utrzynaÓ w ryzach zarówno ośrodki dywersyjne jak i  rewizjonis-> 

tyczne i  fak t 'jen należy zaliczyó  jako propagandowo*-polityczny 

sukcesu rządu Brandta- S ch ed ą*

Analiza dostępnych materiałóv; prasowych oraz nasłuchów 

zachodnich rozgłośn i radiowych w skazuje,.że?

-  propagandowe-pclityozna oprawa Olimpiady z o sta ła  d!robiazgowo 

przygotowana i  zaprogramowana przed j e j  rozpoczęciem;

-  w początkowym okresie trw ania Igrzysk machina propagandowo- 

p o lity czn a  d z ia ła ła  bezbłędnie a je j  główni reżyserzy W, 

Brandt i  Wo Scheel mogli z zadowoleniem obserwować j e j  prze­

bieg oraz dyskontować propagandowo 1 p o lity czn ie  włożony tru d , 

oraz poniesior\$ k oszty ;
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-  Olimpiada posiadała nlenotowany dotychczas rozmach 1 stano­

wiła autentyczną reklamę możliwości technicznych i  ekonomicz­

nych NRPI

-  krwawy incydent w wiosce o lim p ijsk iej i  na lotn isku  ie u r s -  

tenfeldbrUck o sła b iły  propagandowy wydźviięk Olimpiady i  s ta ły  

się  przysłowiowym piaskiem w trybach kon^uterowej maszyny*

Generalnie rzecz b io rąc wydaje się,> że u czestn icy  Olim­

piady ̂  sportowcy» d ziałacze» dziennikarze i  tiłry śo i z o s ta l i  w 

poważnym stopniu zafascynowani organizacyjnym» propagandowym 

i  technicznym przygotowaniem Igrzysk* Uwaga ta  dotyczy również 

w pewnym stopniu krajów so cja lis ty cz n y ch  w tym również Polski»  

bowiem środki masowego przekazu tych  krajów w dóśó nikłym stopniu  

podejmowały problematykę propagandowo-politycznyoh aspektów 

Olimpiady w Monachium*
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MITA Z WILLY BRANDTEM CZY POWTÓRNE ZWYCJEgTWO

/ol/ L'EXPRESS /2-8 bm/ zamieścił- 
komentarz swego specjalnego wysłanni­
ka z Bonn,Francois Ervala, einalizująoy 
szanse Willy Brandta i jego rządu 
w świetle zbliżających się nowych wy­
borów w liRE* Wą/Wstępię artykułu 
L^BXPRESS piszes"Niemcy, które będą 
wkrótce’ głosować, to już nie jest 
państwo niemieckie V/ilhelma II czy 
Hitlera« Ale po trzech latach władzy 
nie jest rzeczą pewną, czy są to nadal| 
Niemcy Willy Brandta"*

Strzały w Monachium ujawniły kilkuset milionom tele­
widzów istnienie Niemiec różniących się w wysokim stopniu od ich 
wyobrażeń* Ministrowie nie okazali się znakomitymi organizatorami, 
wojskowi i policjanci z pewnością nie zasłużyli na uznanie ich 
za strzelców wyborowych* Czy to jest możliwe? A zwłaszcza 
w Niemczech?

Niektóre przekonania mają twardy żywot* Zbyt łatwo 
występuje tendencja do »;Zapominania, że Hitler nie żyje od ponad 
ówierówiecza i że więcej niż połov/a obecnego społeczeństwa 
Republiki Federalnej jest w wieku poniżej 35 latj 35 lat to niemal 
okres dzielący od daty innego Monachium, kjedy tych młodycfe 
ludzi jeszcze nie było na świacie*

W chwili, gdy rozpoczyna się kampania wyborcza, 
która będzie inna, aniżeli wszystkie poprzednie, należy przyjrzeć 
się tym v;łaśnie Niemcom i ich problemom* Sytuacji,w jakiej się 
znajdują nie można nawet porównać,zarówno z politycznego jałc i 
ekonomicznego punktu widzenia, do sytuacji państwa niemieckiego 
za czasów V/ilhelma II, Hitlera, czy Republiki V/eimarskiej^

Pewne jest, że dawne wspomnienia całkowicie nie 
\imarły,nawet wewnątrz samej Republiki Federalnej* Rozwiązanie 
parlamentu w dniu 22 v.rzesnia br*, które miało wręcz barokowe 
cechy ze wszystkimi swymi ostrożnościami, wyjaśnieniami i kontro­
wersjami, jest przeżytkiem V/eimaruj kanclerz'Brandt musiał vni'az 
ze wszystkimi swymi ministrami wstrzymać się od głosowania nad 
Votum zaufania,^ który to wniosek sam postawił, po tö, by znaleźć 
się w mniejszoso& i móc w końcu rozwiązać Bundestag*
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V/ykrf̂ t , .
Konstytucja zechodnioniemiecka ni© ułatwia 

takieP’O rozwiązania# Ludzi©» którzy jĄ ucłiwalili w i949 r# 
oamietali jeszcze czasy starego prezydenta Hindenburga,który 
pod wpływeto manipulacji swego otoczenia przeprowadzał kolejne 
rozwiązania parlamentu, by utrzymać przy władzy rządy, mniej- 
Bzościowe#

Ale młoda generacja tego nie rozumie# Rozpad 
I Reoubliki niemieckiej nastąpił już dawno. ^Y/ydaje się nie- 
L d o K s t w e m r a b y  pierwszy rząd nov;ych Niemiec pod kierow­
nictwem socjalistycznym musiał się uciekać do takiego wykrętu.
Kanclerz Brandt zmuszony był jednakże ^
'nBvlarnentem - do całego narodu, by się z tego vjytlumaczyc i 
bv zrozumiano, że ta zabawna procedura była jedyną drogą pozwa­
la i aca prezydentowi Gustawowi Heinemannowi na ustalenie 
j y f n o w 5 K 5 L r ó w .  które odbędą się ̂ 19 listopada br. Brandt 
wówLas skorzysta z okazji, by dokonać bilansu trzyletniego 
okresu sprawowania władzy przez rząd socjal-liberalny.

Gdy Brandt obejmował władzę w 1969 r. nie­
zdolnej i r  jęta jienir j ^ L \ . r z  jełars j  ja^fz dem£^atyczne-

N S i r z j i . S l i " o n l  jednakie o sytuacji
kraju. Niemcy zostały przecięte na poł, nie zauariy qo ./

rozpocząć swój długi marsz na Nschod.
Według wszelkich tradycji niemieckiej o o c j a l - ^  

flemolcracjl,protestowała ona Przeciwko przyznawaniu^ adwersaż
polityce zagranicznej, ’̂'ilhelm Lieblmecht, socjallsiyczr^ 
Bismarcka, oświadczył «pnost żelaznemu kanclerzowi , z^
polityką zagraniczną byłoby'hie Pno^nb^enie ta-ci^j
wogóle." Jak to się więc dzieje, ¿„ojej działal-clerz socjalistyczny poświęcił najleps*.ą cz., Sc 3 ,1
ności "polityce wielkiej potęgi ?

T'n fi O kifl • t
Republika Federalna była P^^|f|’̂ acjona^

potencjalnie. Jest r z e c z ą  możliwą, ze s v r a  obca kanclerzowi,
lietycz,na niemieckiej a°f3ei-demokracji nie byia 
gdy usiłował on położyć Icres P f ^ f  i sdy dążył
gigant ekonomiczny koegzystował nomledzY Y/schodem i Zachodem.do zrównoważenia pozycji n i e m i e c k i e j  pomiędzy Y^seno
Stał on się wskutek tego obiektem P ° ^ ® m b  robiła wra- 
wewnątrz własnego kraju. Opozycja 2 krajami Yischodu,
żenie, że się obawia zbyt ezjto, że Brandt ząpzniewówczas gdy za granicą obawiano się częsio,
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reali2iovmć tro.dycyjjaą polityk^’ róvmov'p.gi l\iiem:lec, opierania 
się ras na Vv'schodsie pras na Zachodzie* Abstrahu5^c od 
obiektywnej sytuacji, w jakiej znajdują się Niemcy,^trzeba 
r6v/nież wziąć pod uwa.p;p osobisto dosv;iad.czGnis. ̂ drano ta*
Okres jep;o ż y c ia  spędzony no. em ig racj i  za czasów H i t l e r a ,  
później zaś r o l a  burmistrza B e r l in a  pozv;olily mu z C8i..ą.  ̂
o s t r o ś c i ą  zrozumieć szczególną wagę p o l i ty k i  zagraniczne,! •
A potem zn alaz ł  s io  w Bonn*

P a k t ,  że jedno z wielkich mocarstw świata rządzone  
i e s t  przez to prowlncjonalne miosto wyjaśnić da się prawdo- 
podobnie rozliczn ym i aspektami p o l i ty k i  zewnęti^zncj x wev/nę 'rZ; j 
Niemiec*

Ża r t
Szere^t lat temu pewien dziennikarz amexykcA,nskx 

stwierdził, że Bonn ’hject równie duży, jak centralny ̂ cmentarz _ 
v; Chicago, a dwa razy bardsidj martv;;/". Ten żart r.awiora w oobie 
wied.e pi’0.v;dy* Rządy Republika^ Pederalną 8provjo\,ano 
iednei" "iedynej ulicy Adenauer-Allee, sinutnej i ̂ długiej bez^ 
końca, która wciąż jeszcze się przec3łuza, by moc 
wszystkie nowe budynki, przeznaczono na sieaziby auministrac,,!, 
ministerstw, domów portii' itp* Znajduje się^ tam 
budynek partii CBb% spu -lądający z wysoiox.-ci swycn 0 pię e. 
na "barak'» rza.dzącej SuD*

Przy t e j  właśnie izolowaiiej u l ic y  zna.jduje oię  
kilka h o t e l i ,  w których-łiuds.ą s iy  C y l o f - y  W
i  pi-zybyisse a ca łeg o  świata.» A poau, tyia . C j^ywicCie, l y n  J 
r ó L i a ż  nocny l o k a l ,  Kaaywo s i ę  n a t u r y n i o
lace  osóbki w "monobini" obsługuaą kilku rzad k ich  k l i e n t v  
którzy m i e l i  odwagę przekroczyć Ren, oy u c z c s t n i c y c  w pewnych 
bardzo nowoczesnych rozrywkach k in o m atog raficzn y ch . . .

U c ie czka
V/obec te g o ,  że Bonn j e s t  miastem typowo prowin-  

c y n y y m y e y .  r y c z ą  ^ ? ? - i y S h r a w n i k l
!h/bslr8,kcrdnahleźWŚ'vyeląhjąc6 "^odhSzS^lonTrat
w OTIII wieku przez  a r c y b i ^ u p a  K o l o y i  r® ą “ ;
ty  Hierńiec rozerwanych między p r z e s z ł o ś c i ą  a niepewną pr,»ysz
łościąy

Nikt d ziś  n ie  kwestionuje poważnie p o U t y y  
wschodnie i rządu Brandta -  S c h e e la .  CDU j ą  zaakceptowała, a to  
kilka podnoszących s i ę  głosów krytycznych a tak u je  r a c z e j  sam 
Sposób prowadzenia rokowań®
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Obecnie kanclerzowi zarzuca s i ę  j e s z c z e ,  że ^  
był zbyt szybki,  że zlekceważył n iek tóre  niemieckie atuty  
i  że d z i a ł a ł  pod naciskiem konieczności  o s ią c ;n ię c ia  natych­
miastowego sukceaue Kiezadowolony ponadto j e s t  przemysł, który  
interesow ał s i ę  przede wszystkim demoLaracjami ludowymi, a nie  
ZSRR* Jeden z p r z e d s t a w i c i e l i  przemysłu ośw iadczył,  ża prze­
mysł niem iecki będący t r a d y c y jn ie  uzupełnieniem ekonomii 
krajów Europy środkov;e j ,  v";olałby nawiązać ś c i s ł e  kontakty 
z Polską,  YJęgrami i t p . ,  gdyż rynek r a d z ie c k i  wydaje mu s i ę  
zbyt odległy*

Ale przemysł ś l e d z i  również uważnie i  z pewnym 
zaniepokojeniem p oli ty k ę  rządu socjal-^ -iberalnego^  Poniei/aż 
p o li ty k a  taka t o j c ^  i s t n i e j e . /p od k reślen ie  LMiAPRii^So/. Była 
ona prowadzona, w sposob nieskoDCzenie mniej spektakularny,  
n iż  p oli ty k a  zagraniczna i  w pewien sposób j ą  lekceważono*
Ale opozycja o n ie j  nie zapomniała* Niewątpliwie w tracccie  
Ici'mDanii wyborcze’̂» zaatakuje ona ze szczególną gwałtownością  
m in is t r a  pracy Waltera Arendta r.a sposób j e j  prov..adzenia.

O strożność

P ro jek ty  tego 4 7 - l e t n i e g o  człow ieka,  syna g ó p i k a ,  
którop*o potężny sz e f  Urzędu K an clersk ieg o ,H orst  Ełimke z a l i c z y ł  
do mlriistrów mających największe o s ią g n ię c ia  w r z ą d z i e ,  zawsze 
niepokoiły  opozycję* V/ j e j  oczach Ai'.endt tak  u staw ił  wszystniie 
podstawowi zasady p o l i t y k i ,  by pogrążyć osław noną gospodarkę 
rynkową exk an clerza  Ludwiga Erharda*

Jednakże Arendt n ie  j e s t  r e w o lu c jo n is tą .  J e s t  on  ̂
prawdziwym socjal-demolcratą* Posuwał s i ę  naprzód powoli i  o s t r o ż ­
nie  b iorąc  pod uwagę z a s t r z e ż e n i a  l iberałów  i  dążył stopniov\o 
do przyznania robotnikom większej r o l i  w kierowaniu p rz e d się ­
biorstwem. J e s t  to je sz cz e  d alek ie  od w spółzarząazania ,  a le  
opozycja obawia s i ę ,  że nawet n iew ielk ie  zwiększenie r e p r e z e n t a c j i  
robotników we władzach p rzed sięb io rs tw a  naruszy gruntownie 
’'system” , który uważa ona za podstavjg sukcesóv^ gospodarczycn  
Republiki F e d e r a ln e j*

Przemysł poza tym patrzy  z przerażehiem na młodych 
s o c i a l i s tó w  ’Musos” , którzy nie  r o b i ą  żadnej tajemnicy z te g o ,  
ż-e chcą przełamać system* Zmądrzeli oni od pev/nego ,
zrozu m ieli ,  że nie  uda im s i ę  natychmiast przeprowadzić  
re w o lu cj i  w kraju  tak  bez precedensowo bogatym, D^kim 
Ta postawa odpowiada w sposób wyraźny szerokim  
stwa, które pam iętają  nędzę, l a t  powojennych, a 
l o t  30 -ty ch *  ’ Ju 8 0 s ”r o z p o c z ę l i  więc a k c j ę ,  k tórą  oeden 
o k r e ś l i ł  "długim mais^em poprzek systemu"*.
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V/yro wjti an e 8 z a.n s e

*’Ju s o g ” nie inieli sbyt dużych trudności w finale 
zieniu dla siebie miejsca w łonie partii b o c jalj.stycznej , do 
której wstęp^był zawsze otwarty* Czyż przed wojną 1914 r« 
nie byli wśród jej członków jednocześnie Friedrich Ebert 
zydent Republiki Weimarskiej i R ó i Luxembur.c:?

I |)re

ilłodzi socjaliści skorzystali z decentralizacji 
Niemiec,obsadzając silnie takie miast a,jak Frankfurt, Brema, 
a nawet Monachium« Pracują bardzo poważnie '.ve wła.dzach miejskich, 
by dowieść, że nie są utopistami« Oczywiacie.drażnią czasem

p o s z l i  spaó*

Ich dynamizm nadał z pewnością nowego rozpędu 
t e j  s t a r e j  p a r t i i ,  y  gnuicie rzeczy  jednak wybory odbędą s ię  dla  
n ich  za wcześnie; je sz cz e  za rok mogliby mioó wśród knndydató.w 
do parlamentu znaczny procent własnych "Ludzi, byc może3 nawet 
pocLOwę, Tym i*azera zadowolcą s i ę  kilkudziesięciom a do])utowaxiymi,

Ale z n a le ź l i  oni nowych sojuszników w łonie  
samej p a r t i i *  Zwłaszcza zaś w osobie Helmuta Schmidta, nastę-pcy 
Karla S c h i l l e r a  na stanowiąl:u m in is t r a  finansów i  gosDodarki, 
uważanego niegdyś za przywódcę prawego sk rzy d ła .  Helmut Schmidt, 
n a jb a r d z ie j  p>opularny poza Brandtem mąż stanu w Niemczech,z.ra^uimj.ał 
utrzymanie t a k i e j  p o z y cj i  g r o z i  rnu izolowaniem,»

I

CDU ni a p rz e s ta n ie  agitować w związku z ’Mus os 
i  widmem "bolszewiZiTiU” „ Pewne j e s t ,  że wyborcy niemieccy .niezbyt 
d z iś  lu b ią  ekstremistów* Ale dla  c h r z e ś c i ja ń s k ic h  demokratów 
pewną niewygodą j e s t  obacnośc Fra.nza Jo se fa  S t r a u s s a ,  co g ro z i  
im pozbłiwieniern pewnej c z ę ś c i  wyborców z centrum* J e ś l i  iwię doda^ 
ż e  s o c j a l i ś c i  mają po Gv/ej lewicy małą p a r t i ę  konnxn:l.;ityczn<ą, a 
CDU po 8v̂ /ej prawicy r e s z t k i  neo-aiazistów / j e d n i  i  druday zytdcirią 
ok. 2% głosów/ widać wyraźnie, że wielkie p a r t i e  przystcipią do 
walki z dość wyrównanymi szansami«

P o z o s ta ją  je s z c z e  l ib e ra ło w ie *  Nikt w Niemczeołi tiia 
w ątpi,  że otrzymają oni więcej głosów niż  5 bą konieczne do uzyslia 
xiia do r e p r e z e n t a c j i  w Bundestagu* Ale itym x'azem s o c j a l i ś c i  mogą 
na n ich  l l c z y c :  p a r t i a  t a  o c z y ś c i ł a  s i ę ,  p rzesunęła  s i ę  bardziej  
na lewo i  mało j e s t  prawdopodobne, by w t r a k c i e  p r z y s z ł e j  kadencji  
o p u ś c i l i  j ą  d y s y d e n c i ,b l i ż s i  przywódcy CDU R*Barzelowi a n iż e l i  
W»Brandtowi*
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~5olldąrność
Delikatny problem stosunków między dwoma 

'  4- ,„.,4 r,-,-mni pckiini też może wywrzeć svjój wpływ na kam- .Panstviap.i nxemiec^mx xez m^ kanclerza,
n ie ^ p o d p i s a ł  w trakcie kampenii wyborczej układu 
wywrzeć S S w  «0 «ybory. O s t r z e g ł  on już z góry, ze 

r z f f  I f m o S y c L o - ^  będzie się o=̂ ûł zobo-
f/^zany do r a t y f i k o w a n i a  układu, który uznałby za niezado.a
laj^ący.

To prawda, że dwa peiistwa niemieckie wydają
jeszcze dalekie od osiągnięcia porozwnxenxa.

nT»crvrT np*fl Biły v;ywierane3 przez Jej bogategoboi sxę sx±y y polityki •’odgraniczenia)',

K « S o l , i c h  r.S.ęo*«»r«di " . 2  teeo tjtulu «1 . dgad.a .lę na
^̂ yrnianę ambasadorów0

Wciąż twierdzi się, że porozumienie berlińskie 
ą„.cas- - f i j n a n d t a ^ d ^ n ^ o c n l . .

5 S S e ^ 5 S ’n i - a l  25 “ ę"o“ v,?ai„le
czuwają , ®^f^^®nP®t;^^,.,®vrfurcie przywitanego owacyjniew czasie wxzyty .,, trakcie^Igrzyak OlimpJljskioh,
s r « i d S : t r ^ n \ ! S i e i  s s s r i c i :  s s i s S o - S i  L = - , d d „ i a  ,
ciepło sportowców z NRD.

w Bonn nikt nie odważa się
rezultatów wyborów. ono^,ał''^żaiedw kilku
ktokolwiek nim zostanie - będzie ^ P i-tn t^mu większość prze-
Kłosami większości w dzid^ki wyborcom centrowym, którzychyliła się na rzecz so^ialistoy, dzx,.cx wyo ^tię Brandta,
zaufali Schillerowi. Ten zas „• ®'"odpLia^^^
której polityka w sprawach \ a  odLczepieńca,
0 ile jednak on Siun jest
to ;iego wyborcy stanowią nadal dużą stawkę#

H»»la partu »5<>% P ™ » * » ' . C r C S i l i S i f  od“"*
socjaliści, »‘stabilizacja" - ^t^ludzie
haseł decydującą rolę w wyborach odegrają
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J e ś l i  Barzel przegra  wybory,nie z o sta n ie  
3 UŻ nigdy kanclerzem, gdyż o tę  sukcesję  ubiegać s i ę  
będą młodsi od niego ludzie« J e ś l i *  p rz e g ra ją  s o c j a l i ś c i  -  
wybije godzina Scłmiidta«

J e ś l i  kanclerz chce wygrać wybory,nie pozos­
t a j e  mu n ic  innego, jak je  *’sp ersonalizow ać”« O Barzeiu  
mówi s ię ,*» je s t  to  umysł, a le  nie głowa **« Y/ydaje s i ę ,  20 
liiemcy, gdy p rzy jd zie  do dokcnania wyboi^u p erson aln ego , 
będą w oleli  od tego technolcraty, p o l i ty cz n ą  sylwetkę Y/illy  
Brandta , symbol nowych Hierniec, które przeprowadził przez  
mświadomienie sobie p r z e s z ł o ś c i  do i:>rzyszłych możliwości«

W ciągu t r z e c h  l a t  swych rządów pozwolił  
zroziimieó swemu narodowi, że może s t a ć  s i ę  jego praw-dziwyra 
mistrzem« Za pewnik można uznać, że większość Kiemców 
zwłaszcza zaś poniżej 30 l a t  -  będzie wolała, by zagranica  
p a tr z y ła  nadal na Niemcy pod x:>rzr3wodom Willy Brandta» Z re sz tą  
z a g ra n ic a  również wolałaby te g o  samego«
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B L I S K I W S C H O D
i

WokóŁ stoauoków radgŁeoko egipskich*

KAIR>LOKDYK,AFP,REUTERpUPI,AP,

/bo/ Ambasador radziecki V7inogradov9, który we 
wtorek /3 bm/ powróciŁ do Kair u,spotka 3: się wczoraj /4 bm/
B premierem Egiptu* Przypuszcza się,*że rozmowa dotyczyła 
planowanej podróży Sidkiego do ZŚHR* Byc może - pisze UPI - 
Winogradów przekazał na ręce Sidkiego odpowiedź na list 
fladata do Breżniewa, o którym prezydent Egiptu mówił w Ubie­
głym tygodniu na posiedzeniu KO Arabskiego Związku Socjali­
stycznego#

. W odróżnieniu od artykułu al aedram, który sygna­
lizowaliśmy przed kilkoma tygodniami kairski korespondent 
UPI pisze,iż w kolach politycznych nie przypuszcza się, by 
w krótkim czasie doszło do szczytu radziecko-egipskiego, 
a w każdym razie trudno na ten temat mówió 
¿conkretnle przed powrotem Sidkiego z i>Ioskwy#

Wszyscy komentatorzy agencji zachodnich zwrócili 
uwagę, że w oatatnioh dniach na łamach prasy kairskiej publi­
kuje się artykuły poświęcone przyjaźni radziecko-eglpskiej#
Tak ną/przykład MBICA przedrukowała nieomal w całości komentarz 
TASS na temat polityki radzieckiej na Bliskim V/schodzie,a 
wczoraj AL GULHUiilJA /4 bm/ zamieściła ar tylcuł wstępny, w 
którym pisze między innymi: *BCażdy patriota, któremu
snrawa wyzwolenia naszych ziem leży na sercu,musi popierać 
wszelkie wysiłki zmierzaj^^ce do rozproszenia chmury, Jaka 
pojawiła się latem bieżącego roku nad stosunkami radzieoko-
eglpskimi. stwierdza ; ” Przyjaźni z ZSHH nie można
niczym zastąpić. Stosunki między naszymi krajami opierają się 
na kilku wyraźnie sprecyzowanych zasad^ioh. Ta przyjaźń jest 
wynikiem naszego świadomego wyboru, ponieważ jesteśmy w awan­
gardzie arabskiego ruchu postępowego i rewolucyjnego, 
stanowi integralną ozęś^ ogólnoświatowej ^.«^^Berializrae^
1 reakcją, walki którą prowadzi również Związek Radziecki ,kieruii 
się swymi pryncypiami i własnymi interesami.## '
jest niezbędna dla walki z naszym wrogiem /l2raelom/ i reali­
zacji naszych planów rozwoju ekonomicznego 1 
ona również konieczna dla Związku Radzieckiego# Rie ma 
alternatywy mogącej zastąpić tę przyjazn, tym ^
inne supermocarstwo współczesnego świata - Stany .
zajmuje wobec nas wrogą postawę, w całej ^^^ioi^łosci popiera 
naszego wroga i nie zamierza zmienić swej *•.

Egipt powinien wzi^gTowniez pod 
sytuację na świeoie ,’bowiem może/ii^tować Z^^RR, który jest su- 
T^ermooarstwera ,pewne d e c y z je , ja k ie  nie zawsze będą^zgedne z 
iyni,czego my' byśmy pragnęli^#
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4 j. z tematów komeętarey agencji ssaohoiJTiioh
jest nadal paroblem dostaw broni radzieckiej dla }5giptu 
i innych krajów arabskich# Londyński korespondent UPI.
Thaler pisze / 5 bm/j

■ 'u
"W zwlłłzku 2'porozumieniem ze Stanami Ziednooeo- 

n;^ml nie wydaja sip prawdopodobnd.aby ZSRR zapewnił eksper­
tów dla obsługi broni dostarozanej obeonie do Syrii lub tej
jak^i może dostarczyć Egiptowi w ramach nowego porozumienia z 
Kairem# Taki pogląd przeważa w londyńskich kotach dyplomaty-* 
ozuyoh# gdzie podkreśla oiWf że Z*̂iífí i USA w czasie spotkania 
moskiev^fíklego postanowiły zapobiec bezpośredniej konfrontacji 
na hllskim »/schodzie, ''tora mogłaby doprowadzić do pożogi 
na całym obszarze# Obejmuje to również postanowienia o unl* i 
kanlu “roli strony walczącej” w odróżnieniu od ”roll dorad* ^

zapewne
W ostatnich tygodniach/Zí̂ K̂R dostarczył Syrii 

rakiety l^czeclwlotnlozo typu kołach dyploma tyoznyohS
twierdzą jednak, że dotychczasowe dostawy qei ofí,raniczone lio* 
solowo 1-jak się wyda Je* mia ły na celu wywarcie pewnego wra* 
żenią na Arabüoh oraz zapobieżenie jakiemukolwiek atakowi 
Izraela na Syrię# Dotychczasowe doniesienia wskazują, że ra* 
klety 5AŁ1 3 zostały 1 są instalowane głównie wokół Damaszku 
i to w niewielkich Ilościach# W .^yril od dłuż.^zego czasu prze* 
bywa około 1000 radzieckich doradcow wraz z 
dontaweml broni przybyli nowi doradcy* Jednakże * utrzymują i, 
we wspomnianych kołach dyplomotycznych * nie wydaje sie pra* 
wclopo^dobne ,by Rosjanie bezpośrednio obsługiwali sprzęt woj* 
skowj, jnfc to czynili kiedyś w Egipcie, chcąc zapobiec bez* 
pośredniemu zaangażowaniu Z^^RR w jakikolwiek konflikt# Będą 
oni natomiast ^doradzać” Syryjczykom# . ■' y.

Kle ma dotychczas żadnych wiadomości wskazujących - ; 
na pilotowanie przez ekspertów radzieckich samolotów syryjskich 
lub obecność w Syrii aamolotóri całkowicie kontrolowanych przez 
ZSRR, jak to było w Egipcie, gdzie Rćbsjanie mieli własne bazy %  
i między Innymi dokonyw.all lotów zwiadowczych na Min— 23# " :

W londyńskich kolach dyplomatycznych twierdzą 
również, że dotychczas nie ras żadnych oznak wskazujących by 
Rosjanie mieli stałe bacy w Iraku# Mówiło się jednak, że 
kiedy ZSRR wycofywał swoje samoloty z Egiptu, ‘ korzystał z 
lotniska Basra w Iraku jako miejsca postoju samolotów# ^

iV kolach dyplomu tycznych twierdzą również, że 
jeśli ZSRR uzgodni nowe robocze porozuinlenie z Egiptem, to nie 
będzie ono obejmować ”roll walezącej”, co oznacza, że Rosjanie 
nie będą ponownie obsługiwać wyrzutni rakiet í̂ a m - 3  lub samo­
lotów egipskich* Krjgą jednak przejąó” rolę ^doradczą”#

Uważa sie za prawie pewne, że Z3RR będzie ,^dążył 
do, tego, by nowe porozumienie z Kairem było dla kierownictwa
radzieckiego mniej wiążąco i mniej kosztowne#
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iuosicwa uzgodniła z Waszyngtonem, że głównym 
celem obu państw na Bliskim Wschodzie musi byc rozmiatanie 
polityczne,a nie mojskome.

Egipt di^ży do wznowienia radzieckiej pomocy 
wojskowej#ale nie chce przywrócenia poprzedniej sytuacli, 
która zapewniała ^̂ osky/ie x/ wobec politycznych 1 wojsko­
wych decyzji podejmowanych p z e z  rzr,d egipski. Bgipt przede 
wszystkim d^źy do zapewnienia dostaw czi^sci zamiennych dla 
sprzętu wojskowego i utrzymania radzieckiej pomocy wojskowej* 
Prawdopodobnie Lloskwa nadal-nie zgoda L siv na dostarczenie 
broni ofensywnej*

Te nowe elementy w stanowisku Kremla sa wynikiem 
zmiany koncepcji polityki wobec Bliskiego ‘.'/sohoda. W kołach 
dyplomatycznych twierdzą, że Lloskwa przekonała sie, iż dotych­
czasowa polityka wobec Bgiptu okazała sie nioopłacalna,a 
przede wszystkim zbyt kosztowna l pod niektórymi względami 
^przestarzała. Obecnie ZOftB chce przede wszystkim utrzymać 
pozycji: w rraku i Syrii, ewentualnie umocnić je i-byc może- 
w przyszłości powrócić do Egiptu, Jednakże w oparciu o bar­
dziej osranicżone zobowiązani« i większym stopniu możliwe do 
kontrolowania.^* /Koniec komentarza UPI/.

Sadat o stosunkach z ZSRR i próbiemie 

palestyńskim*

BEJBUT, AFP,HEUTEIi, UPI, AP.
/h^/ 'V r< 11 n/bo/ ’.V bejruoklm tygodniku HAWADESS /z 5 bni./ 

uka*zał się \7yv/iad z Sadatem.
Oświadczył on# iż nie kontaktował s5o z Palest- 

tyńoZykami przed aysuniooiem propozycji utworzenia palestyń­
skiego rządu emigracyjnego.

*’iVysunąłem taką propozycję - powiedział Sadut - 
ponieważ Golda Meir neguje istnienie narodu palestyńskiego. 
Trzeba odj^owiedzieć na to wyzwanie. Izrael chciałby zniszczyć 
osobowość palestyńską, a zatem powinniśmy potwierdzić istnie­
nie takiej osobowości i uznać Ją oficjalnie... Chciałem rów­
nież ,,wysuwaj ąo t§ proi)ozyoJ ę#uświadomlć palestyńskiemu ruchowi 
oporu, że nadszedł moment, w którym trzeba położyć kres roz­
bieżnościom wevmętrznym| v/yrsądziły one wfięcej 
r«ła Palestyńczykom niz król Husajn 1 'Izrael.^

i’
Badat

podkreślił, lż»»aamoloty MIG-23 przewyższają Pńantomyl*
»’Gdybym miał MIG-23 -* powiedział on - nigdy nie 

pozwoliłbym,aby Izrael tak łatwo atakował Liban, Jak to ozy-......... •’ - . - - oier-
tym

F/prowo weta mb
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’'(idybyśtny mieli silę uderzeniową, sytuacja ’ ^
sylaby dziś zupełnie inna na Bliskim V/sohodzie... Zawsze 
uważamy,że Z^nR jest przyjacielem Arabów i staramy sle usta­
nowić stosunki respektujące interesy każdej ze stron... Bez­
pośrednio po wojnie 1967 rm przyjął strategie sprzeczną ^
ze strategią arabską. Związek Radzieoki zadecydovyał, iż nie 
powinno być wojny na Bliskim V/sohodzie, aby nie doszło do 
starcia radzlecko-amer^kańskiego. ZSRR zudeoydo'wal również 
że arabowie powinni zgodzie się na pokojowe ui’egulowanle ♦ Co 
więcej,kierownic two radzieckie nie^poinformowało Bgiptu o tej 
strategii* Dopiero sami ją odkryliśmy.”

Zdaniem Sadata potrzeby Egiptu vi zakresie sprzętu 
wojskowego kształtują się na stępujące i

”Rie można prowadzić wojny na pustyni bez poja­
zdów na gąsłennicach,“ponieważ byłoby nielogicznym poruszanie 
sią po pustyni p)ojazdami na kołacii. Musimy produkować sprzęt 
na gąsiennicaoh we własnym kraju,a wówczas nie będziemy za­
leżni od nikogo..«

Potrzebujemy aivállwoów-bombardujHCJyoh, zdolnych 
atakować cele w głebi 1 zraela, ponieważ Izrael również ̂ atakuje 
cele w głębi naszego terytorium. Wówczas nie musielibyśmy 
podejmować op)erejOji kamikaze...

Strategia morska zmieniła sic i szybkie łodzie 
podwodne są dziś bardziej potrzebne niż niszczyciele.^ Zrozu­
mieliśmy to po zatopieniu izraelskiego niszczyciela”Eljaty 
Musimy sami p^rodukować s^ąybkie łodzie podwodne...

Potrzebny nam jest sprzęt eloktroniozny i^Jesteśmy 
w jata nie korzystać z niego. Llamy dwa tysiące inżynierów, kt rzy 
ukoiiozylj, egipską,techniczną Akademię Wojskowa..

Sadat oświadczył również, że nie jest rzeosnlklem 
zwołania szczytu arabskiego bez uprzedniego skrupulatnego 
przygotowania i uzgodnienia z góry minimum, 00 do ktorego mo­
żliwe jest porozumienie«

IV dalszej części wywiadu Sadat mówił, iż Raser po 
swojej ostatniej wizycie w Moskwie-w czasie której 
przyiął inicjatywę Roger aa dotyczącą zawieszenia ognia-miał 
mu oświadczył , iż zgodził się/’ponieważ przekonał się, 
rozmowy z nimi /kierownictwem radzieckim/ są beznadziejne •

Rawiązująo do decyzji o »^i^unięoiu radzieckich 
tów woJakoHyoh z Egiptu Sadat poiU edziaŁs^Eiedy pEzefconaŁem a U» 
że walka deat nieuchronna 1 że Amerykanie 1
cle moskiewskim uzgodnili, iż nie dojdzie "̂ 9 ^ d v b v
postanowiłem zlikwidowałem radziecką obeonosc ^°Vai
na ziemi egipskiej pozostał Jeden rzołnierz radzieoki 
zle walki z Izraelem, to ten P ^ysługę^^^
Btrategii Izraelskiej«.. Izrael głosiłby,iż 
a nie z Arabami. Dałoby to naszemu wrogowi okazję do szant
iowanla nas...”
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Sacl3t twierdził: również, że «’Aoierykanie siron- 
taktowali siś^ z nim niedawno*^ Miał: on odpowiedzieć USA 
*'ia gotów Jest dyskutować z Amerykanami, ale nie zgadza się 
na bezpośrednie rozmowy z Izraelem»',

Powiedziałem im:"Wy /Amerykanie/i Izraelczycy 
powinniście respektować wolę międzynarodową i wprowadzić w 
żyoie rezolucję nr 2421'

Rozmowy Sadat - Kadafi - Asad,

KAIR,AFP,REUTER,UPI,AP,

/bo/ W Kairze rozpoczęło się dziś / 5 bm/ posie­
dzenie Rady Prezydenckiej Federacji Republik Arabskioha 
WozoraJ do Kairu przybył płk, Kadafi,a dziś p: ezydent Syrii- 
Asad* Przed rozpoczęciem Rady Prezydenckiej Sadat spotkał 
się oddzielnie z Kadafim i Asadem,

Rada Prezydencka zbiera się co trzy miesiące* 
Poprzednia spotkanie odbyło się Marsa Matruh w lipou br,

V/ Kairze - pisze korespondent UPI - uważa się, 
że trzej prezydenci przedyskutują problemy dotyczące Federa­
cji oraz całokształt stosunków z ZSRR,a zwłaszcza stosunki 
egipsko radzieckie, w związku z miediaoyjną rolą Asada, który 
w ubiegłym tygodniu był w Moskwie 1 pomógł w zaaranżowaniu 
wizyty Sidkiego,

Również korespondent REUTBR-a uważa, że kluczowym 
tematem rozmów trzech szefów paiistw będą stosunki z 2SRR*

Ea porządku obrad znajduje się również probiera 
pogorszenia stosunków między Kairem i Sudanem w związku ze 
sprawą samolotów, libijskich, które Kadafi wysłał na pomoc 
gen. Aminowi w Ugandzie,

Wydaje się rijwnież, iż Rada Prezydencka przedy-^ 
skatuje problem palestyński w świetle nowej sytuacji Palestyń­
czyków w Libanie i propozycji utworzenia palestyńskiego rządu 
emigracyjnego,

W Kairze - przypcminamy ^ przebywa od wczoraj prze­
wodniczący Palestyńskiej Rady HarodoweJ, W końcu października 
odbędzie się w stolicy Egiptu kolejne posiedzenie tego naj-* 
wyższego organu politycznego, Jakim Jest Palestyń-ska Rada Na­
rodowa*
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0 sytuao.il w Egipcie«
PARYŻ,PR. '

/bo/Kairakl korespondent MONDE pisze, że Sadat
obawia się obecnie x>rzejawów niezadowolenia''
1 demonstracji, ze strony wojskowych, studentów
i mniejszości religijnych*
V/ MONDE /z datą 4 bm/ Roland Delcour pisze 

między innymi;
*'Czy sytuacja wewntrzna w Egipoie^est znów nie­

pokojąca? Oznaki,które mogqt budzić niepokój,widoczne byty 
w ostatnich tygodniach na trzech płaszczyznach*

Przede wszystkim w armii* Prasa egipska, a zwła­
szcza AL AHRAM-pisała /24 września/, że generał Sadek- mini­
ster wojny, przeprowadził inspekcję w Jednostkach stacjonu­
jących nad brzegiem IvIorza -̂'’zerwonego 1 przeprowadził kon­
trolę **na kilku vjażnycb pozycjach*’. Faktycznie widoczne było 
pewne poruszenie w garnizonie sueskim, gdzie gen. Sadek pośpie­
sznie udał slęJPrzyczyną tego niezadowolenia była bierność 
armii egipskiej wobec ostatniego ataku izraelskiego na Liban,

Pa drugie, różne sygnały zapowiadają odrodzerale 
się niepokojów studenckich* V/ czasie rozmowy, Sadata z dyrek­
torami dzienników i przewodnlczącymi organów j)rnsowych 

Aleksandrii, która miała mlejsco w końcu sierpnia, dzienni­
karze 1 wydawcy przestrzegali prezydenta ,lż'mogą poy/tórisyd się 
demonstracje studenckie ze stycznia 1 9 7 2. i^aiezy są
dzić, że Sadat poważnie potraktował te ostrzeżenia, por4ieważ 
sprzeciwił się spotkaniu Kadaflego ze studentami uniwersy­
tetu Bln Chams na przedmieściu ' kairsklm* Studenci zairo- 
sili Kadaflego na seminariom poświęcone problemom nuseryzmu, 
zorganizowane z okazji drugiej rocznicy śmierci Lasera*

Agenc;ja MELA formalnie zapowiedziała“ przyjazd 
Kadaflego na dzień 26 września* Jednakże pułkowTilk libijski 
nie przyjechał w tym terminie, a nawet 28 września do Kairu 
przybyła tylko jego żona i IdwaJ członkowie Rady Rewolucji 
Libijskiej, którzy zostali iprzyJvoi przez Sadata. Czy pre­
zydent Egiptu obawiał się, by dyskusja w obecności pułkowni­
ka Kadaflego nie potoczyła się*w niepożądanym dla niego kie­
runku?

Termin rozpoczęcia 'zajęć na uniwersytetach jest 
ustalony na 14 października. Jednakże praktycznie rozpoczną Blę 
one później ze względu na Ramadan, której początek przypada 

8 lub 9 października. Ta okoliczność,cyc mô ę̂ .chwilowo zapo­
biegnie odnowieniu sit najięoia wśród studentów. Jednakże 
od 28 września, nadchodzą sygnały, iż na uniwersytetach roz­
powszechniane są ulotki ostro krytykujące politykę r^ądu.
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Trzecią dzłedBiaą, gdzie widoczne jest petwe 
napięcie,są stosunki mitdzy koptarai i muzuŁoianainl. V/ czasi") 
przemówienia wygłoszonego 24 lipna na Kongresie Arabskiego 
Związku Socjalistycznego, którego jedynym tematem była je­
dność narodowa - przemówienia wygłoszonego nazajutrz po 
decyzji dotyczącej doradców radzieckich - Sadat wspomniał, 
że wykryto ulotki - jego zdaniem-"przysrane przez Ameryka­
nów". W ulotkach wzywano clwzościjan egipskich do protesto­
wania przeciw ich dyskryminacji. Zostało to miedzy innymi 
wykorzystane dla uzasadnienia podj^uis przez parla­
ment nowej, ustswy przewidującej kary za "każdą prób^ naru­
szenia jedności narodowej".

Wówczas wątpiono w demonstracje ludności koptyj- 
akiej, którą szacuje sie na 5-6 min. Obecnie jednak w Kairze 
krążą pogłoski według których w kouou ubiegłego miesiąca 
doszło do poważnych zamieszek w Lielcie, w okolicach Aleksan­
drii. Jest to miejsce tradycyjnie bardzo podatne na tego ro­
dzaju wydarzenia ze wzglądu na liczebność wyznawców koptyj- 
skioh w mieście portowym i okolicach. Przypuszcza siv, że ■ 
doszło do zamieszek przy okazji wyświecenia nowego biskupa , _ I  ̂ I..*—  ... --------,rfiadoQiosć o wyćwięoeniukoptyjsklego w miejscowości Daaianhur 
była podana oficjalnie w prasie-

v̂ edił:ug depeszy AFP 29 września, Vi
pobliżu Damanhur no piątkowych Diodlitwach około 100 muzułma­
nów udało sit’ do nov/ozbudowanego kościoła koptyjskiego 
i podłożyło ogień. Wyznawcy koptyjjscy zostali obrzuceni ka­
mieniami,w tym biskup tej diecezji* Incydent był tematem 
rozmowy ministra spraw wewnętrznych ze zwierzonnictwem kosolo* 
ła koptyjskiego.

Czy w sumie druga rocznioa śmierci liasera ozna­
cza nowy etap pogorszenia się sytuacji wewnętrznej w Egipcie?
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B L I S K I  V/ S C H Ó D  

Iraaa  kairska o stosuDlcach r adzieoko-er^lpsklch*

K:ad^ AFP,KEUTBK»UPI,k'EI;A.

/bo/OcI kilku dni czołowi p u b licy ści  egipscy  
publikują na Łaniach F^^sy k a i r s k ic j  -  komentarze po-v;ivcono 
stosunkom radzlecko-egipskim i wizycie premiera Sidki w 
okwie^zaplanowanej na 1 6  października#Lajwi^ksze z a i n t e r e s o ­
wanie wzbudza obecnie artykuŁ, który  ukazaŁ s iv  w sobotnim 
numerze tygodnika egipskiego o dużym nakładzie ACIIlAR 
Autorem j e s t  Ihsan Abdel’ Koddus# ^ .̂ależy on do b l i s k ic h  współ­
pracowników Sadata, a w IŁpcu i  sierpniu  bm publikował wiele  
antyradziecklch  artykułów na łamach swego pisma# Tym razem 
Koddus p isz e :  .

”3i)gipt nie zamierza narzucać swej woli Związkowi 
Radzieckiemuj którego klerownictwo-jak s i ę  Yfydeje -pragnie 9 
cby sytuacja sama unormowała s i t ‘* Jednakże stanowisko Egiptu  
j e s t  niezachwiane**# V/izyta Tirezydenta Egiptu w Uoskwic nie 
zostaŁa, poprzedzona żadną wyraźną o f e r t ą  lub s u g e s t ią  ze s t r o ­
ny ZSaR. J e s t  to r a c z e j  g est  dobrej w oli ,  zm ierzający do 
wznowienia dialogu miedzy obu państwam i..# Dopiero w c z a s ie  
wizyty Sidkiego w koskwie i w oparciu o j e j  r e z u l t a t y ,  zapa­
dnie decyzja 00  do pożyteczności  spotkania ćadata i  B reżnie­
wa i  ustalenia  odpowiedniej daty* Bremier Egip>tu zaraierza 
rozpocząć dialog od p o c z ą tk u . . .  V/ ten sposób b^^dziemy próbo­
wali zorientować s i ę  w stanowisku naszych p r z y ja c ió ł  wobec 
naszego kraju«*’

Koddus utrzymuje, że prezyden t . 3 y r i i ,  A s a d , który  
przebywał w iloskwie w ubiegłym tygodn i u , ”nie^ por usza ł i s t o t y  
ró żn ic  między ZSnH i Egiptem i  o gran iczył  s ię  jedynie do spraw 
formalnych związanych z przygotowaniem wizyty Sidkiegol'

” i'.ie ma nic nowego w stanowisku Egiptu -  pisze  
Koddus Egipt  o k r e ś l i ł  szczegółowo swoją pozycję ijrzod k i lk o ­
ma miesiącami. Oczekujemy obecnie, by Związek Hadziecki spre­
cyzował swoje stanowisko.

Ele  podejmując bezpośrednio polemiki z p ra są  r a ­
dziecką,  Kodduo cy tuje  zdanie z komentarza ra d z ie c k ie g o ,  w 
którym mówi silą iż  przyjazii z zspep nie j e s t  dodatkową ozdobą,  
k tó rą  można dowolnie zmienić, kiedy s i ę  znudzi lub kiedy prze­
s t o je  siv  podobać".

"Takie stanowisko - pisze dalej Koddus - powinno 
obowiązywać obu partnerów."

•wymienia on pozytywne następstwa przyjaznych s to ­
sunków e g ip sk o -rad zieck ich ,  przytacza przykład tamy a su a ń s k ie j ,  
która -dodaje on -  "pozwoliła również Związkowi R adzieckie­
mu na umocnienie swej międzynarodowej pozycji,zademonstr-owa-  
Die poziomu swej tecnniki  i uzyskanie nowych rynków*"
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Jodni.-iżo " p isze  d a le j  autor artyk u łu  n /.CEliUi AL-JiiUu -  
-vo,.r; «gych stosunkach z Bgiptem, cz g s to  zaeiliowywaŁ alg  

3sty  IcutUGc , k tó ry  choe z a r o b i e n i e  t ro s z cz ą cC jak  p r o s t y
O sudcn^iol 
spi"av: •;
d la  vx’owa

Si V
) l “ i r e  3 «t ; ; ;o k l l e n t a l '  ty:.i raiojGCu Koddus 'jy inlenla 
..;r i z e d a ż y ’■ b r o n i ,  jaka "okaza ła  s l g  n lo . i^ s ta r  osa jąca 
ladzen la  p r z e s  U g i p t  n a r z u c o n e j  aiu w o jn y .

" ZSi® -  p i s z e  Koddus odniósł poważno korzy­
ści ze swych stosunków z Wglptcffl» uatorai.aot te atosunkl nie 
prs-^niosły tglptowi dostatecznych rozultatów...Zc wsalgdu na sv/ą 
nil3t'ii'n4 TJOZ','C'i'. w jiKlp>oia, ZGUK oti.rł slg faktyczną alł4 
na łiorau śródziemnym. Dzl^ki korzystanlu z lotnlsk^^egipskie , 
ZSRR nie musiał budować lotniskowców, które «cosztowołyby go 
oilll-rdy dolarów... S to s u n k i  z Hglptem okazały slg korzystne 
Sfzsail,PP,5l.»»* Blat, „i, „=.»;™^ę.yo.ukle. i o r o ^ l o n l .
08liu;aittc/ »»-.akj JSh« l i «  'ia Śllskli tsobo-
s i f e T l i S " « ' » “ ;;?!-” o»rii»“ićk:orb,ioi ^ r,iz,i.-
źnl ż ZSER,- nawet w tej formie by wprowadzono zakaz emigra­
cji Żydów radzieckich do izrcola...

Obecnie należy dokonać poważnego .
ponownie o k r e ś l i ć  i ocenić  wzajem^
liCi^yli na Zwiasek ivad3iec*il .i ^ ^  - ir t- rh rn^rfnio 

nos zobow iązać  s i g . . .  f

cy międzynarodowej w i l , ż l . ? n ] i e  T z L -
cn ie  otwieramy drogę do kontakto.i  ̂ , .u io p .  i  j . .  
oza ,  że następujemy jcdn. s i ł g i r n

pl'ohTynkach^n^^ ń« «hcemy uzyskać '

radcy radzieccy wyjeżdżali ,, kontekście
rtzenta, których f u « k o Ó o « o ' ' ' f L d d u s  nie rozwinął decyzji o odwołaniu tych eksi-ertow . noucus
szerzej tego zdania.

V/ k a lr sk io h  kotach obserwatorów p o li ty czn y ch  -

. pisze' jeden z ^^“i^l^gt.lowrśko^Rgiptu przed
kuł Koddusa odzwierciedla s U  lorciedla obe-'
wizyty  ̂ Sidkiego Uwa.a cię, Sadata .
cnie pogl4<1y nxr at Aliivi\ul - Hajkal.,
w większej mieiirae niz recl^ tin 2 y  ̂ Lrywatnyoh rozDio-
0?o>oo napisał Koddus, czysto wolno było dzień-
wach z ■%iPOJ‘' f ? “ Ł . . l )o ty oh cza3  jednaką ftLunSach z ZSRR. 
nikaizom egipskiai pisać w ten spos . pon-ląd, że za po**
w kairsklch kotach ^l/Plo™«tycznych ^  ohoiał
średnictwoni artykułu" wstvpi g rządom innych państw, iż 
powiedzieć opinii publiczi ^ nolltvce przyjętej prze« nie nastąpi zasadnicza zmiana w polityce ir..yj.
kierownictwo Rglptu w l ip o u  b r .
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i^ównoczesnie przypuszcza ¿e w i a d a f i e g i p s k i e  obcą p;uz\r-
gotować opiniv publiczHći jaa ewentual^ tiropowodzonia wizyty 
S idkiego w ZSiiH oraz podważyć pr zekonan ie ,  żo i^rezydent 
Syr i  i  sa d, pr owa d z i  i  w ini ieniu Egiptu wstypne roziuowy z ZS 
Korespondenci zachodni z w r ó c i l i  również uwag^, y z ZSHR* 

s obotni e

/s w £jti z DOI/, W Któryoi prezydent
Egiptu ponownie powraCa do sprawy usuni<^oia doradców r a d z i e ­
c k i c h  i  uzasadnia przyczyny taki eg o  stanowiska-

Ea łamach ni edz ie ln eg o  numeru d z l w j i k a  AL AOHBAHi 
inny p u bl ic ys tyk  e g i p s k i ,  Mussa Sabr 1 ,  twier^G" bm/, i ż  oba-

p o z y c j i  .ivoJskoiveJ w E g i p c i e ,W wyniku wizyty S idk iego w Ivioskwie wogólo n i e  wchodzi gr^ M
imtor przypomina d ecy z j i  Sadata z l ip ce  br o usunluciu r a -

wojskowych i  przeJc,olu przez Egipcjan urza«. 
dzeu ra d z ie c k ic h ,po czym p isze :  ’'Obie te  decyzje st/y-^yrazqdi  ̂ " 
eg ip sk ie j  woli narodowej* Eigdy nie mogą tyć tema tem dyskuall

«.,4- ” Sidki prowadzić bwdzie rozmowy w Moskwie - -nicię-«
pytcD'a~/ śi,iat arabski zadaje sobie
oLne'norziciiy swoje S 2 n o « i a L ^ r o ^ ® “i® Stany Z jedno-

S y k a ń s k i  S i p o t . l  którego p r z Ł ó S ł  i J n y l ^ g a n t  -
s S  l \ 1 n b r „  J®^t przekonany, że obeonl woj-

nleikońozonL^^^?^7 i!,t,” !  Waohodzie »nie może

y'

pny rdwnioż^^nl-/^i*’"*̂  GUI.lHOEuiA publikuje artykuł nste-  ■ 
&  -  pisze diienn^ir^ stosunkom radzieoko-^ipskim. " p r z y ^  
Egiptu i  ~ ważne znaczenie dla dibu stron -
okreólonla"n^Ech iza^m ^nh^ spada obecnie odpowiedzialność 
s y t u a c j i . . ! . i  " opar-dlu o obecną
jesteśmy w nlei pi'zede wszystkim naszą walką 1 my
problem dla ZSiUi^ze wzilodu^ni^^^i^h^?^* jednak ważnystwa, zasady i nn<y, na globalną strategią, tego pań-
mionie radziecl-oierH '*i^t>aml... Jakiekolwiek porozu-
011 l ^ t n i ? w „ 7  ^Śliskie nie może oznaczać powrotu do sytua-  lotniejctCej ]rzed lipcem br.”

50



co ZMIENIŁA TRAGEDIA MONACHIJSKA ?

Ao/paryski tygodnik I 'EXPRESS /a datą 18-24 IX/- iamieszcza korespondencję specjalnego vTyslannika Roger Xaver lanteri-do Damaszku i Syrii# Autor plsaę
m»ln« t

łi .••W cleniu altany nadmorskiej restauracji  ̂hotelu Świętego Jerzego w Bejrucie# trzej businesnroani libańscy akarżvli się5 Ĵestępimy w przededniu kapitulacji przywódców arabskich przed Izraelem* Najpóźniej w 1975 n# granice zostaną otwarto 1 Izraelczycy będą belitosnle konlcurowaC z nami* iylko to przedoięblorstv/a libańskie# które mają mocne podstaŶ y wy*“ 
trzymają tę koiAkurencJę’*#

V/ daY/nych koszarach Senegalozyków /za czasów, Iciedy Ilban znajdował się pod dominacją Francji/# pojętych obecnie przez urząd do spraw uchodźców Ą̂ RY/A/:, urzędnik
;aprze

z niepokojem« o aopchnięty na dno*##
bombardowania! Cały nurt w CÓŻ rnoźna sądzie o pokoju

kierunlcu pokoju po Monachium?«
To dwie opinie nie są tak sprzeczne zo sobą,Jak 

mogłoby się pozornie wydav/aó*
Niezależnie od olo?zyków#gróżb , uroczystych 

oówlQdcz0ń#3zefowio państw arabskich przygotowują się kapitulacji* Najpierv/ król Jordanii#HusaJn# który opraoov/al 
juź wszystkie szczegóły, awego porozumienia# następnie IjtóI *chociaż nigdy nie wypowiadał
ZCL to działa v/ tym Iderunloic. J 975 r* wydobycie Mitv/e1 w Jego la*aju powinno podv?ic się#a zatem tov/arzystwom amerirlilioIcim, któro go popierajzależy na nf‘3â yi3osyrâ  otwarciu lianału Suoakiego. Pozwoliłoby to ponadto na Bport ropy naftowej z Iranu. Pajsal, głównybrygada wojsk saudyjskich,stacjonuje w f  ®
pozyskaó poparcie Palestyńczyków s-Jrii,uregulowania. Po masalcraoh w Jordanii. ^ -(«if' ’neutralizacji w Libanie, niektórzy Palestynożywy jak 
wydaje się ■“ są gotowi zgodzió się na pobj. innip,Ax’afat spotkał się w Tunisie- z emisariuszami króla iajsal
Monachium podważyło tę grę* -

Syryjczycy znajdą się w ostatnim ojeregu tych, 
którzy zgodzą się na pok̂ j narobotnicy syryjscy budują już drogę w ^ e r  ^  izraelskim - Izraela. Kiedyś ta droga połączy 0™ z e k  z portcrâ izraen
Rajfą* Aoad, który również był zaskoczony wy ^

dw
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Monachiums, po IsraelsIcich nalotach na Syrię rosluźall 
trolt' nad fedalilaml*

kon-

9» sialem fedainów w Syrii,) obozujących v/adłuż 
drog^ jeżdżących - w sielonkav/ych mundurach, z karabinem w ręku, 
lub przey/ieesonym pr:sez rairdę - terenowymi wozami.

f
Iü,lka tygodni torau S^^ryjczycy dostarczyli party“** 

santom czę;w5 c‘„jo2:góv; 'przysłanych dav/no pr*zoz Algierię , lecz za-« 
blokowanych v/ Jdamassloi^ Czy %ryjczycy mogą pozwolić na nową 
a k t y w i z ac. j ę par ty s a n 'b fci ? « XI ty m pan ko ie , int er we ni owałaby 
Mosia/a 9

lata ̂ Rosjanie txwaáali Ka:l.r za papiestwo 
ávvlata Biusułmaós kiego mówił mi jeden z ambasad oa?ćv; arai>** 
skich# Dostali za to« Tovaz powiadają Egipojanonu^’Clicielićcia 
rawyrywać z Amei?ykanamií» proszę bardzo! 2lobaczymy^Moskwa 
chce,aby rozwiązanie' by?tiD dzJpołom rad z look o-amexy/kańskim« •
B ęd z ie sab o t ować plan aruery kańs ki

Dlatego w Syrii rozluźniono kontrolę nad fedalnami» 
ale pod vmrunkiern, że nie sprowolcują nowej wojny, jakiej 
Damaszek nie może prowadzić i jakiej nie chcą Rosjanie* Itohi-* 
neí3 działalności Palestyńczyków; jest wąskimi \7oześnlej czy 
później Syryjczycy będą zmuszeni ograniczyć ich, ponieważ v g
odwet izx'*aelski jest przerażający*

a

/«•#/ ICledy v; Jerozolimlo ogłoś z ono/prawd o«* . v
podobnie chodzi o naloty 8 d 9 . IX.-red*/, że lotnictwo 
izraelskie zbombardowało dr/ie'iięć **baz fodainóv;^*^ pojechałem 
je zobaczyć* Na steiju ¿yżnej równiny libańskiej,niedaleko 
Bekaa,#» leży v/ios Raf id* Bombard o v/an la zmieniły jej wygląd*
Szkoła- chluba rejonu została/zniszczona* Q?uam, gdaio znaj­
dował się budynek szkolny, widać dv/a ki^atery po ^OO-dcilogramowyoh 
bombach* Ha szczęście uczniowie byli na v/a kac ¿faciu Na wszyst­
kie li okolicznych domach widnieją ślady odłamków bomb* Długo 
azukaiłem tu*‘bazy fedalnów®’* Niczego takiego nie znalazłem.
Wreszcie o 50 m od szkoły dostrzegłem piec chlebowy« VifJ.daó, 
że dzieża, napełniona do połowy, została porzucona w pośpie­
chu* Ciasto, jak zastygła lawa, v;ylało się na siemię* To 
wszystko pozostało nienaruszone*

• “Palestyńczycy przychodzili tu po ohlob - po- '
v/iedział starzec ze wsi*** Tego lata byli tu turyści^ 
amerykr.i'iscy* Pí'zgz v/lela godzin kręcili się po wsi* V/idocznie 
musieli opowiedzieć Izraelczykom o tym piecu “o

*** Opodal dymiły jeszcze szczątki domu* Zginęła 
tam kobieta 1 jej sześcioro dzieci* W ruinach widać
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»• —'
Bwłokl dziecka- tuż obok jego . zeszytów 1 książek» To dwu- 
naatoletoa , Zeszyt pozostał otwarty na lefoóji
francuskiego» Niewprawną rękę dziewczynka napisałaj"Zdanie 
składa się z wielu słów np» Mlmi bawi się szpulką**#

Mała Druzyjlca nie miała prawa do państwowego 
pogrzebu Jak izraelscy atleci, lub »»wielkiego pochodu»* w Try- 
policia Jak fedaini, którzy zginęli w Monachium* Kiedy ją 
grzebeĆD pod oliwkami,nie było ani prezydenta,ani ministrów#

#»# W Raszaji# miasteczlcu położonym w górach, 
samoloty Izraelskie zbombardowały libańską przychodnię lekarską# 
Budynek rozpadł się na skutek siły wybuchu».• Px̂ zypadkiera tego 
dnia lekarze przyjmowali tylko rano» Obok, w lekarskim 
ośrodku fedalnów - owej *'ba2ác fedainów", w którą celowali 
Izraelczycy •“ wyleciały tylko olmo i drzwi# Dwa domy chłopów 
zostały zniszczone* Na trzecim wywieszono białą flagę. W 
obozach uchodźców nad brzegiem morza Śródziemnego, Izraelczycy- 
byó może - chcieli jedynie zastraszyć ludnośd Z bombaráov/ali 
pole na skraju obozu, gdzie często bawiły się 10-14-letnie 
"Lwiątka**, ktÓ3?e marzą, by kiedyś zostaó fedainami. Po 
wydarzeniach w Monachium »‘Lwiątka" zniknęły# Ale w czasie 
nalotu zginęło dziesięcioro dzieci libańskich, które bawiły 
się w strumyku ' i w cieniu drzew. Dziesięcioro dzieci 1 troje 
dorosłych.

Trudno przedstawić prav/dzlvíy bilans ofiar, 
ponieważ rząd - paradoksalnie - pomniejsza liczby obawiając, 
się reakcji opinii publicznej. :Dvmotu ssabityoh? Byc może.
W każdym bądź razie ponad sto.

W Syrii obliczałem straty w el Hame, gdzie 
znajdOY/ał się prawdziwy posterunek Palestyńczyków, 
tam sY/e biura, kantynę, ośrodek lelcarski. Początkowo fedalnl 
nie chcieli mnie v/puścic* Ale ich dov/ódca był innego zdania.»• 
Wokół posterunku były widoczne ślady bomb#.., które spadły 
również na szosę Bejrut-Damaszek. "Zabito 14 fedalnów i 17 
cyv/ilów** - powiedział mi sierżant. Nie liczył przechodniów, 
którzy zginęli, ani pasażerów uszkodzonych samochodóv/.

W odległości 200 m, na szczycie wzgórza znajdują 
się dwie baterie syryjskiej artylerii przećiv/lotniozej. Czy 
strzelały w czasie nalotu?" — spytałem# »*Nle— odpowiedział 
sierżant - nie miały rozkazu»*.•

ijjaka hipokryzja jest niebezpieczna. Palestyńczycy 
są zdecydowani ziiiuaió kiedyá baterie syryjskie, by 
ogień. Damaszek gotów jest dla pozoru wysłaó eskadrę 
bombowców nad Golan, ale nie chce.aby armia została 
do wojny# "Chyba;, że Izrael zaatalcuje zbyt silnie fedain(^,a
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wtedy Asad nie utr iŝ ymałby swej armii s bronią u nogi® bowiem . 
grosiłoby to zamachem stanu» Oznaczałoby to ogrkniozot^y tifbiiflikt 
zbrojxiy* Jeśli Izrael chce osłabić potencjał obronny Syrllf to 
ma obecnie odpowiedni moment# Może występować w roli żandarma 
cywilizowanego świata” powiedział mi pewien libański mąż 
stanu#

Cywile nie wykazują takiej subtelności,jak 
politycy# W Raszaji» stara ch/.opka-Bruzyjka» babka zabitej 
dziewczynki przybiegła ku mnioj załamu;Jąc ręce# ”Nle chcenę/ 
sły^izeć o fedainach” - krzyczała#.*#”Jeśli Izraelczycy chcą 
rządzić, niech rządzą, ale niech wreszcie będzie spokój”! ,

Ten okrzyk boleści zbiega się z dyskusjami w 
salonach stolic arabskich, gdzie przypomina się pokój brzeski« 
”Stanowisko Lenina - to jednak yjielkl przykład”#

'!$■Ale to stanowisko pomija Palestyńczyków# Zy­
skali oni ostatnio dwa miesiąca czasu przeciw tym, którzy  ̂
przygotowują pokój# V/ ich wypadku to nieomal wiekv Będą itawiać 
opór, a przemoc rodzić będzie przemoc, chyba żo wielkie mo- 
carstwa, ONZ i kraje bezpośrednio walczące zdecydują się 
włączyć ich do swego ”edyktu ncntejskiego” dla Zleiid. ObiecaneXi
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BLISKI WSCHÓD

_§i2§HS5ii-i^2Ś2i§S!S2_r_§£iEg^i§-

KAIR,BEJRUT ,AFP»1IENA.

/jg/ Pierwszy sekretarz komitetu centralnego Arab*» 
oklei Unii Socjalistycznej > IvIarei»oświadc;syŻ0 ewentualne 
onotkanie orzywódców egipskich i  radzieckjxłi na najv/yższym szcza 
’X  z a l o L f  b ę L L  od f^nikówabllżająoe3s}%,i2j,ty. premiera Sidki
W MoBkv;ie*

Marel dodał, że wizyty tej nie należy Interpretowad 
jako mającej na celu ewentualny pov/r<5t radzleckloh ekspertów 
v/ojskowyoh do Egiptu*

Po trzydniowej wizycie v/ Kairze powrócił do Bejrutu 
przywódca Partii 8oc jalistyozno-Postępoy/e j,‘. Kamal B^urablatt* 
Oświadczył on^ że przeprowadził wielogodzinne rozmowy z prezy­
dentem Egiptu^ Sadatems^na temat stosunków radzieoko-arabokich, 
a w szczególności radziocko-egipakich*

JD̂ umblatt poinformowały że odniósł wrażenie» iż 
prezydent Sadat szczerze pragnie utrzymania przyjaźni arabsko- 
radzieckiej •

Agencja A M  przypomina, że Kamal  ̂Dmmblatt 
odwiedził w końcu września .br* Moskwę i Kair«

Kairski AKHBAR ELJABUM pisze w korespondencji z 
Moskyjy, że* "wszystko świadczy o tym, iż radzieckie kierownictwo 
jest bardzo zainteresowane nadchodzącą wizytą premiera Sidki. 
Znajduje to wyraz m«in« w przygotowaniach czynionych przez Ko­
mitet Centralny radzieckiej partii. Obserwatorzy oczekują, iż 
premier Sidki spotka się v/ Moskv/ie z ciepłym przyjęclem"«/ivlENA/«

Poniedziałkowy wyjazd premiera Sidkiego do Moskvry, 
artykuł H';jkala oraz sty/ierdzenie Goldy Meir na spotkaniu z 
aktywistami Partii Pracyże "trzeba unikać utrzymyv/ania z całą 
pewnością, że Rosjanie nie powrócą do Egiptu" - oto trzy elemen­
ty, z których sobotnia prasa francuska wyciąga y/niosek o zwrocie 
w otcsunkach radziecko-egipskich i ponownych i>róbach nawiązania 
współpracy. Y/iększośc dzienników paryskich pośy/ięciła komentarz© 
stoBiinkom radziecko - egipskim w obecnym, delikatnym momencie.

bsk
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AURORE w artykule "Sidki w Moskwie w pos25ukiwa- 
niu pojednania” stwierdza? ”V/ przeddzień wyjazdu do Moskv/y 
egipskiego premiera Sidkiego prasa kairska i koła polityczne 
ujawniają pragnienie odprężenia W stosunkach z davmym ”vvielkim 
przyjacielem i sojusznikiem”'Egiptu”# Yi/ dalszym ciągu dzien­
nik omawia jako najbardziej znaczący artykuł Hajkalatpo czym 
pisze? ” Pi*azydent Sadat wskazywał j\xz w ostatnim wywiadzie 
na zapotrzebowania na broń# Jest rzeczą jasną, że szef rządu 
egipskiego przedstawi je na pewno przywódcom radzieckim, Sid- 
kiemu towarzyszyć będą Ahmed lomail - dyrektor egipskiej służ­
by wywiadov/ozej oraz generał Hassan - wiceminister wojny# Po­
dróż ta jest rezultatem misji pojednav/czoj podjętej przez sy-' 
ryjskiego prezydenta Asada# Jest też owocem izolacji, w jakiej 
znalazł sie Egipt po usunięciu doradców radzieckich, kiedy i 
to Sadatowi xiie udało się zdobyó poparcia amerykańskiego ani 
europejskiego# Izrael niepokoi się, że byc może, choć wyuaje f 
sie to mało prav/dopodobne, íJoslcv/a radvkalnie zmieni swoją po­
litykę i przyzna Sidkiemu bro.ń ofensywną,jakiej odmówiła
mu w lipou”#

COIilBAT omawia artykuł Hajkala v/ komentarzu za­
tytułowanym ”Egipt życzyłby sobie otwarcia nowej karty w sto­
sunkach z 2SRR”# Dziennik stv/ierdza: ”Jeet rzeczą prawdopodob­
ną, że Sidki zażąda w Moskwie broni - ten problem był przy­
czyną porozumienia^ jakie nastąpiło między oboma krajami i 
które zakończyło się odesłaniem z Egiptu doradcóv/ wojskowych 
w lipou”.

L^’iíUMANITE tytułuje swój komentarz cytatem z 
Hajkala - ‘‘‘Rozbieżnościom z ZSRR należy położyć kres, tak szyb« 
ko jak jest to tylko możliwo”# Organ KG PPK omawia treść piąt- 
kov/ego artykułu Hajkala, a natjuępnie stwierdza? ”Ten artykuł 
człowieka, który odegrał ważną rolę w kampanii zmierzającej 
do przerzucenia na Związek Radziecki odpowiedzialności za sy­
tuację na Bliskim Y/schodzie, pojawia się na trzy dni przed 
wyjazdem do Moslcv̂ /y delegacji egipskiej z premierem Sidkim na 
czele# Zajęcie tego stanowiska przez x'edaktora naczelnego 
AL AHRAM następuje v; trzy miesiące po odesłaniu doradców ra­
dzieckich, co miało# V/ oczach części burżuazji eioiipskiej, byó 
odczytane zachodnich stolicach jako gest dobrej woli. Axil 
w Stanach Zjediioczonycn, ani w Jiuropie, gazie zosta.i:y wysłane 
misje /Hajkal sam udał się do V/illy Brandta/ nie wykazano 
żadnej skwapliwości# by pomóc w rozwoju Egiptu# Ani oczekiwa­
ne kredyty, ani bron nie nadeszły#

1'aka sytuacja wywołała krytyki w Dolinie Hilu 
wśród studexitów, w armii oraz wewnątrz aparatu kierowniczego 1 
wśród postępowych sił ax*abskioh . V/ Syrii organ BAAS ostrzegał 
przed złudzeniami na temat “zrozumienia”, z jakim sprav;a arab- 
aka mogłaby się spotkać u imperialistów europejskich”#

bok
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m R , BE JRÜT, BONN, REOTER, AP»DPA i

/jg/ Egipt zaczął podejmowaö kroki represyjne wobeo 
obyv/ateli NRP v/ odv/et za restrykcje nałożone na Arabów przez 
władze zachodnioniemieckie • j

Egipski minister'spraw wewnętrznych ośv/iadczyłg 
że rząd Jego wprov/adza w życie decyzje Federacji Republik Arab-* 
ekichi 1 ’ązane z ‘’prowokacyjnymi posunięciami rządu zachodnio-- 
niemiecka.ogo przeciv;ko Arabomi podróżującym lub rezydującym w 
N1\P'% Minister nie spreoyzov/ał charakteru kontrposunięó egip « 
*skich* **

REUTER przypomina na marginesie powyższej infor« 
macji, że już wcześniej Egipt odwołał wizytę swego ministra 
spraw zagranicznych w Bonn^ Odłożony został* również bezter- 
minovfo termin złożenia v/ Kairze listów uwierzytelniających 
przez ambasadora MP*

V/edług informacji podanej przez ministra spraw 
wewnętrznych Palatynatu Reńskiego, Schwartza, 255 Arabów otrzy­
mało dotychczas polecenie opuszczenia terytorium NRF, 98 spoś­
ród nich dostosowało się Już do tego polecenia* Częóó pozosta­
łych próbuje się Jeszcze odwoływaó do najwyższych władz*

Boża tym, na terenie NRF wprowadzono ócisłą kon­
trolę paszportową wobec obywateli kraiów arabskich* Według AP, 
kontrola ta spov/odov/ała dotychczas zatrzymanie na granicy co 
najmniej dwóon tysięcy Arabów*

Antyniemieckie nastroje w krajach arabskich - pi­
sze DPA. z Bejrutu - ulegają zaostrzeniu* Organizacje studenckie 
w Libanie rzuciły apel do wszelkich partii i ugrupowań o udział 
w marszu protestacyjnym przeciwko polityce NRF* V/ apelu mówi 
się o konieczności ’’politycznego i gospodarczego bojkotu na*« 
zlstowakich Niemieo”* Marsz protestacyjny ma się odbyć w po­niedziałek* V ^

DPA pisze również o szykanowaniu przez władze cel­
ne i policyjne turystów zachodnioniemieokich w Syrii•
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ł . ê)S/ Pĵ 6jnx03? Goićls Mcii* wy^łosiłs orz^nuSwiAnlfl ^;
w posiedzeniu Partii Pracyw 5!.l Awittd®. Agencje odnotovmją następujące z jej wypowiedzdi

y , 7 Izrael nie może niczego uczynid dla orzY«»
wrdoenia pokoju na Bliskim Wschodzie p dopóki przywódcy arabeoY 
obławiają opojrzenia w oczy,rzeczywistością »opierają się na 4

7 eclio« Zjednoczone nie 'zccncą narzucić takiego rozwiązania problemu bliskoy/schodnieFo'^
Które byłoby sprzeczne z interesami bezpieczeństwa Izraela. I

■’;ł.

vs T ♦ 4- aIIb naiosy oczekiwać Jakichkolwiek poważniejszych 
presydenckicS^^ Stanów Zjednoczonych wobec Izraela po wyboraotf;

- Izrael nigdy nie zv/róci się do Stanów ZJedno*«*' 
czonych o przyDłanie mu no pomoc żołnierzy amerykańskich*
Pakt ten Jest istotnym elementem stosunków amerykańsko—izra™« 
elskich*

- Prezydent Ugandy ̂ Amin na krótko przed wyda*^  ̂
leniem z tego kraju obywateli izraelskich zwrócił się do rzą­
du izraelskiego o dostarczenie mu samolotów typu "Phantom’̂* 
Izrael nie mógł uv/zględnió Uj MziwneJ*« prośby* Wydalenia 
Izraelczyków z Ugandy nią pov/inno by<5 rozumiane jako dowód 
niepowodzenia polityki Izraela wobec Afryki«»
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B O E / \ T ü ’R O W K  ^’M O S S A D "  S A  Z M Ç C Z R N I

/ h b /  O k r ; y a y i 3i o  v/ ^ n a j l e p a K ^ ^ m  \ v ; y v / i a d 2 l e  ś v / i a t a * * -  
i z r a e l s k i m  ’ ’M o s s a d * ’ p i s z e  s z w a j c a r s k i  t ^ ^ g o d n i k  D I U  
Y / B L T W C C H I 3 / v /  n u m e r z e  3 S  z  2 0  w r z e ś n i a / * - - A u t o r  o x t y -  
k u ł u ,  k t ó r e g o  n a r . w i s k a  t . v g Q d n i k  n i e  p o d a - j e ,  z a s t a ­
n a w i a  s i t '  ^ a d  p r s : y c z : ; n a m i  t e g o  k r . 7 z.7 s u *

’ ’S 7 t u a c j a ,  w  k t ó r e j  ^ t e n u m e h * ^  i z r a e l s k i c h  s ł u ż b  
W7 v / i a d o w c z y c h  j e s z c z e  w  d n i u  m o n a c h i : ; s k l e j ,  m a s a l a ^ y  u d a ł  s i ^ ;  
d o  M F  i  o s o b i ś c i e  o b s e i ‘ v ; o w a ł  d r a m a t y c z n e  p r z e t a r g i  m i e d z y  
a r a b s k i m i  t e r r o r y s t a m i  a  p l a c e v / k a m i  n i e m i e c k i m i  — v / y w o ł a ł a  
n a  B l i s k i m  W s c h o d z i e  i n t e r e s u j ą c e  d . y s k u s j e  n a  t e m a t  ' ' L l o s s a d * ^  
i  ' ’S z o z ' u t h  B i t a c b o n ' k  k M o s s a d ^ ’ j e s t  s ł u ż b ą  k o n t r w y w i a d  o w e s  ą t  
*’S s e r u t h  B i t a c h o n » '  n a ż y v / a n y  w s l c c o c i o  ” 3 z i n  B o t h * '  -  t o  

v / y w i a d  d z i a ł a j ą c y  w e w n ą t r z  l o : ' o . j u . i  ’ ‘. i . i e n u m G h o n i ’ * — n a c z e l n y m  
s z e f e m ^ o b u  s ł u ż b y  j e s t  4 7 ““ ^ - ^ t n x  g o n e . r a u  Z m i  Z a i n i r y b y ł y  
a t t a c h e  w o j s k o w y  v  L o n d y n i e ^

'̂Gdriie b y l i  i  co r o b i l i  i z r a e l s c y  ag e n c i  służby 
bez piec zeńs twa, gdy tex^r ory śc i  wd a r  i i  3 i  d o iz:cae xs kxe j lavatory 
w o li ra p ijsk ie j  wiosce? Jak  to  mDŻxiv/e^ z e  tak^do^^wiadcsony 
funko 1 onariusz  bezpieczeiistwaf jak  3<d'‘"l '' ' tni Oi.ba /.iaaoky z a -   ̂
ledwie w k ilk a  dni później d a ł  s i ?  tak  i d i o ty c z n i e  przechytrzyć  
dwu Marokańczykom? Dlaczego is ra e lsk ie m u  wywiano wi nie udało  
s i ę  dotychczas sk u teczn ie  spenetrować ugrupowań t e r r o r y  s t y c z ­
ny eh, t a k i c h  j a k * 'C z a r  ny V/r z e o i  o 1 -  ̂ ?

e t o  p 7 t a n i a ÿ j a k i e  z a d a j ą  s o b i e  w  z v / i ą s l m  z   ̂  ̂
w y d a r z e n i a m i  w  M o n k c h i u n i  i  B r u k s o l i  z a c h o d n i  a g e n c i ,  ^  
a r a b s c y  e k s p e r c i  d o  s p r a w  t a j n y c h  s ł u ż b ,  I s c u r z y  p r z e z  d - . u g i e
l a t a  p o d z i w i a l i  s w y c h  i z r a e l s m l c a  n o ^ e g o w  1  c a l l  * ^ i Ç^ Ł ___ • ̂ -1 z C! o ri'TTr*. h v/UC.'

i c h

N a  p j i t a n l a  t e  z n a j d u j ą  o d  p o w i e  d  k t ó r a  x o n
VI z d z i w i e n i e .  I c h  a n a l i z y  v / y k a z a i y ,  20 * . i O a a a d
d a w n i e j  z a  " n a j l e p s z ą  s ł u ż h g  w y w i a a  o w c z ą
głęboki la'yzys. iicyzya ten zia trzy przyczyny: po
w y w i a d  n i e  c i e s z y  s i ę  d ż i n  u  c z o l o w y c n  p o l i t y k ó w  i z r a e l s k i c h ,

s z c z e g ó l n i e  u  p r e m i e r a  G o l d y  M e i r  i  m i n i s t r a
n y c h  I b a  B b a n a ,  t a k i m  s a n i y m  a u t  >r y  . .e  t e r n ,  j a  h o s t r z e -
n l k ó w  -  D a w i d a  B e n  G u r l o n a ,  k o s z e  t . 2 a r e t h a , ,  . a o r e g o  
n i e ć  b y ł  z n a k o m i t y m  a g e n t e m  ^ c / w i a a u ,  d z i a ł a j « - . c y m  n a  
E u r o p y  i  A f r y k i /  i  L e w i  S s z f c o l a .  P o ^ d r u g i e . s z k o a e  p x ¿ y ^
wywiadowi brak właściwego kierüwnxcwvva. 
szofera wywiadu, który odszodi w i-posoc) speLtaiaila 
stanowiska, był Isgendaxny I s s e r  i.iaral -  es łow W i o a « lę  
oiątkach przydomków i  P-eudonimow. iitarel p̂ ^̂  apLwie
czasu do dyinlsj- z powodu różnic  zaan z pramiciem w sprawa

d w '
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traktowahia niemiockich techników do opraw zbrojeniow^jich v/ 
służbie egipokie;]* Csłowiek ten> któremu do^dnla dziaiej- 
Gzego nie wolno opublikować Qv/ych parniętnikówi sam udawał 
si^ często ”do jaskini lwa’* i używając fałszywych papierów 
zbierał osobiste wrażenia w ICairae, Damaszku» Ammanie» czy 
Bejrucie. Dla sv/ych agentów był ostatnią instancją nie tylko 
w s pi' a wa o h z a v/ o d o wy c h. Równie w s pr a wac h osobistych pr ac o w- 
nlcy traktowali go jak szanowanego ojca*

Jego następcy skończyli z tą tradycją* Pod rzą­
dami generała i.feira iuiiita,- któremu ludzie wtajemniczeni za­
rzucają przede wszystkim l>rak kontaktu z pracownikami i aro­
gancję - wywiad rozumował tylko kategoriami militarnej 
efektywności. Agentów, którzy rzekomo, bądź też istotnie mieli 
coś na Gurnianiu, badano teraz przy użyciu detektora kłamstwa* .

d o ̂ pracy i 
’wność, wierzył

aparaturze elektronicznej i komputerom bardziej niż doświad­
czonym v/spółpracownikom. Już za jogo czasów można było obser­
wować pierwszą fazę upadku wywiadu.

V/ U '-I ł n J -l 9 Ci. ̂ c-t Ł * ł.' w C/ a- CA V»  ̂s.* w V
Takie metody nie budziły oczywiście ¿gotowości 
poświęceń. Generał* który chciał wzmóc efektyw

Pod kierownictwom jego następcy# ZainirayO którym Ą  
mówi się# że rna charakter zimnego, ograniczonego sklepikarza - 
nastąpił szybki koniec sławetnej historii “M o s s a d D l a  %amira 
wyszukiwanie wroga było w pierwszym rzędzie oprawi militarną*
Bi or ąc r a pun kt \rj j śc la oficjalną od czas ów w o j ny 6-d n i owe j # 
tezę izraelską, że państwo posiada obecnie najbezpieczniejsze 
z możliwych granice, generał Zamir zawierzał raczej raportom 
zv/iadowezych patroli wojskowych i lotników#niż^nie zawsze 
możliwym do dokładnego sprawdzenia, opartym głównie na 
nastrojach sytuacyjnym moldunkom agentów. IHerownicííy team 
generała Zarnira doszedł v/roozoie do wniosloi, że czwarta wojna 
z iirahami jest nioprav; ’ ogod obna i' że nie trzeba obav/lac 
się partyzantów palestyńskich# którzy na własnym polu bitv/y 
okazali się tak niezdolni do walki.

t
Po trzecie# wiosną 1971 r« rozpoczęło się poważne zmniej­
szenie wyv/iadov/czego aparatu. Wielu znakomitych ludzi stra­
ciło pracę. Zagraniczni agenci.otrzymali oschłe wymówienia# 
często bez v/ypłacenia uzgodnionych uprzednio, i tak bardzo 
niskich, odszkodowań. Oficjalnie motywowano to
posunięcie brakiem pieniędzy. Prawdziwa przyczyna była 
inna* Zamli^ - ’’Besserwisser**, jak nas.Y'vają go jego przeciw­
nicy - zamierzał w przyszłe 'ci polegać przede wszystkim 
na agentach arabskich, których po 6-dniov/ej wojnie zaczęto 
werbować w sposób masovíy. Ich meldunki jednak okazyv/ały 
się przev/ażnie bajkami z tysiąca i jednej nocy* Coraz
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częśolei w^^wiad izraelski padał ofiarą falssyw^/ch informacjif 
prisekazywan^ych przez podwcS^n^^ch agontóv/» Katastrof.7 mnożyły 
si§«

Y/ połowie llpca zdekonspirowana została izraelska 
siatka szpiegowska w Arabskie;) Republice Jemenu Północnego* 
Członkami siatki byli ludzie znajdując.},/ s i ę  blisko ministra 
spraw wewnętrznych Ali Self ei Gholani ego? pięciu Jemeńczyków 
i 3 obcDlD?ajDwcóv/. Wkrótce potem Izraelczyk pochodzenia 
mieć kiego ̂ PeterPholmanns> legityiiiyu j ący się 15 fałszywymi 
paszportami v/padł w pułapkę^ zastaY/ioną przez bejrucki aparat 
bezpieczeństwa« V/ KgipO|io szefowi v/ywiadUj pułkDvmikov/i 
Ichmedowi Ismailowi udał s i ę  szczególnie cenny połow: belgij­
ski pr zem̂ y słowiec i francuski d z lenni karz § oskai^żeni o ozpie—
gostwo ria rzecz Izraela 
wobec sąd u 5 że rozdawali

. akcjo wi^ogle wobec 
anty'̂ u. ̂  Dv/e ulotki^

B g i p t u 3 pr zy z na 1  i

Z tej serii katastrof Y/ysnuwa się *kvsród braci 
ArabOY/*’ na Bliskim Wschodzie wniosek^? 20 oudząoy kiedyś, 
przerażenie *’Mossad'» jest tylko cieniem minionej y/łasnaj

¿17ją przez czas
że ludzką gDtowDScią> 
a więc czynnikamii

można k orne nd e r o\ai 6 t a k ̂

w ie l k o ś c i .  Byc może» żę również^ wy 
ograniczony* ?evme j e s t  jednak t ’a!cze 
i n t u i c j ą ?  poczuciem współprzynależnono  
od których z a l e ż ą  losy ^llossad nie n‘ , .
jak  kompanie^ rekrutów . Nie można t o ż  przy pomocy ^lomputera 
oceniać  polityczn ych ?  gospodarczych i  so c ja ln y ch  wydarzeń 
V/ a ra b sk ich  k rajach  słabo r o z w in ię ty c h ,  gdzio^ mantalnosc  
lu d n ości  determinuje v/ybuchy niekontfolowanyca emocji*

Pd 6-dniov/6j wojnie? ludzie  aktorzy z n a ją  s i ę  na 
X'z0ozy znaleźli dla "Mossad” słowa naJw;'/żap'go uznania :
"Służba wywiadov/cza była ta k  samo ważnajja^  ̂  ̂ "
hictwo"/Mo3ZS Dajan/. "Jaj-awdziwyni
służba bezpieczeństwaYredaktor naczelny AL
to Jest już tylko historią. "Ozarn.v Wrzasieu unaocznił Ara *UU. JUiCi u J.M w V*
że nie muszą się baó zmęczonych bohrlte;
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AKBHYKA ŁAClSsiU

Chile; Pr sod kolojną podw;yżką płacu (»SWMW»
l’AKAIU,V/2,.

Korsspoodeat ?AP w AŁ,red.2.Marsoc nadaje:
4.1 .  ̂ ^apowledalą rsąćlu Unidad Popular

B początklea paBdzlornlka w Chile ma wejść w A.ycia nowa eo- ’ 
Dsralna podwyalca płac o ok. 65 %. I.5a ona arekornponsowac lu­
dziom pracy straty poniesione v/ wyniku togorocanÓj Inflacli 
a dau_..i rządowych wynika, la w ciągu pierwszych 8 miesięcy 
1972 roku viarost kosstów, utraymania wyniósł 65,5 vJ, wobec ^ 
22,1 V» w analogicznym okresie roku Ub. Bos watnlonia osmorn 
to bardzo szybkie narastanie procesów Innaoy^Jnych w całef gospodarce chilijskiej. oarej

o 'ostatnich latach p.odobno procesy nin q-~, ni^r^vm
^ vv1 q 1 u lnnj;ch krajach Ameryki Laclńs-

klej, któro^ch Tząćy rbsmąltych Ercsistą pobudek p-̂ ĵbuin ^iimiej ąsęsolowo z im ie 3s z a 6 drastyczne n iL ó ^ m o ś c i^  
w ^-ontynenole. I tak na przykład.

' ^ osoatnlm okresie rządów chadeckie/ro’prezydenta
37 vi, w Argoatynio\ ciągu 8 Sler^^zych.:U W ł •» 4- vs tt  ̂̂  »A  ̂ ___• -«ml0si<̂ cy 1972 roku wzrost koSKtÓW- otrzymania osiąrnął ooslorn

Gzym władze tego kraju sapoviiadaja na
"^^OClą ł UŹ w t.Vni rolni — nnrlv'friC'O,̂

prawla 50 ■/¿j'* zvv’iazkii

T  ’ ‘i" '“‘i - «.«•
poziomu życtowo.^^o na1rlżni v? Podniesieniai'wnjtnwn'/^A^-' i- oajni.^0j Zarabiających,, aatychmlost pov/o'duie i
W a . L S ^ „ l “ .“ u  “.."iń"'??”"?"'?'® r o . A  '
ea tradycy Inych oksnni^f ^^.^lesiącloleoi uwalanych
tyczne opranicl.^il^?.  ̂ " trzeba było wprowadzić A a s -
»,0. S , , f  .1 ,“ S,s:S;Su.

sy inflacyjne mają*'"’’̂ chilijskich. I tutaj proce- _
W momencie doJócJa do władcy /lAfn.a a innn , , Przycayi^y .

T .  3̂ “ " «
- które w tym c L s i ^ 3 taLm'i^ł^'^° rozmiary bezrobocia
nowe władzo Republiki m ? r  f^ ” Chile bardzo poważny problem - 
publicznych doprowSi?; ,i; robót

,0« »— .tu . « X
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Ale CB.YŻ plerwsDy w h i s t o r i i  Chile naprawdą ludowy rsąd mógł 
f o s t l A ó  i n a c s e / ?  Prsecleż o ówcsesnej sy tu acji  w kraju

aa
W sv;olGj polit;yco płacov;oj rar^d Unidad Popular

nie dsiałał ocsywldcie «« í|̂ *"t̂ !|e'̂ vly’%rsys-po3lomu życiowego najnlaoj sarablaj;,Cjca, cac-ał -- •
toć r̂ ôislc na rvnoIc w kierunku rosarcconla .. oac na^Xo.^ na ..Iln i rlnfl. Pori-nr" n'1 rvnok v/ kiorunku r 02;kr‘.cGnia Lonlunt.oa.^^ OKionouaó naO Xoiw na TT ̂ /S l'* r̂w n o "r’ i PTTI’-1 -''"P C SG óo. j "Da «tritt«łłjv j n oY*O/’j‘Vm Unlciac*« -i- opuj-ai i > t / t a s t

“K s r - ; k . 'Si
o d v; a i*« na p o 1 i  t  k a plac o w a 
oaiar'riQla saniiersony c e l .

produkuj! prsemysłouoj, cucąc aro 
ci i^^oGpodaro!3G• Prseba prsysnac, so
rzadi Unidad Popular w dużym stopn>.u ........o--.---  ̂ nadsiei
Y/idzcc gv;ałtovjnie rosnący popyt, nlon6v-̂
na nadprogramowo syski, sresygnowaro .. planów ^
haraoYiaaia słabo roswinigty prscmpł chilijski nie
był « stanie “‘‘̂ ctołtownle rosnącemu co-
sposób nie mogła ostrością wystawiło zjawisko spekulacjipytoui* Na dodatoic - s oa^ą osTiiu-*oxŁ,
a r t y k u ł a m i 'konsumpcyjnymi  ̂ iś świadomie ' 1
chwilami wrąosbtrudno oprzeć ti"rvDku artyksCów konsumpcyj-s całym cynizmem sterowanej. Kłopo.^^na jyn.cu okresie
nych, zwłaszcza w przypadku mi^^>a, ^.„ąifs^ny/awny sabotaż ze 
zapotrzobowanio wzrosło o ^  ości wielkich obszar-
strony obawiających sią parcelacji :''°^yy;'“?.tąsdzy przez 
ników. Już w pierwszych miesiącac iw^^naó badło zarodowe,
rząd Unidad Popular zaczęli oni masowo «J'"’- " ^ ^ ą ^ f ą ^ n t Y n y .

Oblicza sią, że tylko w cno tY- s"tuk bydła. '•/ tej sytua-Chile do Argentyny co najmniej 200 W i  ^  zmuszony doko^
cji rząd, aby utrzymać względna ;;„,ypadkach

na-^ ogrómŁych zakupów mięsa „awet troiota^i'.
zdecydowano ą^|^f,?/SiJtwlaJą z ro zu m ie n ie  dlaczego
rząd Unidad Popular taki ogromny ]?®°tsk^^kładsi6^na^rozw^^^ 
dukcjl rolnej 1  przemysłowej - • , pg'ą kapitału prywatnego,
stanowiących własnoso drobnego ^  i,mioi'-‘ czy toż nie chcri , 
czego motywów absolutnie pojąc nic że dziś Jednym
miejscowi lewacy, his ulega w znalezienie

iak - w warunkach ^^oQy U

j c h / 1



mhektka łacińska

Chile 2; elcsportu miedzi do F r a n c j i

SANTIAGO^ GENBWA.AFP,EFE,PL^RKÜTEH,UPI*

/ r g /  C h i l i j s k ie  państwowe preiedsiąhiorstwo  
w'/dobvcja miedzi **Goc1g1oo -̂ zrez;ygnowało z planowanej dostaw;/ 
do F r a n S i  3 . 2 7 0  ton miedzi.  Ta decyzja ,  określona jako 
« p̂r0wenc.yjna” , zostania podjęta woboc postanowienia paryskiego  
trybunału nakazującego z a j ą c l e  1«2 t y s .  ton c h i l i j s k i e j  młodsi,  
jaka miała w tych dniach byó dostarczona francuskim importerom.
W ten sposób k on flik t  między Chile a amerykańskim koncernem 
miedziowym Kennecott,  z którego inicjatyw y trybunał paryski wy­
dał v^spomniany wyrok, wywołał s z e r s z e ,  międzynarodowe implikacje«

Rząd c h i l i j s k i ,  który w t e j  s y t u a c j i  rozważa pro­
jekt  powołania komisji  ochrony prawnej dla eksportu m iedzi,jako  
głównego źród ła  dewiz, w ystąp ił  przeciw t e j  a g r e s j i  gospodarczej  
Ż0 strony K-enneoott na forum Rady do spraw Współpracy Ekonomicz­
nej i  Rozwoju ONZ, obradującej vi Genewie. Delegat Chile,  Hernán 
Santa Cruz oś;rladczył m . l n . ,  że decyzja paryskiego trybunału  
oznacza pogwałcenie prawa międzynarodowego 1 stanowi precedens 
do bojkotu gospodarczego Chile v; ska^^i światowej. P o tę p i ł  też  on 
dyskryminację ChÜa ze strony Banku Światowego i  innych między­
narodowych organów finansowych, którG z i n s p i r a c j i  amerykaliskich 
monopoli, odmawiają Chile pożyczek i  kredytów.:

W samym Chile ak cja  p ro te s ta c y jn a  przeciw d e cy z ji
zaj'cCia miedzi przeznaczonej F r a n c j i ,  zaracza  coraz sz er SZ0

kręgi# M.in. kardynał Ra ul S ilv a  Hernandez p o tę p ił  j ą  publicz­
nej deklaracji«« Konfederacja pracowników przemysłu miedziowego 
wystosowała do prezydenta F r a n c j i  Pompidou depeszę, w k tó re j  
domaga s i ę  anulowania a r b i t r a l n e j  d e cy z ji  paryskiego trybunału# 
Prasa wszystkich odcieni p o l i ty c z n y c h ■ również wypowiada s i ę  za 
zdocydov/aną a k c ją  w obronie praw Chile do swobodnego dysponowa­
nia bogactwami naturalnymi tego kraju# W Santiago i  innych mias­
tach  odbywają s i ę  l ic z n e  m a n ife s ta c je  antyamerykauskio. M,in.  
tyslącG studentów demonstrowało przed ambasadą USA, paląc amory- 
kańskie f la g i#  Hewoluęina P a r t i a  Komunistyczna /p r o -c h i ń s k a /  za­
apelowała cío narodu o natychmiastowe z a ję c ie  wszystkich przedsię- 
biorstw, w których  zachował je sz cz e  swój ud ział  amerykański^ 
k a p i t a ł ,  domagając s i ę  również usunięcia  z Chile amerykańskiej 
m isj i  wojskowej. Do protestów tych p rz y łą cz y ła  s i ę  “grupa przeby^ 
c.a.iących obecnie we F r a n c j i  chilijvSkioh par lamentar zy stóv/ s 
'■uitii  k o a l i c j i  rządowej i  opozycyjnych, jednomyślnie p otępiając  
im.chinacje amorykańskiago koncernu.
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w jednej z najwląlcsz;ych kopalni miedzi, 
Chiquicamata, zakończ;/! się w plątok 5~dnio\v^ strajk 600 »ro­
botników, którzy domagali siq podwyżki plac* Straty produk­
cyjne szacuje si»̂  na 5 min.doi* Strajkujący wznowili pracę, 
akceptując zarządzoną przez władze podwyżką. Również w innych 
gałęziach gospodarki dochodzi do ostrych konfliktów na tle 
ekonomicznym* Załogi dwu fabryk tekstylnych, ’’Hirmas» 1 ’’Sumar”, 
upaństwowionych w ub.roku, rozpoczęły strajk okupacyjny na 
znak protestu przeciw zapowiedzianej podwyżce zarobków o 50 'i.

Tortury w więzieniach Brazylii i Urugwaju

RIO DE JANEIRO,MONTEVIDEO,A?,PL.

' 3 0~lotnia nauczycielka Amelia MariąUuillayan
oskarżona o uczestnictwo w ruchu partyzanckim, podczas przesłu­
chania w sądzie wojskowym stwierdziła, że w dalszym ciągu 
więźniowie polityczni w Brazylii są bestialsko torturowani. 
Opisała ona barbarzyńskie tortury jakim poddawano ją 
oraz innych więźniów podojrzanych o antyrządowe akcje wywrotowe. 
AP informuje, że prezydent Modici odwołał ostatnio szereg wy­
sokich oficerów armii brazylijskiej, którzy wyróżniali się bru­
talnością w traktowaniu więźniów politycznych* V/edług tej 
agencjifW ostatnich miesiącach 'wypadków takich,jak opisano 
przez wymienioną nauczycielkę jest coraz mniej. Jednakże AP 
przyznaje, że w latach 1 9 6 9 - 7 1 torturowanie było na porządku 
dziennym w brazylijskich więzieniach i że wielu więźniów zos­
tało tam zamordowanych.

Również w Urugwaju torturowanie jest wypróbowanym 
środkiem traktowania więźniów politycznych* Posłowie z ramienia 
postępowych partii tworzących ’’Szeroki Front Pudowy” nieustan­
nie demaskują tu forum parlamentu przypadki takiego postę{y)y/ania 
z więźniami • Ostatnio w Monteyldeo duży rozgłos wzbudsi/l^ozygna- 
o ja z dalszej służby vi wojsku majora Tomasa Eduardo Cirio, który 
zaprotestował w ton sposób przeciW' nieustannemu torturowaniu 
więźniów przez oficerów armii przesłuchujących osoby podejrzane 
o działalność wywrotową. ■

4

Jednocześnie postępowi politycy ponawiają oskarże­
nia sił represyjnych Urugwaju o świadoipe, a określane jako »’przy- 
padkov/0** , morderstwa popełnione na wielu obywatelach* W wielu 
wypadkach policja przeszukując miasta w pogoni za partyzantami, 
bez ostrzeżenia zabija nawet przypadkowych przechodniów.Ostatnio 
rząd oświadczył, że w ciągu 7 miesięcy br.schwytano 287”̂wywro­
towców** oraz wykryto 105 kryjówek rewolucjonistów* V/ starciach 
zbrojnych, w więzieniach podczas przesłuchiwali oraz rzekomych 
prób ucieczki, zginęło 38 osób..
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AMi^RYlCA ŁACIŃSKA*

Kolejny akt agresji gospodarczej v/obec Chile

PAiŁii.iA,WŁ,
/rg/ 4 bm« została ogłoszona decyzja trybunału 

paryskiego o nałożeniu sekwestru na ładunek 1200 ton rafino*- 
wanoj miedzi chilijskiejj praeaneiCKonoj dla FrancJi.Uówno- 
czednie trybunał polecił wstrzymaó wypłaty olc*l,5 mln.dol*na- 
leżnyoh za ten ładunek Cbllijczykom* kołach politycznych 
Ameryki Łacińskiej powyższo fo.kty - niemal jednomyślnie— 
zostały skomentowane jako akt oczywistego piractwa. Oznacza on,
Iż północnoamerykański koncern miedziowy Kenneoott przystąpił 
do realizacji swojej groźby - oficjalnie sformułowanej wobec 
Chile 10 września br., po raz pierwszy znajdując dla nią| opar­
cie w wyroku wydanym przez jeden z sądów zachodnioeuropejskich* - 
Tym samym Francja została bezpośrednio wplątana w konflikt po­
między USA a Chile, który dotyczy odszkodowania ze znacjonali- 
Bowane w Chile mienie północnoamerykańskich koncernów miedzio­
wych.

Zrekapitulujniy podstawowe fakty dotyosjąoe tej sprawy. 
11 llpoa 1971 roku - na wniosek przedyneta S.Allende - chilijski 
parlament wprowadza poprawką do obowiązującej konstytucji,umo­
żliwiając rządowi Uhidad Popular nacjonalizacją północnoamery­
kańskich firm miedziowych. Sprawa ma dla Republiki zupełnie 
wyjątkowe znaczenie, gdyż chodzi tu - jak powiadają sami ChiliJ- 
czycy - o. ”stos pacierzowy'* gospodarki narodowej 1 źródło 
70 proc. uzyskiwanych przez ich kraj dewiz.

Natychmiast powritaje jednak problem odszkodowania 
za znaćjonalizowaną miedź. Północnoamerykańskie koncerny wystę­
pują z horendalnie wysokimi roszczeniami, domagciic slą ni mniej 
ni więcej, tylko 800 min.doi. W tym samym czasie /we wrześniu 
1971 r./ prezydent S.Allende formułuje"doktryną, wg której kraj 
rozwijający sią, podejmując decyzją o nacjonalizacji, z sum 
n^ilożnych zagranicznym flrmbm ma prawo potrącló to wszystko,oo 
stanowiło nadmierne zyski osiągniąte przez nie w przeszłości, 
przy czym za racjonalny można uznaś zysk maksymalnie w grani- 
Ctuoh do 10 proc.

V/ p o ło w ie  
ny r t3 p u b lik i c h i l i j s k i e  
i ż  p ó ł  n o c n o ani o r  y kań s k 1 o 
d z ia ła ln o ś c i  na te re n ie  
no z y s k i ,  a na dodatek 
ków podatkow ych , ńpboo 
: n a c j  o n u 1 i  z o n e g o m i  e n 
państwa p raw ie  4u0 m in. 
o»1 i  11 j  s ic i  e o g ł  as za J ą , ż 
m 1.1, <11', i  o V. y o li/K o n n o o o 11, 

o• o ob ją  t e nac J onal

%

października 1971 rok 
J prof.Héctor Humores 
koncerny miedziowe pr 
Ropubliki, osiągały b 

nie wywiązywały sią na 
czego - nawet po potrą 
la - winny one wpłacić 
doi. M.in. w oparciu o 
o z trzech północncarne 
Anacon(3a i Cerro Corp. 
Izacją, tylko ten osta

u k o n t r o le r  g e n e r a ł -  
d o c h o d z i do w n iosku , 
ze z  55 la t  swej 
e z s p rz a c z n ie  nadniior' 
le ż y c ie  z obow l.ąz- 
c e n iu  Y^artośoi ich  

je s z c z e  do skarbu 
tą  d e c y z ją  w ładze 

ry k  ao' s k 1 c h k o n o o r  n ów 
/ ,  ktcSrych mionie 
t n 1 o t  V y m a o d s i. k o -
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dowanlG w wj^solcoścl 18 min.doi., jako ekwiwalent za zrealT- 
zowano ostatnio Inwost^ycje. Naturalnie północnoamerykai^scy 
potentaci mledslowi nie godzą si<̂  z decyzją kontrolera ge­
neralnego Rppubllki i. odwołują sią od niej do specjalnego 
trybunału powołaneg(?'parlamentu chilijskiego w lipcu 1971r.
Kiedy i tutaj sprawy przybierają dla jankesów niekorzystny 
obrot, 10 września br. dyrekcja Kennecott ogłasza komunikat, 
ió wycofuje sią z dochodzenia swoich roszczeń przed sądami 
chilijskimi i zapowiada podjticle kroków, zmierzających do na­
łożenia sekwestru na miedź chilijską na rynku międzynarodowym.

Nie ma 00 ukrywać, że walka idzie tu o ogromną 
stawkę. Szacuje sif¿ np., żo kapitał północnoamerykański zaan­
gażowany dotą.d w chilijskim przemyśle miedziowym stanowił 
niewiele mniej niż 10 ¿i wszystkich inwestycji USA w Ameryce 
Łacińskiej. Po nacjonalizacji miedzi wartość północnoamerykańs­
kich inwestycji w Chile spadła natychmiast do wysokości zaled­
wie 50 min.doi. Równocześnie należy pamiętać, iż dla businessma­
nów z USA chilijska miedź była zawsze - a już szczególnie w os­
tatnich latach - przysłowiową ”złotą żyłą». Jeśli w okresie 
1960 - 196^ r. osiągnęli tu oni zysk netto w wysokości 213 min. 
doi. , to w latach 1 9 6 5 - 1 9 7 0 r. więcej niż podwoili swoje do­
chody, osiągając zysk netto - 552 min.doi# V/ielki kapitał pół­
nocnoamerykański uruchomił więc rozliczna sprężyny jawnej agresji 
gospodarczej wobec Chile. Manipulując cenami miedzi na rynkach 
światowych doprowadzono - i to zaledwie na przestrzeni 2 lat - 
do ich spadku prav^ie o 20 proc* Państwo chilijskie straciło 
już w wyniku tego 200 min., a ;jak obliczają niektórzy - nawet 
400 min. doi. Eksploatacja szeregu kopalń chilijskich zbliżyła 
się do progu ekonomicznoJ opłacalności. W wyniku zakulisowych 
manewrów szczelnie zablokowano przed Chile możliwość uzyskania 
kredytów zarówno w ©anku kwiatowym, jak i w t.zw.Interamorykańa- 
kim Banku Rozwoju. Zamrożono zostAły aktywa chilijskie znajdują­
ce się w USA. Zainspirowano silną' presję w kierunku przyśpiesze­
nia spłaty zadłużenia Republiki ciliilljskiej wobec zagranicy: 
wynosi ono ponad 2 min. doi. 1 w całości pochodzi z okresu sprzed 
dojścia do władzy rządu Unidad Populiir.Gdyby Chilijczycy mieli 
tym zadaniom zadośćuczynić, odtąd co roku musieliby przeznaczać 
na ten cel 1/4 wszystkich dochodti uzyskiwanych z eksportu.
»7 tych warunkach - wspomnianej na wstępie decyzji sądu francusrt
kiego nie 
eskalacji

podobna ocenie inaczo^, niż jako Jeszcze jeden krok w 
agresji gospodarczej wobec 9 hile .

jśocyzja ta ma tym bardziej perfidny charakter,iż 
została podjęta w niurnencie, gdy Chilijczycy - jak zawsze Josńenią 
finalizują właśnie kontrakty dotyczące eksportu sy/oJ miedzi na 
rok następny.

T Oilokaja 
-5c7neó,yI;Ją'

W tym rnitijsou nasuwa się być może zasteakujfica 
Czy w swej agresji gospodarczej wf)bec Chile uclokająo
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6ÍQ j«á nawet do aktów jawnego jpií^aotwaikaí^ltai półnoono“* 
ame kań ski nie osiągnie opasom  ̂pi najmniej w nioktór^^oh 
dsledKinach skutków odwrotn^^eh ni^ Siáplanowane *? tu
pisede wsEjystklm o wewnątiKnoj a^tuaojl polityoijnej w Uapu^ 
blide# BS0o© bowiem w b;ym̂  iś jui gidába sformułowana 
^^ebneoott w poc^ątkaoh wr^soán^ia bi§ spotkała  ̂ jodnogsnao^n^m 
potąploniam wsüystkloh chilljskldb partii 1 ugrupowań pollt^-c»- 
nyohi od śkrajnej lewic^/j â i po ultiapiawlo«^# Oioába ta b^ła 
bowiem skierowana przeciwko zaBadom pollt^vkl mieclziowoj obeone-** 
go rz^dué która ma absolutnie jodnom^ólne poparcie całego 
społeoseństwai ^r^j^pomnijm^ isres^tąi ée ddo^isje w ©prawie na** 
ojonalinacji miedzi parlament chilijski przyjął *-* jako jodyną 
w okre©i| sprawowania władzy przez rząd unidad l*opular - 
jedüogloániéi Jest wiąo zupełnie realne# brutalne kroki 
zastosowań® pstatnio przez kapitał półfiOćfioamerykańnki, mogą 
staó sią katalizatorem procesu patriotycznej integraojl spo*-* 
łeczeństwa ohllljskiego wbkół obecnej ekipy rządowej*

t
, 1 druga refleksja*. Dalsze losy decyzji podjątej
przez sąd francuski z całą pewnością bądą éledzóne bardzo pil-* 
ple w całej Ameryce Łacińskiej /a rayólą, źe tak^e w innych 
krajach **trz0olego świata”*? przede wszystkim jako sp ra w d zia n , 
pa ile w walce z coraz bardziej niezależną polityką gospodar*̂ * 
ozą krajów rozwijających sią - wielki kapitał może nadal li*« 
ozyó na mlądzynarodową sblldarnośó i aktywne wsparcie swych 
potencjalnych sojuszników«

.lch/13,00
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\7YKLĘTA RÛDICZJA

Zau.it)szczamy drugą czę ść  s e r i i  artyitu iôva 
óLJublikowany cli na począ tku  m ie s ią ca  p rz e z  
LS InONDE, P u b lik a c ja  ta  d o ty c zy  w ew nętrz­
n ych  stosunków w R o d e z j i ,  a zw ła s zc za  po­
l i t y k i  a p a rth e id u ,

/ k ry /  V/ R o d e z ji s to s u n k i między s p o łe c z n o ś c ią  b ia ły c h  
i  oza rriyoh  tw orzą  skomplikowany/system z b liż o n y  do a p a rth e id u ,
Tak d z ie je  s ię  w m ia sta ch , ITatom iast w re jo n a c h  w ie js k ic h ,  
gd zie  z ie m ia  p o d z ie lo n a  je s t  na » s t r e f y  b ia ły c h  i  c z a rn yohy 
i  na z ia rn ie »p le m ie n n e ” 5 o f ic ja ln ie  panuje zasada »o d d z ie ln y c h  
d ró g  ro zw o ju » ,.

senacie  rod ezy jak im  zasta jem y 10 czarnych sonato  
ró w , k tó rz y  nawet n ie  zn a ją  a n g ie ls k ie g o , s ie d z ą c y c h  obok 
swych 13 b ia ły c h  ko legów , 7/ Iz b ie  IT iż s z e j  parlam entu r ó ż n ic a  
lic zb o w a  p r z e d s t a w ic ie l i  c z a rn e j i  b i a ł e j  lu d n o ś c i je s t  ju ż  
o w ie le  w y ra ź n ie js z a : 16 deputowanych a fra k ń s k ic h  s ie d z i  za 
30-ma b ia ły m i,

Tych  26 mandat a r iu s z y  w ys tę p u ją c yc h  w im ie n iu  
3,310,000 Ifryk a fic zyk â v  n a le ży  do k la sy  d c re ś la n e j p rze z  b ia ­
ły c h  jak o  »zaawansowani w rozw oju”,;/ ic h  o f ic ja ln y c h  ż y o io i^ s a o h  
można w y c zy ta ć , że ton ozy ów je s t  »w ła ś c ic ie le m  t r z e c h  c ię — 
żar<5«ak' 1 je d n e j p rz .yo E e p y". T a k i ozy in n y  ma " t r z y  żony i  U - r o  
d z ie c i ,  lu b  » to w a r z y s z y ł  ła n o w i Sn^ithowi w podróży do </« B r y ta ­
n i i  na pogrzeb S i r  7/instona G h u ro h il la  w 1963” , »a ś  je s zc ze  
in n y ’’p rze k a za ł w darze 600 s z tu k  b yd ła  u n iw e rs y te to w i” .

Ośmiu spośród  16 deputowanych Iz b y  N iż s z e j  z o s ta ­
ło  w ybranych w w yborach , w k tó ry c h  ob ow iązu je  oenzus majątkowy 
-  8,973 wyborców a fry k a ń s k ic h  tru d n ią c y  oh s ię  handlem lu b  
wykonyvvująoych w olne zawody g ło so w a ło  na n ic h .  Za w y ją t ­
kiem jednego n a le ż ą  o n i do p a r t i i  c e n t r y s ty o z n e j s ta n o w ią c e j 
»o p o z y c ję ” , a k ie ro w a n e j p rz e z  b ia łe g o ,  P o z o s ta ły c h  ośmiu 
w ybranych z o s ta ło  p rze z  k o le g ia  n o ta b li^ "  »z ie m  ploD iiennyon , 
lîebom iast d z ie s ię c iu  senatorów  mianowany on z o s ta ło  p rze z  K ra jow ą 
Hadę Szefów P lem iem iyoh, k tó ra  to Rada wybrana z o s ta ła  p rze z  
siedem zgromadzeń p ro w in o ja ln y o h . K ra jow a Rada Szefów P le m ie n - 

m ych ob rad u je  dwa lu b  t r z y  l'azy do ro k u  i  j e s t  pośredni^ciem  
między czarnym i masami a rządem , ła n  Sm ith dąży do w znioonienia 
swej w ładzy p o p rzez p rz e c iw s ta w ie n ie  deputowanym z z ie m ^ p le — 
m iennyoh, a przede w szystk im  p a r t i i  Narodowa Rada A frykańska^  

/ruch utw orzony w o p a rc iu  b A frykańczyków  n ie  zw ią za n ych  ze 
swymi p lem ionam i/bejże K ra jo w e j R adzie  Szefów P lem iennych .
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Eada Szofów Pleniiönny oh traktow ana  ¿est p rze z  
rz ą d  ja k o  jed yn y re p re z e n ta n t  lu d n o ś c i a f r y k a ń s k ie j ,  zaś 
Rada A fryk a ń sk a  rek lam uje  swoją o p o zyc ję  wobec re żim u  i  żąda 
wprowadzenia w ż y c ie  s a n k c ji  ekonom icznych za le co n ych  p rz e z  
ON25*

Uchwalone w 1968 roku przez Karody Zjednoczone 
sankcje ekonomiczne nie są traktowane poważnie w Salisbury, 
należy nawet do dobrego tonu wyrażać się o nich żartobliwie. 
Powiadają,że najpoważniejszym ich skutkiem był dotkliwy brak 
piłek do golTa. Obecnie i ta niewygoda zniknęła. Od roku 
benzyna nie jest już rac jonowana, firmy takie jak TOTAl» pros­
perują beż zakłóceń.

Oficjalnie na jpo'ważnie js z o  firmy *’nie wiedzą” oo 
się dzieje z ich towarami, po tym jak sprzedadzą je do IIPA • 
czy Mozambiku. Tamtejsi handlowcy eksportują te towary do 
Rodezji.

Czy na prawdę n ie  można od n a le źć  w R o d e z ji żad ­
n ych  śladów s a n k c ji  gosp o d arczych ?  W izy ta  w domu towarowym 

’ p rzek on u je  n a s , że jednak n ie  w s z y s tk ie  to w a ry , p rzede w s z y s t ­
kim typowo b r y t y j s k ie ,  są o s ią g a ln e . Potomkowie em igrantów 
b r y t y js k ic h  mają poważne t ru d n o ś c i z nabyciem  swych ukocha­
n ych  płatków  ow sia n ych , ozy »»corn f la k e s ” / p ła t k i  zbożow o, 
p rzew ażn ie  z k u k u ry d zy / , ponieważ żaden poddany k ró lo w e j 
"E lżb ie ty  n ie  r y z y k u je  ek sp ortow an ia  o w s ia n k i do k r a ju  “zbun­
towanych!». Gdy n adch odzi t ra n s p o r t  w hisky p rzed  sklepam i 
tw o rzą  s ię ,  po d łu g im  o k re s ie  a b s ty n e n c j i ,  k o le jk i .  Rząd 
n a ło ż y ł  na handlowców poważne o g ra n ic z e n ia  dew izow e, w k tó ry c h  
w ie lu  w id z i  n ie b e zp ie c zn e  o d o łiy le n ie  ku '»interw enoJonizm ow i»» 
gospodarczem u państw a . Inną  b o lą czk ą  obecnej s y t u a c j i  
g o sp o d a rc ze j je s t  brak k o n k u re n c ji ze s tro n y  n ie o b e cn ych  na 
ry n k u  produktów za g ra n ic zn y  eh. Zdaniem Rodezy jo zy  ków "p i'o d u k - 
ty  zastępcze* ' fabrykowane v'; R o d e z ji ,  pochodzące z ró ż n y c h  
f i r m , r ó ż n ią  s ie  od s ie b ie  w rów nie  m in im alnych s to p n iu , ja k  
p ro d u k c ja  Icrajow d e m o k ra c ji ludow ych .

M iarą  r z e c z y w is t y c h  efektów  s a n k c ji  gospodar­
c zyc h  są t ru d n o ś c i dewizowe R o d e z ji .  Na ly n k u  światowym , 
g d z ie  każdy szuka k l ie n t a ,  R o d e z ja , k ied y może z a p ła c ić ,b o  z 
t ru d u  zn a jd u je  dostawców? gotowy ch o b e jś ć  r e z o lu c ję  Rady }3 ez- 
p le c ze ń s tw a . Na te g o ro c zn y c h  ta rg a c h  w Bulaw ayo NRP i  G zw a j- 
c a r ia  m iały swoje s to isk a *  “Będziem y zawsze pam iętać o iia szyc fi 
p r z y ja c io ła c h  k tó rz y  h a n d lo w a li z nami w tiudnym  o k re s ie ,  
n ie  zapomnimy o p rz e d s ię b io rs tw a c h  b r y t y j s k ic h ,  k tó re  n ie  
p rz e rw a ły  swych dostaw mimo t ru d n o ś c i -  o ś w ia d c z y ł w ysoki 
k om isarz ta rg ó w .

K ilk a  d n i p rze d  ic h  otw arciem  o s ie m d z ie s ię c iu  
hodowców b y d ła  ze Sianów Z je d n o czo n ych  w k o w b o jsk ich  kape­
lu s z a c h  p rz y b y ło  do R o d e z ji  pod p re te kstem  “ w iz y ty  sonda­
ż o w e j” p ro p on u jąc  mięsne kon serw y. J e ś l i  c h o d z i jednam o
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zakup towarów r o d e z y j s k io h ,  g jś o ie  w ykazu ją  o w ie le  wlękSTSą 
o s tro ż n o ś ć ,

O oz^w ióćie  dfc)f ic y  tovve niQ ta lQ  k ry  s ię  w z io iu l
rodezy ń s ic it i j , ja k  chrom , z n a jd u ją  zawsze nabywców za pośred ­
nictwem  b iu r  im p orto w o -ek sp orto w ych  vy R iA  i  Mozambiku.

oze ść transportó 'w  surowców m in e ra ln ych  pochodzen ia  ro d e — 
zy is k ie i^ o  -  p rz y b y ło  do Stanów Z jedn oczon ych  między i  k w ie t ­
n ia  a 30 czerw ca 1972, o czym d o n io s ła  w s ie r p n iu  Kom isja  
Rady B e zp ie cze ń stw a  NZ, obarczona o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  za 
er/ekwowknie s a n k c ji  ekonom icznych. Jednak produkty r o ln i c z e ,  
k tó re  na lega lnym  ly n k u  są ju ż  trudne do z b y c ia  /baw ełna , 
ty to ń /  s p ra w ia ją  R o d e z ji znaczny k ło p o t .  \/ '^^yi b i la n s
handlowy wykazywał d e f ic y t  w w ysokooci 16 m ilionów  do la rów  
r o d e z y js k ic h ,  p rzy o g ó ln e j sumie im p o rtu  282 m ilio n y  do larów  
./ d o la r  ro d e z y js k i  rówura s ię  7 ,50 fra n k a / .

R odezja  je s t  zamienię ta d la  inw estorów  z a g ra n ic z ­
n ych  i  j e ś l i  ż y c ie  J e s t  stosunkowo teanie d la  cudzoziemoów 
k tó rz y  za ti'zym u ją  s ię  na k ró tk o  w ’S a lis b u ry ,  to t y lk o  d la ­
tego,* że c i ,  k tó rz y  przyw ożą  do R o d e z ji z za g ra n ic y  ” tw ^ d e  
dewizy*’ k o r z y s ta ją  ze s zc ze g ó ln y c h  p rz y w ile jó w  p rzy  wym ianie 
na  m iejscow ą monetę.

X X
sp o łe czn o ść  b ia ły c h  w R o d e z ji ,  ohoó wywodząca 

s ię  od em igrantów b r y t y js k ic h  r ó ż n i  ^^i? c o ra z  b a id z ie j  od 
sp o łe cze ń stw a  bi'y ty js k io g o . ” kimo c a łe j  s p u ś c izn y  p rz e s z ­
ło ś c i ,p e w ie n  r o z d z ia ł  w ż y c iu  R o d e z ji, z o s t a ł  za m k n ię ty .
Jesteśm y te ra z  naród<^m n ie p o d le g ły m . C a ły k o n f l ik t  z 
Łanią po lega  w y łą c zn ie  na tym, i ż  Londyn uw a ża ,że jest 
je s z c z e  za nas o d p o w ie d z ia ln y”' -  mówią'Rodezy jo zy  oy . Jesli 
obecny k r y z y s  iniędzy dwoma k ra ja m i je s t  tak  za o g n io n y , to 

•w znaoznym s to p n iu  d la te g o , że sp o łe cze ń stw o  R o d e z ji żyje 
w cią ż  je s z c z e  w pewnym se n s ie  w czasach  wiki?oi‘ia n s k io h .
K łodę i io d e z y jk i  oliodzą. «pra'.ndale w m in i, a le  cen zu ra  owoza- 
lQwa je s t  b a rd zo  sui-owa. "Lovo S t o r y "  s z ło  na ro d ezy jsUloh etoa 

naoh pozbawione scen o k re ś lo n y c h  ihianem ” n ie n io ia ln yo h  • 
zgodnie z b r y t y js k im i  t ra d y c ja m i, s p o r t  je s t  jed i ' z n a jw a ż­
n ie js zy c h  s f e r  ż y c ia  to w a rz y s k ie g o , g łó w n ie  zaś przedm iotem  
k o n w e rs a c ji. V/ S a lis b u ry  i s t n ie je  d z ie s ią t k i  f i r m  s p e o ja l i z u -  
.ąoyoh s ię  w budowie i  ob s łud ze  p ryw atnych  basenów. R irrry 
te z a ż a rc ie  w a lczą  między sobą o k lie n tó w  — ojców ro d z in  
m arzących o z ło t y c h  medalach d la  sw oich  d z ie c i .

'lię k s zo ś ó  tych  ’’sportow ców ” n ie  m artwi s ię ,  i z  
cenzus majątkowy n ie  pozwala im głosow ać p rz e z  co o d s u n ię c i 
są od ż y c ia  p o lit y c z n e g o  /88.500 wyborców na ć w ie rć  m ilio n a  
b ia łe j  lu d n o ś c i/ ,  k 'is k i  poziom  in te le k tu a ln y

fu n k c jo n a r iu s z y  a d m in id t ra o ji  państwowej n ie  d o ty ­
czy e l i t y  s p o łe c z n e j,  g d z ie  uważa s ię ,  że n a jz d o ln ie js i  l u ­
d z ie  pow inn i zajmować s ię  in te re s a m i.

81



I.tało k to  paniięta d iU ś , Èe hyŁj premier  a a iff ic d d  l ‘odd 
ma od iÿù^ roki^ zalcasj opusii^ozania m iajsoa a ta łó g o  pob,ytUj 
poaiawa^, p d ię p i ł  segrogaoje^ rasową* l?ddd b y ł  p id ï ’ws&iym 
rs:ądu F a u à ïâ c j l  H o d e s ji i  N ia s y ,  u tw o ïio r îd j  prsóSi W»Bs?ytiHrlę 
w 1953 rukUè ?r5i02i 10 l a t  sw e j a g z y s ta n e o J i F d d ^ râ o ja  p rs r iÉ y - 
ł a  vviiâ lk l boom ekosom iO^aj * î) ia  rede^y js k lo b  l ib e ra łó w  b y ł  
to  P a jp ię k a ie js ^ y  o k ro s . po 19^8 ro k u , k ied y to  p â r t la  fôdda 
ro s ia ła , gwyôi^âOhâ^ w w yborach , se g re g a ó ja  rasowa n ié  b y ła  
Woaló uwâêanâ ssa *’l i i s t o r y o 2;ną k o n ie o ^ n o é d ♦ IgaaiépokO Jony 
wojem wyciariSOń w H o d o a ji P o łu d n io w e j, p rem ier H O d a s ji fd ltioch - 
r le j KaUnda siaśądał ro zw ią za n ia  Fac’i e r à d j l ,  k td râ  r 02;padła ¿ri| 
w 1963 roku«

ï ôd rządami Smitha bardzo szybko zdelogâlizOwanQ dwie 
ńarbdówo p a r t i e  afryitariâkle  ̂ Z a ło ż y cie l  affykâAskloJ p a r t i i  
ŻAHO /afry k ań sk i  pudowy Związek Zimbabwe/ pâ^tor Sithcllè  
t a ł  skazany ha 6 l a t  w ięzienia w 1969 roku m  «isplsek»* 
ko premierowi» dosiiüà iHcomo b «szef dru giej  p a r t i i  afrykańń*''“ 
k ib j  ZA-li? jOwSt trzyrnahy w więzieniu od 6 l a t  b m  sądU v/raż 
a Szibiiij.iosięoióma innymi działaczam i ludowymi* d  no uoi^kil  

do Gambii i  0’a a z a h i i  do dziś nie mogą s i ę  zorgànizowâd ż odwro­
tom aby prbwadzló wspólną walkę. H ie l io z n i  desperâhi,  kto^rąy 
próbują przenlknąó przez g ra n ic ę  Rodezji są natychmiast wykry- 
v/ani przeż p a tr o le  p o licy jn e«  Działalnośó rUohtSw wyzwoleń-“ 
ozy uh V/ Rodezji j e s t  tak n ik ł a ,  że nigdy sprawiała ona poważ- 
ttlejśzyoh kłopotów siłom bezpieczeństwa^ dO najwyżej poiwąlałB 
ona bilo erom rezerwy powołyv/anym o o jakió ozas do służby gra-  
n icz n e jjh a  rozrywkowe zgoła ^*polov/ania na terroryattSw‘U

Mimo wydarzeń styozniowych i  pojawienia Się p a r t i i  Alle 
jako nowego elementu opozycji  na śoonle p o l i ty c z n e j ,  yż żynlM 
oodzlchiiym trudno j e s t  zauważy6 jakąś wyraźną wrogodd m i ę ­
dzy dwoma społcoznościaini ' Bodozji* »̂Coż można ooazaó 
oiko karabinom maszynowym- pyta d ziałaoz  AHC * PozOn ta Ja nom 
spokojno bćzoklwanie aż dadzą o sobie znać hluUnikrKlibai tun- 
sekwciüjy tego prostego f a k tu ,  że 20 razy l lu z n ib ja ż a  j 
afrykańska xokiüirtaza. s i ę  trzy  razy sz y b cie j  niż b:i..ńła*’ =.

s ię  
kim
13 iVii», s/- O iju *. ..>,x tv UJ. uu j.otj X , Kt riii,y j n
byłych kolonlaCli, obecnie niepOdlCgłyuł} * Rżąd^ k i (Iby pupi e - 
ra  wnżelklmi s i ła m i  im ig r a c ję ,  udziela j(|a pizybydzbi/) vai>uvńi)Mj a 
ułalwloa f  j.hanśowyoh, zwraca uwagę, że więcej ludzi  przy Jnl-'' 
dża do Rodezji ,  niż ją opuszcza: w 1971 i* . było i / i . 7 l 3  
grantów, Zań (ujiigrantow 9 * 3 4 0 .  Jedimk wśród niC'iu.  ̂ t lbr;.vy 
przybyli  owego roku, 2 .4 0 0  -  to farmerzy lub i a - u u . u iuihit 
i i J s t r a o j i  1 handlu, 644 -  rssemiesinloy, a tylko ii.;/; .■■■ jr.zy 
nierowle» V/óród ,einigrantÓw s y tu a c ja  J e s t  odwrólna nolsijó
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się wyraźną uoleozkę Inteligeno ji.̂ 1 preedstawloleli wolny*oh 
aawodów#

Na 1.125 emigrantów, którzy opuścili Rodezję w pierwszych 
pięciu miesiącache: br • przeszło połowa miała od 20 do 39 lat. 
*'Każdy przejaw krytycyzmu Jest natychmiast określany mianem 
^komunizmu** przez zgrzybiały rządf ’któremu drobnomieszczańs­
two powierzyło obronę swoich interesów — mówi młody czło­
wiek z dyplomem uniwersyteckim. Większość mych kolegów po 
otrzyma.niu dyplomu, Jeśli ma na to środki, wyjeżdża do Stanów 
Zjednoczonych lub W.Brytanii dla kontynuowania studiów 1 nie 
wraca Już stamtąd. Epoka pionierów minęła^ przybyszów nie 
ciągną tu przygody, ale łatwe życie, które woale nie Jest
życiem”.
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THB) JA PAN TIMES o rozmowąoh ,1 apońsko-rada jeckich

TOKIO j WŁ<
/al/Kox'’espondent PAP». Tadeusz Rubach »informu^Je

Na łamach dziennika THE JAPAN TIMS z 29 września 
ukazał sig artykuł redakcyjny pi; : »Japońsko-radzieckie rozmowy'»« 
Czytamy w nim nuin»?

przeciwierSatwie do szybkości, z jaką Japonia i 
Chiny zmierzają ku zawarciu układu normalizacyjnego w Pekinie, 
japońsko-radzieokie rozmowy w aprawie podpisania traktatu po­
kojowego wloką się* Odnosi B±ę wrażenie, że przywódcy Krerni.a, 
czekają z następnym krokiem na wyniki rokowali pomiędzy pre­
mierami Kakuei Tanaką i Czou h)n-lajem.

/•«c/Dopiero w ub*tygodniu japoński ambasador w 
Moskwie, Kinya Niiseki, został przyjęty przez wioeminia^tra 
A.G.Kowalewa* Jak wynika z informacji pochodzących z koł zbliżo­
nych do LiSZ, w listopadzie rozpoczną się na wysokim szczeblu roz­
mowy w sprawie traktatu. Wygląda na to, że Rosjanie celowo zwleka­
ją. Może nie chcą, przyspieszając rokowania z Japonią, stwarzać 
wrażenia, że ścigają się z Pekinem.

Ale teraz, gdy Japonia normalizuje swe stosunki z Ghiun 
mi, ustanowienie bardziej trwałych stosunków zo Związkiem Radziec­
kim nabiera dodatkowego znaczenia. Niezależnie od faktu, ze Rosja 
jest poti^iżnym sąsiadem, 

kąoh japonsko-radzieoki t 
się do rozproszenia pode
Ż0 udzielamy cichego poparcia --- *... . - ^
Japonia musi u trzym a ó sw ój s o ju s z  ze stanam i Z je d n o czo n ym i,a jiclm,- 
Gześnie jeet r z e c z ą  ważną, by w owych stosu nk ach  z I.IosKwą i z 
nem zachowała równowagę*

Jest r z e c z ą  o c z y w is tą ,  żo Zw iązek  Radziecki, podobnie ja k
wiele innych ki*ajów świata, został zaskoczony szybkością, z 
doszłe n.inri..żanin. Jest on również svvi.ado.i3
faktu

jak v/iadomo - prowadzą obecnie 
mi na temat problemów terytorialnych.

■ Poza oprawą północnych terytoriów, Japonia ^ d - .  
dziccki nie mają żadnych nioyżałutwlonycli 
nienie rybaków joat odwiecznym ciorniem, alo P-̂
na są w sposób pokojowy rozwiązywano w czasie o fturon^
na ten temat. Jeżeli Rosjanie uznają za rzecz możliwą ..wio. wysp
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;o, X’oko-
dnym pr*o-północnych, stanowiących część

Wania w sp ra w ie  t r a k t a t u  pokojowego nxe b y ł jb y  z^hn 
blemem«

K a le ż y  p o d k r e ś l ić ,  że
.,r̂ •,r n-ir-riv n ie  b v łv  łupein wojennym x -  ja k  «ynxtca to  zo o ta ry c u  
fle^um on tL  h is te r y c z n y c h  -  zawsze s ta n o w iły  c z? s c  te ry to r iu m  
i  S ?  ^  w i S  i^ ^  J a p o n i i  w żadnym wypadku n ie  za --
^-rn7-jłhv bezojeczenatm Związkn Radzieckiego. Przywódcy rządo- grazałby ¿e po zwrocie tych vqop Japonii
;; ia d S Ÿ i w i k u  n lS  H d a  one f o r t i f l k o T O M .  O c o jn ls c le  pMO<l<i

ïïïïr,rîi.r:;.^sri2 L i ô î r ï î s r s n

r ió w  J ó łn o e S c h  n ie  ¿oźo być porównywana z sytuacj^ą e u ro p e js k ą .

Maturalnie rao. się nadzieję, że ten probiera teryto-
r»-îQ inv î^o^it'^nie W BpOGob poko.iowy rozwic|.2;an-y ponixtj^o^y Jt-d ^
f  S n f t S »  ë i o Î . ô G » .  J> U ,» d o i  P,»'f “ h h Ś S o r n S i f
r>od uware* ¿e od czasu  n o rm a li2;ac3 x s óosun.cow w pc.k.ez^ernx 
1 9 5 6  S  z b y t  d łu g i  ok res/< iiną ł_  bez fo rra a ln e g o ^ tra k c a y t p o k o - 
io 'vo'’-o pom iędzy naszym i państwam i. A p rz y c z y n ą  oego jo a  ^ .
¡ I T z f i e ^ p f o Ù e L t o r / t o r i k l n y ,  Poza tym ro zw h n -
Doo’ln d u  r a d a iô c k ic ’’0| źa p ro b lcn i t oi j - z J u ■
L S y ‘î ®a ponadpartyjno poparcie całego narodu japonslcie.go, .J..-. 
noczonego wokóŁ swoj sprawioaliwcó spra^-y*

Mamy n a d z ie ję ,  że K^rend. z ro za ra ie , i ż  postawa ^  
ie s t  w t e j  k w e s t i i  n ie u g ię ta  1 za jm ie  stosowne do to-^o ..to in ) . 
ako w c z a s ie  rokowań w o p raw ie/traklai/U p ^ o j o w e , n  żiidnyo.h 
w ifiza n ia  problem u t e r y t o r ia ln e g o ,  n ie
nrze^zkód na drodze do ustanowienia pomiędzy oboim ‘ .
E  s e r L c L y c h  stosunków. , k ą r e , poważnie przyczyniłyby e ig  do
UD iocuicnia  poko ju  w t o j  GZÿt?^! bwxa a *

X X

Artyku ł  te n  n iew ątp l iw ie  Kaaługuje na uwagę^ ̂ in __1-n .Î !..-i-i..,, Ximmcioh r?. 1 O nilika
Po pior"

BZ0, d l a t e g o , ż e ' z o s t a ł  opublikowany na łamach dsionnika PhB o a i p  
TlltóS,, który  uważany j e s t  ^utaj  za tuoę japoaac 'c,. 
r l e .  d latego  że ukazał a i ę  w druku 2  9  r  z e  ̂ a  i  a
w d n iu  pod^ąsania  w Pekinie japońako--chin&kxo\so comuni.-.,.. - -  .
wie n o r m a liz a c j i  stosunków pomiędzy Japonią  i  OnUjj.

Pros'’ o ipsteemv gotowi do rozmów, zależy nam na 
zdajemy oobie sprawy z toi r̂ô  dobiv ^fcosunk,  ̂  ̂ I ,,------
01 Chi
Jap o n ii

ao /
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już żadnej spornej sprawy pomiędzy iinmig w tych paru sformu­
łowaniach zawarty j e s t  pro,-tram na n a jb l iż s z ą  przyuzłosć n to -  
giimfeow aa IŁwiąakii^m Hadsieolciiiu Artykuł ma ch a ra k te r  i>ro:.$ramowy
X tak t e ż  z o s t a ł  zrozomiany przaa obsorwatorów tuhojazepp') ży­
c ia  politycznego;,  '

A t e r a z  pi:“Oblem ’’ timin,3 U‘»g -w p o l i t y c e ,  w dyploimiojl 
nierzadkie  są z b ie g i  o k o l lo z n o a c i ,  przypadki, a le  do wyjątków 
należą  przypadkowe bitnirpylb’W przeddzlea odlcitu promlera Tanaki do Pekinu ogtoazo-' 
na została wiadomonc, ae Breżniewowi został przekazany pTM Z  
przebywającą w Z B M  japoiloką delegację parlamentarną, liot od 
'ianakl jako przovvodnicz icego Parbii L lberalnO“‘Demok.ratyoznej ̂
W l i ś c i e  tym premior jaiioiikikl miał jak  p is a ła  tutojistaa pru-- 
sa zapewnid Breżniewa^ że Japonia  pragnie rozw ijać  b l isk ie  
stosunki z ZSHHj |)odob.ul.a j]ok z GhJL i  USA* Opubliiiowaiiie tej  
InforiBacji własido w prządilcioń odlotu do  ̂Pekinu żootnło  tu 
jednoznacznie zrozumiane Jako próba umocnienia przetargowej  
pozycji  Tanaki w jego  rozmowach z Ozon Bn-lajom.

A jak  rozumieć oj)ublikowanie artykułu^v/ TilU JAPWi 
PIMUS właśnie w dniu ogluuzonia komunika bu pekińslciogo ? l o t -  ; 
n ie ją  dwie . te s y ,  z r o d z i ł  nio będące sprzeczno z sobą. Zapewne 
obie są  s łu sz n o . Piorwasą z nich  j e s t  t o ,  ze Ja p o n ii  zalezy  
nu utrzymaniu rdwiiOwugi w otoGUnkach z oboma zamorskimi 0 4 — 
siadami, że n ic  chce,* by x’ozi.iltatom j e j  zblizenj.a  z Chinami jy“" 
ło ochłodzenie stoounlców zo Związkiem hadzleokim, pi’ze kro s ł o ­
nie perspektyw korzystn ej  d la  n ie j  współpracy gospodai’ozej z 
ZBRIU Zwolennicy d ru giej  tezy  tw ierd zą ,  to opublikowanie a r t y ­
kułu w THB JAPAh TlliCS właśnie w dniu h is to ry cz n e g o  pojocinania 
pomiędzy Chinami i  Jiiponląjf ar tykułu  bardzo twardo a tawi.aJąot^(Sh 
ppraw. î wysp półnootiyolu jo o t  OvVvw,vi rodzaju  demonatraoj-i u i ły*  
Jesteśmy aojueznikami USA, pojednaliśmy s i ę  z Ciiinami, a .
J e ż e l i  nie oddacie nmn nauzych vvysp, będt^iooie ^jedynym^r. tirzean 
w ielkich mocarstw, nie majonym dobrych atoaunków z nam.i, a to 
w ozvvórbiOfainov/oj nrzo w tym ro jo n io  otav7la was w najgoruisej 
fiiytuaojl«* i'o f  alet, żd V/ fó:rtykuie TiJiil JA PAR TltlbS nio brak i> nk'-« 
centów’ o nosmaku szantażowym, chociażby napomknienia o tymg ^  
Ohiny u d z i e l a j ą  poparciu japońskim roszczeniom t#ryt<u'ii:i n̂ łnM 
k 1 6 r  ó wni e ż pra wd ą j 0 p t . że ohy fc» a z aró  wn o J a poni  i  j a t  ■ I *• ̂
kowi Hadzieckiomli zalońnło  na tym, by oprawę przyotąpiuryn^uo r o ­
kowań na temat t r a k t a t u  pokojowego odwJ.ee do o za wu » u k u» h.? u on Xu

h o /
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CZY ZSRR ZMIERZA DO WYJŚCIA Z IZOLACJI GOSPODARCZEJ?

/mk/ Francuski dwutygodnik L'SCOKOMIE 
w numerze datowanym 11.9*^2?. zamieszcza 
artykuł Henry ego Feyreta «Vers la Tin 
de 1 isolement economique?*^ pośwa.ęcony 
•perspektywom nawiązania przez Zv̂ îqzek̂  
Radziecki stoeunlcow z międzymrodowymiorganizaooami gospodarczymi świata za-
chodniego. Oto pełny tekst tego artykułu 
/podtytuły oryginału/i

W dniach 25-29 w r z e ś n i a  Międaynaroaowy iundus^ .>alu 
towy /LÎFV// odbędzie doroczną konferencje « 
konfLencji tsj reprezentowariych 
powołano "komisję zwaną

Trzeciego Świata^ którzy uen eposób zyskali po r 
moLośc oficjalnogo zabrania gloeu w tycn sprawach.

Wielkim nieobecnym będzie Związek 
z nim kraje socjaliotycznego bloku Europy wschoonie^. 
dziś dyskutować nad przyszłością światowej gospodarki i s\via- 
towych'finanooæ pod ńiebbecnoćć co
gosiodarki Pr3emyeło«ego^pau3t..a^ra S H l e -
pod względem potęgi ^mai na tym samym poziomie co ooany ..jeanoczo..̂ .

Rajwyraź­
niej

Do koKO należałoby zaadresować to pyt^ie?

Sie iijłac*nio‘iio iioługooii »lollcleeo «ieflojnaro-cje znajclUjąoo Vonferepcii na szczycie
Ńl5ón-Bi“iiiti'rSmk»Jei kiiifiiiiicji ioi.leoonii politjotno.o
r e ” pS o S  tBUjonló
pojawiać nadzieja^ n“" hjdz i ćt^anołoby żeby tak właś-W Stanach Dieanocaonych wielu iuozi . 1
nie się Biało. W uzcsególnosci rzeczniKxem ialcrej tezy b xu i 
tiię znany senator Jaoob Javjts.

Podkreślając, że Rosja^ f  t n t a f k r f d n u
wielkie mocarstwo prae-nycrowa i oy k  “L  „ takim

i i o o . i t - . « 3..«
v̂y i :'ikmjnB̂ ;o szO‘winx- ̂ U goî pou jXv.t lilR".
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Nicwdziçcsne zadani^«ZSRR nadal wygłasza oskarżenia pod 
adresem "kapitalistycznego imprializmu" i potępia próby inte­
gracji gospodarczej typu V/spólnego Rynku, Jednakże artykuł na 
temat nacjonalizmu gospodarczego^ jaki ukazał się w styczrjiiu 
1972 na łamach REVUE MARXISTE MONDIALE krytykigąo Wspólnotę 
Europejską przyznavmł jednak* że "kraje Wspólnego Rynku 
osiągnęły wysoką* jak na warunki systemu kapitalistycznego* 
stopę wzrostu gospodarczego".

Przyłączcie się do naszego "klubu"..*

Javits proponuje, by Związek Radziecki podpisał się 
pod zasadami wolnej wymiany, opierającej się na warunkach 
wzajemności, zasadami przedstawionymi w Układzie Ogolîiym w Spi’a- 
wio Ceł i Handlu /GATT/ i został członkiem .tej ox’ganizacji. 

Rosja wciąż odmawia dokonania tego określając GATT jako "klub 
prywatnych przedsiębiorceSw", ale można byc pewnym* że nie 
chciałaby ona, aby rozszerzenie wpływów GATT na dziedzinę 
handlu i rozwoju gospodarczego "Trzeciego Świata" odbyło się 
bez jej udziału.

Javito namawia Moskwę, by ustanowiła "stosunki
z Międzynarodowym Bankiem Rekonstrukcji i Rozwoju oraz z Mlędzy«- 
narodowyirj Funduszem Walutowym lub by stała się członkiem tych 

organizacji i mogła w ten sposób wespół z innymi krajami roz­
winiętego gospodarczo świata odgrywać odpowiednią rolę w udzie­
laniu pomocy Icrejom rozwijającym się"*

Cytowany przez nas 
MARIIEtE MOńniALE podkreśla 
zapewnić warunków sprzyjając 
czemu i nie hamujących procf^ 
w tym sernyrn czasie krążyły 
zycji "oparcia światowej int 
istnienia wielu bloków łiaudl 
V/spólnym Rynkiem i utrzymują 
więzi"* Autorstwo tej śmiałe 
skieinu ministrowi finansów.

wyżej styczniowy numer REVUE 
jednak, że "kapitalizm nie,może 
ych pełnemu rozwojowi gospodar- 
0U postępowej integracji". Niemal 

v;aszyngtonie pogłoski o propo- 
ograoji gospodarczej o^zasadę 
owych dających się porównać ze 
cyoh wzajemnie między sobą ścisłfJ 
j' ko nc e p o j i p rz y p i sy w ano ame ry kan-

ZttiHKelc Ra<laieok:l i kraje Europy wachodiiloj uważano'
T*'. . ____ ____ -S .U #•* «? y-». I  - ł  •» ł ‘-s I >'*k ;

Hynlni weopor z KT-'.i,)ŁijnŁ rtiryi\.a., » ......
by "Krupa dolarowu" obejmująca Stany Zjednoczone, lvunu<lś>, 
J a p o n ię ,  Auotrall.;?. Nową Zolnndl® 1 wiele innych krajów, awłasB 
cza z terenu Ameryki iiaciuaklej.

VVewnąti*z każdej ,?rupy panowałaby wolna wymiana i wa­
luta każdej grupy miałaby prawo Bwobodaio 
do walut Innych grup. Te różne bloki
konkurowały, ale wrogoóć inipdsy nirai ograniczałaby nip wła.-rtie 
-do konkurencji.
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' ^nowisko radzieckie sbliżone jest do tez europe,lBklch?

Csy projekt ten jest utopią, czy też koncepcją 
odpowiadającą realiom dnia'^jutrsejssogo? Jedno jeat pewnes 
koncepcje bloku radzieckiego są w trakcie prooesu modyfikacji. 
Przed kilkoma tygodniami Jenos Fekele ~ wiceprezes Banku Y/ęgier 
wypowiedział się na temat tego jakie elementy kraje komuni- 
styczne pragnęłyby znaleźć w nowym międzynarodowym systemie 
walutowym. Otóż z wyjątkiem niektórych punktów, z których pewne 
dałoby się sreoztą chyba uzgodnić w drodze rokowań ~ występuje 
uderzająca zgodność między poglądami przedstawionymi przez 
Jenosa Fekele a poglądami bankierów i ekonomistów zachodnich.

• Jest to tylko jedna z licznych oznak pozwalających
wierzyć, iż Związek Radziecki nowym okiem spogląda obecnie na. 
świat ‘»kapitalistyczny”, że ZSRR na nowo odczytał Karola 
Marksa i doszedł do wniosku, iż krach gospodarczy świata nie­
komunistycznego nio nastąpi tak szybko,jak alę tego spodziewano. 
Jak to niedawno stwierdził pewien radziecki teoretyk; ”Nikt 
nie twierdzi, że Integracja kapitalistyczna osiągnęła już swe 
granice, ponieważ jest rzeczą oczywistą, że kapitalizm będzie 
jeszcze zdolny do wykorzystywania w takiej czy innej formie 
swych rezerw”. Kosja wysyła obecnie do Stanów Zjednoczonych 
i Europy specjalistów od spraw zarządzania, by przestudiowali 
metody zarządzania, stosowane w przedeiębioretwach opartych na 
zasadach komercjalnych. M e  jest toż wykluczone, iż^l^iwiązek 
Radziecki pamięta, iż Karol Marks powiedział niegdyś; ”Nie 
negujemy, że istnieją kraje takie jak Anglia i Ameryka, 
w których robotnik może osiągnąć s)\e cele pokojowymi środkami”.

Niewątpliwie wszystko to oznacza, iż można mieć 
nadzieję, że Rosja dokona takiego pr^^eformułowania swych inte-“ 
roeów narodowych, które umożliwiłoby jej “włączenie się do 

gospodarki światowej”. Przyniosłoby to korzyść całemu ßvviatu, 
a przede wszystkim samemu Związkowi Radzieckiemu.



fi rK>/.| »1#;\,KDzi:iK SIŁY Z B T m m

Si>wGo;ja ,1est krajem tiaOy*- 
oy j n i  o ne u t  r a 1 ny m, nie na 1 o yA)r- 
cym do ¿adue^^o bloku \vojako\/0 go.
Od; criatHn? v;ojen napoleońalcioh nie 
b ra ła  ucU^iałii v; ¿adnyrn Iconfllkoie  
abiojn.ym, leor. ubri.iyruu,]e dóbrr.o 
u Libr o jonu i  wyszkoloną armię*

} o d a J o my p o n i  t  a j pi o w n c d a t) o do 
tyczące stanu liczebnOi^o 1 orga-* 
n iz a o j l  iurwodzkich s i ł  zbrojnych.

/k/

r’zv;cdzka polibyka w dsiedzlnio obrony jest 
oparta na zasadzie n.lozaangażowanla w czasie pokoju 
i na zasadzie pTE(?sbrzeyania noutralnooci w v/ypfi(i):u 
wvbuoIiu wojny-’ Jak wynika z wypowiedzi oiicjalnyoli przód' 
tawlcieli Szwoojl, .obrona kraju jest financova\na wyłącz­
nie z jego własnych zasolH5v/. Szv/ecja nie nawozy do żad­
nego bioku wo;jskowop;o i nie Jest związana sojuszami) ani 
porozumieniami wojslcuwyml z żadnym państwom#

Colom istnienia i działania szv/odzkich sił 
zbrojnych jost zachowanie pokoju ̂ a głdwnym zadanicMU 
wojsk lądowych oraz marynarki wojennej i lotnictwa wojs­
kowego jest odjiowicdni stan gotowo/)oi umożliv/iajaoy^ od- 
jf)arcio ewentualnego attiku z zcnvnątrz*

Dowództwo 3z\iedzklch sił zbrojnych może w 
zie potrzeby zmobilizować do 750 tys. żołnierzy i 
cerów oraz rozporządza 650 samolotami 1 140 okrętami 
wojennymi.

Ciły lądowe iSkłćidają się z 30 brygad liczą-- 
oych od 3"‘'do 6'~tys:“”ludzi każdą, przy czym trzy szw ulz 
kie krygady odpowiadają w praybllaenlu *
według toytnlnologii międaynaxodov/oj. Ka/.da 
sswedBka ma pomocniczo jednostki łączności 
obsługi zap.decza oraz jednostki p;ozo3 tajS;Ce c i.} i
zyoji sztabu#
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Liczą one ogółem około 100
lednostki obrony terytorialnej w sile około 100 batalio­
nów i jest ok4 900 '»samodzielnych kompanii"*

Siły lądowe składają się z brygad piechoty 
zmotoryzowanej i brygad pancernych oraz brygad 
"Norrland". specjalnie wyszkolonych do v/alki w północnej 
częóoi kraju i wyposażonych w amfibialne pojazdy gąsie­
nicowe#

Szwedzkie lotnictwo wojskowe składa się z dwu­
dziestu je3DOoęiE“7iIoiyIII77"Iićiących 400 samolotów 
ezturmowo—myśliwskich# Oprócz tego lotnictwo dysponuj 
przeszło 290 samolotami rozpoznawczymi i transportowymi 
oraz pewną ilością helikopterów#

Lotn:iotwo jest wyx)osażone w samoloty produkcji 
szwedzkiej - przede wszystkim typu "Draken"# Są to njys- 
liwoe szturmowe o szybkości maksymalnejj przekraczającej 
dwukrotnie szybkośó dźwięku# Od połowy 1971 
mysł szwedzki produkuje na zamówienie dowództwa lotnictwa 
wojskowego t samoloty nowego typu - '»yiggen»'# Zarowno 
samoloty "Drakon»»'jak też "Yiggen" są uzbrojone w pocis­
ki rakietowe tyi)u powietrze — powietrza oldewinder 
i "Faloon", produkcji zagranicznej oraz w pociski typu 
powietrze ~ ziemia produkcji szwedzkiej. 
tw przeolwlotnlozoj są wyposażone w pociski rakietowe 
typu ziemia - powietrze "Blcodhound", produkcji zagra-
nioznej *

fizwedzka marynarką_woJi0nncT, dysponuje około 
140 jednostkamí~píywającymi, w tym 15 niszczycielami,
22 okrętami podwodnymi, około 30 kutrami torpedowymi 
i 40 poławiaozaml mla. Niszczyciele są uzbrojone w dzia­
ła i w torpedy oraz w pociski rakietowe do zwalczaniu 
jednostek pływających i do obrony prz<¡eciwlotniczo j.

Jednostki obrony wybrzeża /tak zwanej arty­
lerii brzegSwSifrHKSaa^rSrę-ż 40 stałych^l 20 rucho^ 
mych baterii artylerii, z oddziałów piechoty przygoto­
wanych do zadań obrony wybrzeża oraz 
lekkich jednostek pływających, jak barki deoantowe,
promy 1 uzbrojona kutry.

Głównymi bazami sił morskich są porty Goote- 
borg, Karlskrone 1 Muekoe.
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Wssy c-tlcie ro d sa je  broni___  ̂_ ___ ______  ̂ xiois\:a lądov/e , ma­
rynarka wojenna'’i  iotńiotw o wojskowe -  dysponują schro­
nami podziemnymi 5 w w ięk szo śc i  wyx̂ adlcóv/ wydrążonymi 
w s k a ła c h .  V/iele z tyoh schronów J e s t  wyposażonych 
w urządzenia  chroniące przed skutkami promieniowania 
atomowego. .0] :ięty  wojenne 1 sanioloty lo tn lc tv /a  YiioJa­
kowego są  Iozioko’.vane w jjodziemnych tun elach  i  hanga­
r a c h .  Również Jednostki  ochrony wybrzeża dysponują pod­
ziemnymi schronami, częściowo zabezpieczonymi przed skut' 
kami d z i a ł a n i a  broni n u k learn ej .

Ob ow i  o zk ov/ a s ł  u;

S:łużba wojslrowa J e s t  w Szwecji obowiązkowa 
i  obemuje mężczyzn w wieku od 18 do 48 X a t .  Służba zasad* 
n icza  trwa od 8 oo 21 m ie s ię cy ,  w z a le ż n o ś c i  od rodzaju  
b r o n i .  Do służby z a sa d n icz e j  powołuje s i ę  co roku okoł^o 
50 ty s *  poborowych# Go rolcu odoywają s i ę  ówiczenia i  ma­
newry, k tó re  t rw ają  od 18 do 32 dni i  obojniują przeszło  
100 ty s *  żo łn ie rz y  i oflceróv/ .  i-o odbyciu służby zasad­
n ic z e j  ż o łn ie rz e  przeolioclzOj do rezerwy, i  do wieku 48  
l a t  są  Okresów*o pov/ołyv/ani na ówiczenia i  manev;xy.

tan  l iczebny s i ł  zbrojnych w cz a s ie  pokoju
wynosi około"*75 t y s i  ż"ołnlexzy, w ty^.Ponad 50 t y s .  w 
wojskach lądov/ych, 13 ty s *  v/ lo tn ic tw ie  woJskov/ym 1 12 
t y s .  w marynarce wojennej- Przeszkolone i  irrz^ygotov/ane 
rezerwy mobilizacyjne l ic z ą ,  razem 750 tys# żo łn ierzy  
i  oficerów* Zawodowych oficerów i  podoficerów J e s t  około 
23 t y s . ,  a oficerów rezerwy 17 t y s .  Oprócz tego^dowództwo 
s i ł  zbrojnych z a tru d n ia  b l isk o  25 t y s .  urzędników cyw il­
nych.

Dowództwo

\VoJskov/ym zwierzchnikiem s i ł  zbrojnych, pod­
ległym m inistrow i obrony, J e s t  dowódca naozolpy. Pod­
l e g a j ą  mu bezpośrednio dowódcy s z e ś c iu  okręgów w o Js.co- 
v/ych*, a pod względem operacyjnym także Jednostki  l o t ­
nictwa szturmowego 1 wydzielone kespoły marynarki wo- 
le n n e j .  Dowódcy okręgów sprawują operacyjne kierownlo^ 
two nad c a ł o ś c i ą  s i ł  zbroJ n y c h ,s t a ć  JonuJącyoh na Ich  
t e r e n i e  i  sa odpowiedzialni w r a z i e  wybuchu wojny za  
prowadzenie‘'d z ia łań  bojowych w g ra n ic a ch  danego okrę­
gu*
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Scv/edakie siły stoojne nla są wypooaźocis w broń nuk­
learną*

2il£2S§-.2Xiiłi5&

V/ Saweoji daiała tak^o speojalua or£iani- 
aaoja podle£$ła \Q Obrony V< celu unik­
nięcia, v; riiaki;?yiiialnyn) stopniu, ofiar w razie wybuchu 
wojny, opracowany został szozecólowy plan ev/akuadji 
ludnoi^oi SC skupisk miejskich obeJmuJooy. j5«C00 tyo* 
osób na ogólną liczbę 0*100 tys* obywateli szwedz­
kich* Dla ludnoóoi, która, nav̂ et w wypadku wojny, 
będzie musiała pozostaó w miastach, przygotowano zos­
tały podziemne schrony, mogące ponileóció około 5*900 ’ 
tys* osób* Specjalnie przygotov/any i przosakoloby per­
sonel Obrony Cywilnej liczy około 500 tys* riięsiozyzn 
1 kobiet•

Istnieje też System Obrony Gospodarczej 
1 w wypadku wybuchu wojny około 2 min niężozyzn 1 ko­
biet może praoowaó w ramach tego systemu* Jednym z głów­
nych zadań Służby Ochrony Gospodarczej w ozasie poko­
ju jest przygotowywanie, na v/ypadek wojny lub blokady 
Szwecji, odpowiednich zapasów órodków żywnoiSoiowyoh, 
paliw 1 surowców dla przymsłu* Ponieważ Gawooja nie 
ma zasobów własnych paliw płynnych 1 węgla - musi jo 
Importowaó 1 na wypadek wojny przygotowano specjalnie 
zabezpieczone zbiorniki na ropę naftową, które częś­
ciowo znajduje^ się w wydrążonych w'skałach schronach 
podziemnych*

S2SStł[̂ 2]̂ I2BŁ
Koszty obrony stanowią około 4 proó* pro­

duktu społecznego brutto, którego wartośó w 1971 roku 
wyniosła 180 mld koron /ok* 57 mld dolaróv//* W bud­
żecie na rok finansowy 1972/73, który rozpoczął sie 
1 llpoa br* , wydatki na utrzymanie sił zbrojnych i na 
zbrojenia są przewidziano w wysokości 6*996 min koron 
— przy ogóliych wydatkach budżetowych v/ wysokośoi 
59*110 min koron*
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. Ka początku bieżącego roku szwedzkie minia-  
ters tw o  obrony wyznaczyło s p e c ja ln ą  kom isję ,  k tó r a  prze­
prowadziła oapowiednie badania 1 p rz e d sta w iła  ministerstwu  
wniosiii aolycząoe funduszów j a k i e ,  j e j  zdaniem, pov/inny 
byó przeznaczone na utrzymanie s i ł  zbrojnych 1 zb ro jen ia  
w l a t a c h  1972 -  1977-

Konjlęja uzn ała ,  że w tym o k re s ie  p i ę c i o l e t ­
nim należy przeznaczyó na c e le  zbrojeniowe 32a700 min 
koron, komisja w y stą p iła  te ż  z wnioskiem, by utrzymany 

nadal system obowiązkowej służby wojskov/ej« 
wniosek z o s t a ł  wysunięty w związku z l icznym i a r ty k u -  
łarai prasowymi i  komentarzami, k tó ry ch  autorzy  d ą ż y l i

v/skazane b5''łoby W2)rowadz0 nie w Szwecji
systemu służby o ch o tn ic z e j  
zawodowej. c z y l i  utworzenia arm ii

Wykonano_w^|0_ ®SS•
E gz .n r  1*»50 b i b l . t a j n a  
Wyk* płk S z u f l i t a  
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